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Polska Partia Socjalistyczna 
m ierną przemoc! niczk a Indu polskiego

D rugi dzień  obrad K ongresu
p ?f,” °,br?,d. X X V II K ongresu PPS odbyw ał się  

v  auli P o litech n ik i W rocław sk iej.
Sala obrad w yw iera  im p on u jące w rażenie. N ad stołem  

prezydialnym , na u d rap ow an ej czerw onej m aterii, umie-
5 v t k p n 11rZu / T 6 sr e S'n“  strzały, nad nim i zaś napis: 
„NIEPODLEGŁOŚĆ -  SOCJALIZM”. Balkon udekoro­
w an o i.w ie lk im  napisem : ,.P rzez d em ok ricję  ludow a do 
socjalizm u . I o bokach m n iejsze nap isy , jak „Pokój' jest 
n iepodzielny  W  14 w ie lk ich  oknach  auli um ieszczono

m  2 ly c ia V a r li i8 ,0 |0 «™ f k - P o j a w i a j ą c e:e see-

0  godz. 9.45 p rzew od n iczący  
K ongresu, tow . w icem arszałek  
Sżw albe .w znaw ia obrady. Ca­
la sala śp iew a „C zerw ony  
Sztandar".

P o zatw ierdzeniu  regulam inu  
obrad w ch od zi na m ów n icę w  
celu  złożenia  spraw ozdania p o ’ 
litycznego sekretarz generalny  
CKW  PPS. tow. P rem ier Józef 
C yrankiew icz.

Po tow. C yrank iew iczu  p rzem aw ia , 
li tow . tow . L ange i R apacki.

N astępn ie  odbyła się uroczystość 
W ręczenia tow. Rosie Jochm an . w ię ­
źn ia rce  R avensbrueck , p rzed s taw i­
cielce austriackiej p a rtii  s o c ja ld e ­
m okra tyczne j. odznaki Zw-. -b, W ięź­
n iów  Politycznych  H itlerow sk ich  
O bozów  K oncen tracy jnych . Tow. 
K łuszyńska,. w ręcza jąc  tow . Jochm an  
naręcze  kw iatów , w  k ilk u  serdecz­
nych  słow ach podkreśla  p rzy jaźń  
tow . Jo ch m an  dla Polsk i i PPS . O d­
znakę  Zw. b. W ięźniów  Politycznych 
w ręcza w zruszonej tow . Jochm an  
tow . K uryłow icz. Tow . Jochm an. 
ledw o opanow ując  Izy, dz iękuje  za 
honorow e odznaczenie.

Po  p rzerw ie  ob iadow ej sek re ta rze  
CKW  — tow . tow . Reczek, Ć w ik ■ i 
Jab ło ń sk i złożyli sp raw ozdan ia  orga 
n izacy jne, a tow . M otyka p rzew odn i­
czący KC OM TUR przem aw ia ł w  
im ien iu  zorgan izow anej w  OM TUR 
i ZNM S młodzieży- socjalistycznej, 
(przem ów ienie to podam y w  dn iu  ju ­
trzejszym ).

Po sp raw ozdan iu  przew odniczące­
go G en era ln e j K om isji R ew izy jnej

tow. w icem in, K ościńskiego — K on­
gres uchw ala  abso lu to rium  dla u-  

's tępu jącego  CKW PPS.
Po  sp raw ozdan iu  przew odniczące­

go C entralnego  Sądu P a rty jn eg o  tow. 
posła G óreckiego, p rzystąp iono  do 
w yborów  kom isji kongresow ych.

,.>a!a Paustwoioego T eatru  D olnośląskiego, w ypełn iona  w  piśrtćsgym  
dniu K ongresu PPS d e leg a ta m i' i przedstaw icielam i delegacji zagra­

nicznych. (Foto S A P )

P rzem ów ien ie  toui. J. C yrankiew icza  
na XXVII K ongresie PPS

Tow. P rem ie r s tw ierdza  na  w stę - j p e jsk ie j p raw icy  socjalistycznej, 
pie, że fa k t zw ołania K ongresu  d o ' dz iałającej pod nacisk iem  reakcji.

Przemówienie tow. Oskara Lange na Kongresie

Interesy Polski i Socjalizmu 
są nierozerw alnie złączone

Politykę P P S  ok reś la ją  d w a  czynniki: troska o  P o lsk ę ,  i — -—
o jej byt i n iepod leg łość, oraz nasze, soc .ja lisiyraie   SJwfcś

przekonania, ż e - interes ISaro 
nierozerw aln ie

konanie. PPS zrodziła sio z 
■ dn P o lsk iego  i  socjalizm  są 
- czone.
W  spraw ie odbudow y n asze­

go kraju zn iszczonego przez 
w ojnę, w  spraw ach naszych  
granic zachodnich , spotykam y  
się z oporem  i przeszkodam i 
ze strony reakcji m iedzynaror  
dow ej. N atom iast otrzym ujem y  
poparcie i pom oc od w szyst­
kich sił postępow ych .

Św iadczy to o tym , że dziś, 
jak i daw niej, interes Narodu  
P olsk iego  i interes postępu  
społecznego, socjalizm  są ze 
sobą zespolone. P o  zan alizow a­
niu siły  postępu

ze solni zła­

m ani v przegląd sił przyjaznych  
lub w rogich  Polsce.

A nalizu jąc  ug rupow an ie  sił na 
a ren ie  m iędzynarodow ej, należy 
stw ierdzić  n a jp ie rw  fa k t rozpadn ię- 
cia się koalic ji an ty h itle ro w sk ie j, 
k tó ra  przeprow adziła  i w yg ra ła  w o j­
nę  przeciw ko faszystow skiej osi. 
N astąp iło  oddzielenie się e lem entów  
kapita ł-styczno  -  im perialistycznych  
od e lem entów  ludow ych. W ojna przy  
niosła ze soba znaczne zw iększenie

   ,. m u  greckiego,, n iepokój w
H iszpanii, ogrom ny w z ro s t 's ił  i dy­
nam izm  kfjsśy robo tn iczę j'.w e j F ra rj7 
cji i w e W łoszech,^ ruch  łudoyfy w  
C hinach, w alk i w yzw oleńcze ludów  
kolonialnych , pó łko lon ialnych  — oto 
poszczególne e tapy  zw iększenia sił 
ludow ych, jak ie  n astąp iło  w  w yniku  
w ojny.

K apitalizm  w  kontrofensyw ie
Żyw iołow y ten  przypływ  sił ludo­

w ych n ap o tk a ł jed n ak  na  opór ze 
stro n y  kap ita lizm u ; k ap ita lizm  p rze ­

sil ludow ych na  św iecie. Rozszerze- 
i sił reakcji, j nie w pływ ów  Z w iązku R adzieckiego, 

działających na dzisiejszym  te - j pow stan ie  dem okracji ludow ych w 
renie m iędzynarodow ym  otrzy- i E urop ie  W schodniej i Środkow ej,

S lan is lau j  P iask ou isk i  
W o je u io d a  w r o c ła w s k i

W rocław ia św iadczy o sta łym  i trw a  
łym  pow iązaniu  h is to rii naszej P a r ­
tii z in teresem i Polsk i i ludu  p ra ­
cującego. W  dalszym  ciągu przem ó­
w ien ia  tow . C yrankiew icz przypom i­
na  uchw ałę  CKW z październ ika  w 
k tó re j stw ierdzono, że nie m a dziś 
tak ich  prze jaw ów  w ałk i klasow ej w 
ram ach  poszczególnych państw  i na 
rodów , k tó re  by nie posiadały  w  tej 
czy innej fo rm ie pow iązań m iędzy­
narodow ych. Z asada ta  została u w i­
doczniona w  chw ili obecnej specjał 
n ie  w yraźnie . U jav/nione sprzeczno­
ści w ew nętrzne  obozu robotniczego, 
stw ierdzone na  te ren ie  jednego k r a ­
ju . m uszą być skonfron tow ane z sy ­
tu ac ją  a k tu a ln ą  na  te ren ie  m iędzy­
narodow ym .

Tow. P re m ie r stw ierdzi! następnie , 
że w łaśc iw a ocena naszej dzisiejszej 
postaw y  w obec rzeczyw istości może 
być dokonana dopiero  po zanalizo­
w an iu  rozw oju  w ypadków  przeszło­
ści, a  specjaln ie  w  okresie  p rzed- 
w rześniow ym .

„Pow inniśm y zastanow ić się. czy 
przepaść, k tó ra  is tn ja łą , m iędzy ko 
m unizm em  a socjalizm em  na g ru n ­
cie s tosunku  do tych, czy innych 
■RwćsjyL iznipiejsza się w  toku  n a ­
szych-. dośw iadczeń, czy 'się pow ięk­
sza". ■ ‘

W spólna ocena sytuacji.
Rozwijając ten tem at, tow. Cyran 

kiew icz przypomina, że ocena sytua­
cji w  przeszłość*, dokonana przez ko 
m unistów  i socjalistów  była bardzo 
podobna, a nieraz po prostu w spól­
na. W ynikało to przede w szystkim  
z polskiej rzeczywistości, która nie 
pozostawiała zbyt w ie le  w ątpliw a- i

O portunizm  przystosow ania się do 
okoliczności po rów nał tow. C yrankie  
w icz do p iasku, w  k tó ry  ła tw o  je s t 
w bić w ysoki m aszt, a le w  którymi 
ten  m aszt nie będzie- się trzym ał.

Jednolito - frontowy socjalizm  
bez mocnego podglebia ideologicz­
nego, straciłby w szelką wartość i 
siłę w  zetknięciu z oportunistyez- 
nym prawicowym socjalizm em za . 
chodnio - europejskim  
G dyby po tym  dw u i pół le tn im  

e tap ie , tak  m iał w yglądać ten  p ro b ­
lem . jednolitego  fro n tu  u  nas. to  
w łaściw ie bu ja libyśm y  się. m ów iąc o 
jedno litym  froncie, o w spólnym  m ar 
szu do socjalizm u, albo ten  m arsz  
w yg lądałby  ja k  m arsz  rew o luc jon i­
stów  z opo rtun ią tam i prow adzonym i 
na  pow rozie czy n a  sznurku .

P olsk ie  dośw iadczem e
Ja k  w yg ląda  u nas w  Polsce ta  

sp raw a? U nas w  Polsce tym  się róż­
n im y także i od n iek tó rych  k ra jó w  
pasa  środkow o - europejskiego, o in .  
nych dośw iadczeniach h istorycznych, 
k tó re  nie ukszta łtow ały  tego rodzaju  
dynam icznej, pe łnej bojow ości p o s ta ­
w y k lasy  robotniczej,

II  nas w yglądało  to tak , jak  w y­
g lądało  dośw iadczenie po lskiej k la ­
sy robotniczej, w  k o n k re tn e j poi-, 
sk iej rzeczyw istości. W yglądało , to 
tak , ja k  ksz ta łtow ały  się g łęb o k e  
procesy z połączenia ideologicznego 
obu odłam ów  ruchu  robotniczego, 
jak  kszta łtow ało  się i rozpoczynało 
w  poprzednich  okresach , ja k  dokona 
n ie  sw oje znalazło, sw ą dojrzałość 
osiągnęło i osiąga w ła tach  19:3, 
1944 i w  la tach  1945 i 1946 i obecnie.
I  poza ty m  w ygląda tak , ja k  w yg lą-

ści. zb5’t  w ie le  m iejsca dla reform i- /ja s tru k tu ra  socja lna  naszej P a rtii,

„Gospodarujemy własnymi siłami, 
a nie cudzymi dolarami “

P rzem ó w ien ie  toin. m in. R apackiego uie W rocław iu
—  2\e  p rzedstaw iłbym  Kongresowi obudzen ie  tego wysiłku. W ystarczy  j

do ro b ek  PP S  w społecznej i gospo- n am  stwierdzenie,  n a  k tó re  nie t r ze b a '
d a  rczej odbudow ie  Polski, gdybym^ chyba d o w odów  że w obudzen iu  J
po pros tu  zapisał na  nasze p a r ty jn e  - wielkiego wysiłku mas p racu jących
ko n to  wszystkie  lau ry  zdobyte  przez 
m n is te rs tw a.  o bsadzone  przez n a ­
szych towarzyszy. G ospodarka  n a ro ­
d o w a  zwłaszcza gospodarka  p lan o ­
wa jest zw ar tą  całością  i nie można 
jej  dzielić na resor towe ołtarzyki.  
L au ry  od b u d o w y  są wspólne i nie 
ty lko  pa r ty jn e ,  bo słusznie m ów iliś ­
my przed  wyboram i,  że rzeczy społe- 
czn.e wielkie p o w s ta ją  ty lko  z wieli 
kiego wysiłku, z wielkich m as  ludz­
kich, słusznie w alczyliśmy zawsze o

w sam ym  wysiłku odbudow y PPS 
dobrze  spełniła swój obowiązek.

P ierwszym  dorobk iem  naszej  partii  
jest współudział  w safnym postawie­
niu na czas progra-mu tego, co się n a ­
zywa „Polska  droga do socjalizmu".

Polska rewolucja, ja k  każda  
rewolucja, potrzebuje rozm achu, 
ale przesada m ogłaby przekre­
ślić je j hum anitaryzm . A przesa­
da hum an ita ryzm u  m ogłaby w  
ogóle przekreślić rewolucję, d la­
tego dopiero współpraca obu par

tii robotniczych je s t gwara^icją 
polskie j drogi. N ie  tw ierdzę, że 
ta  różnica tradycji, ludzi i m etod  ! 
obu partii jest, dobra, albo wie- ! 
czna, ale fa k te m  jest, że .PPS j 
naivet ta  rew olucyjna PPS, wnio  1 
sła na polską  drogę w ięcej hu­
m anitaryzm u , n iż rozm achu re­
w olucyjnego, a PPR w niosła roz 
m ach rew olucyjny.

t
i 'H - : ' jV .- ,

Tow. S tan isław  Szw albe otw iera XXVI I  K ongres PPS we W rocławiu.
(F o to  SAPJ

„Buduj razem z nam i“
W iad o m o  ja k  wygląda realizacja  

wszystk ich  podstaw ow ych  tez n a ­
szych ; wspólnego prog ram u. W ia d o ­
mo, że wszystkie te tezy są  w p ro w a ­
dzone w życie całkowicie  tub w f u n ­
dam en tach ,  że wszystkie są p rz e są ­
dzone. W kład  myśli  i czynu PP S  nie 
wszędzie był jednakow y. Ze szczegól­
ną  d u m ą  pa trzeć  m ożemy na nasz 
socjalistyczny wkład  w realizację  tak 
podstaw ow ych  tez jak  m obilizacja  
wszystkich twórczych sił d o  o d b u d o ­
wy. Tu  z d u m ą  m yślimy o  wielkich 
osiągnięciach  p rak tycznych .  Tu z d u ­
m ą  m yślim y o  wielkim wysiłku, bu 
dowie spółdzielczości,  k ló ra  prócz 
sw ych wielkich osiągnięć  p ra k ty c z ­
nych sta je  się coraz  ba rdz ie j  n a rzę ­
dziem mobilizacji gospodarcze j  i wy­
chowaw czej  uspołecznionej in ic ja ty ­
wy mas p racu jących .  Za naszą  zdo­
bycz u w ażam y odzew m as na naszę 
wybory  i na  nasze hasło — „pomyśl 
rzeteln e, b u d u j  re^em z n a m ł“ — 
k tó re  jest hasłem nie tylko na okres 
wyborów.

W ielki był udział m yśli socja­
lis tycznej w  planowaniu, w  tym  
planow aniu, którego g run t przy- 

(Dokończenie na str. 3)

Z okazji Kongresu, PPS w e W rocła­
wiu pośivięca7ny znaczną część dzi­
siejszego num eru  D olnem u Ś lą ­

skow i.

stów  i ich złudzeń tak, jak to się 
działo w  w ielu  państwach i u w ielu  
socjalistów  na zachodzie.

„P ierw szym  obiek tyw nym  czynni- 
| k iem  polskiej rzeczyw istości — m ó­
w ił da le j tow . P rem ie r — była sa n a ­
cja. P o lska  rzeczyw istość p rzed- 
w rześniow a działała  w yb itn ie  i w y- ’ 
raźn ie  na  korzyść zbliżenia się obu 
ruchów  k lasy  robotniczej, pozw ala­
ła na w y kuw an ie  w spólnej postaw y 
kom unistów  i lew icow ych socja li­
stów. W polskich w aru n k ach  p rzed ­
w ojennych  m ieliśm y do czynienia 
ze specyficzną polską n aro ś lą  p iłsud- 
czyzny n a  ru ch u  robotniczym , dzia- 
ła jącą  zarów no na  praw icy  socja li­
stycznej. ja k  i w  pew ien  sposób w  
szeregach K om unistycznej P a rtii 

i Polski. S anacja  s ta ra ła  się nie dopu­
ścić do zm niejszenia się w yrw y 
m iędzy obu od łam am i ru ch u  ro b o t­
niczego. Rzeczyw istość po lska — po­

szedł dzisia j do kon tro fensyw y. W 
E uropie  i A zji k ap ita lizm  został g łę­
boko podw ażony, jednakow oż w  
S tSnach Zjednoczonych, dokąd  w oj­
na bezpośrednio  nie sięgnęła, k ap i­
talizm  w yszedł w zm ocniony i pełen  
poczucia sw ej siły. F a la  ludow a, k tó ­
ra  znalaz ła  sw ój w yraz  w  roosevel- 
tow skiej polityce re fo rm  społecznych 
i gospodarczych, została  odrzucona. 
M iejsce je j zajęło ustaw odaw stw o 
antyzw iązkow e o raz  nagonka p rze­
ciw ko elem entom  społecznym  i r a ­
dykalnym .

R ów nocześnie fak t, że E uropa zo­
s ta ła  przez w ojnę  zniszczona, n a to ­
m iast w  S tanach  Z jednoczonych w oj 
n a  spow odow ała pełne za trudn ien ie  
i w ykorzystan ie  w szystk ich  sił pro-

k tó ra  n a ra s ta ją c  w  ilość członków  
n ie  drobnom ieszczanieje, ale w  k tó ­
re j rośnie, s ta le  rośnie procen tow e 
uśw iadom ien ie k lasow e szeregów  
k lasy  robotniczej.

To doświadczenie polskiej kiesy  
robotniczej, doświadczenie ru ch u  
robotniczego w  r. 1946 doprow a­
dziło do umowy- o jedności działa­
nia obu partii.
„Na pew no żadne z jaw iska  w spół­

czesnej i obecnej rzeczyw istości, k tó  
rą  przeżyw am y, i k tó rą  k sz ta łtu je ­
my, nie zrodziły  się nagle. T akże 
jedno lity  fro n t n ie  w yskoczył jak  
bogini z głowy Jow isza po w ojnie, 
nagle, — niespodziew anie. Z jaw iska  
te  w spólnej w alk i fu n d am en ta ln e j 
d la budow y P o lsk i L udow ej, z jaw i­
ska te  is tn ia ły  w  zarodku  ju ż  p rzed  
tym , rodziły  się z całego szeregu 
czynników  w szystk ich  dośw iadczeń 

w iedział w  dalszym  ciągu tow . C y- po lskiej k lasy  robotniczej. I m ożem y 
rank iew icz  — ksz ta łtow ała  się w  j szukać tych  zarodków , tycn  korzen i
toku  dalszych procesów  i dośw iad­
czeń h isto rycznych , zw łaszcza z okre 
su w ojny  z faszyzm em . Te h is to ­
ryczne dośw iadczenia zm ieniły  fi- 
z jognom ie obu  ruchów , zm niejsza­
jąc  w  dalszym  ciągu w yrw ę.

Znajomość zachodzących procesów  
pozwoli na dokonanie się w  obecnym  
etapie prawdziwego zbliżenia obu 
partii robotniczych. Tylko prawdzi­
w y i jednolity front, stworzony w  
wyniku zachodzących procesów hic 
sferycznych, m oże być w łaściw ym  
orężem politycznym  w  w alce klasy  
robotniczej i tylko prawdziwy jed­
nolity  front w ytrzyw a próbę najcięż j m okracji i socjalizm u oraz w alk i z 
szych zmagań, Jakie mogą przyjść w  w łasną  reakcją , uosobnioną w  R a-

innego oblicza ideologicznego FPS, 
polskiego socjalizm u, innego niż o- 
blfcze socjalizm u na zachodzie Mo­
żem y to w ykuw ać jeszcze w  okresie  
naszych dośw iadczeń, p ierw szych 
dośw iadczeń w okresie, p ierw szej 
n iepodległości pierw szego rządu  lu ­
belskiego*.

Nauka z 1918 roku
W dalszym  ciągu tow. P rem ie r o- 

m aw ia dośw iadczenia R ządu L ubel­
skiego, k tó ry  m ial trzy  założenia: 
w alk i z okupantem , p rzew ro tu  po­
lityczno .  społecznego w duchu de-

skali m iędzynarodow ej".

Jednolity Iron! — to k o n c e p c ja
Tow. P rem ie r ośw iadczył następ -

dukcy jnych  — dał USA pozycję w j nie, że gdyby jedno lity  fro n t m iał
być ty lko  p roduk tem  oportunizm u, 
to nie byłoby podstaw y do ofensyw y 
ideologicznej, jak ą  lew ica socjali­
styczna zobow iązana je s t prow adzić 
w  skali m iędzynarodow ej. Postaw a 
pportun istyczna pseudo - jedno lito - 
fron tow a w ypływ ałaby  w  rezu ltacie  
z tych sam ych źródeł, z k tó rych  w y­
p ływ a oportunizm  zachodnio - euro-

gospcdarce św iatow ej, k tó ra  w zm oc­
niła  poczucie am erykańsk iego  k a ­
p ita lizm u  i jego im perialistyczne 
tendenc je , a  spara liżow ała  chw ilow o 
am erykańsk ie  siły ludow e, k tó re  
odegrały  tak  doniosłą ro lę h is to ­
ryczną w epoce R oosevelta. W ten  
sposób S tany  Z jednoczone sta ły  się 

(Dokończenie na str. 3)

dzie R egencyjnej. Ale poniew aż 
R ząd L ubelsk i nie m iał siły nie roz­
porządzał m ożliw ościam i techn iczny­
m i — m usiał ustąpić, w obec siły, 
k tó ra  była w  rękach  Piłsudskiego.

„D ośw iadczenie nie udanego o b ję ­
cia w ładzy w r. 1918 stało  się dia nas 
nauką , k tó ra  uchroniła n3s od po­
w tó rzen ia  błędów  owego okresu  w 
r. 1944 — 45".

Tow. P rem ie r stw ierdza, że dem o­
k rac ja  polityczna w  u s tro ju  k a p ita ­
listycznym  daje  możność rozw o-

(Dnkończenie na str, 3)

I
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Sprairozdanie z osiągnięć
p  OLSKA Partia Socjalistyczna jest i będzie narodowi polskiemu 
x  potrzebna — powiedział w drugim dniu obrad Kongresu wrocław­
skiego tow. Cyrankiewicz w  swoim zasadniczym sprawozdaniu po­
litycznym, podkreślając jednocześnie, że nieodzownym warunkiem  
spełnienia przez PPS jej historycznej roli jest jednolity front obu 
partii robotniczych.

Kiedy tow. Cyrankiewicz wstąpi! na trybunę, cala sala por­
wała się z miejsc, wznosząc okrzyk na cześć Partii 1 jej general­
nego Sekretarza, a potem spontanicznie odśpiewała hymn PPS 
„Czerwony Sztandar". W przemówieniu tow. Premiera, któro 
zainaugurowało wczorajszy dzień kongresowy, znalazło się jeszcze 
szereg stwierdzeń, któne powodowały coraz to nowe wybuchy dłu­
gotrwałego aplauzu delegatów. Tak było po oświadczeniu: „Hasło 
Niepodległość i Socjalizm otrzymuje w  naszym rozumieniu nowy 
wydźwięk: Niepodległość to jest Socjalizm, a Socjalizm to Jest N ie­
podległość!" Podobnie reagowała sala kiedy tow. Cyrankiewicz 
mówił na temat jednolitego frontu klasy robotniczej w Polsce, 
kidry nie może być produktem oportunizmu, ani przystosowaniem  
się do okoliczności, ale podstawą zasadniczą naszej ideologii.

Delegaci potwierdzili mocnymi oklaskami krytykę postępowania 
socjalistów zachodnio-europejskich, od których „PPS okazała się 
mądrzejsza o cały okres historyczny".
w * t LADZE partyjne są świadome — stwierdza w  zakończeniu 
* *  Sekretarz Generalny naszej Partii — odpowiedzialności za ma­

sy robotnicze, za polską klasę robotniczą, za bieżące trudności i za 
rozwój narodu polskiego, za jego bezpieczeństwo, za jego niepo­
dległość, za Socjalizm. Pracujemy wszyscy ku pożytkowi, ku chwale 
międzynarodowej rewolucyjnego proletariatu".

Owacje, którymi nagrodzili delegaci przemówienie tow. Pre­
miera, były zarówno wyrazem uznania przedstawicieli 800-tysięcz- 
nyeh mas polskich socjalistów dla dróg, którymi prowadzą je do 
ostatecznego zwycięstwa socjalizmu władze naczelne PPS, Jak rów­
nież wyrazem uznania dla tow. Cyrankiewicza jako przedstawiciela 
Partik '

pRZEM AW IA z kolei tow. Oskar Lange, znany nie tylko polskim
socjalistom, nie tylko Polakom, ale obozowi demokracji na ca­

łym świecie, jako zdecydowany i konsekwetny obrońca spraw wol­
ności i niezawisłości narodów na terenie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Przem ówienie'tow. Langego poświęcone jest omó­
wieniu sytuacji międzynarodowej. Mówca przeprowadza analizę tej 
sytuacji i roli socjalizmu, stwierdzając, że perspektywą walki o je­
dnolity front w skali międzynarodowej musi być dążenie do stwo­
rzenia międzynarodówki jedności robotniczej. Miejsce Polskiej 
Partii Socjalistycznej jest w awangardzie walki o socjalizm, o po­
stęp społeczny. Sztandar PPS-owski jest w  mocnych rękach, które 
nie zawiodą.

rs-ł RZECIM referatem, wygłoszonym w dniu wczorajszym, było 
przemówieąje sekretarza ekonomicznego CK W PPS, tow. min. 

Rapackiego. Mówca nakreślił zadania, jakie stoją przed klasą ro­
botniczą, przed PPS: 1) pogłębienie i ugruntowanie reform spo­
łecznych, 2) pełne wykonanie planu odbudowy gospodarczej, będą­
cego planem odbudowy człowieka, który będzie budować dalej.

Aplauzem przyjmują delegaci słowa tow. Rapackiego: „Nie 
mamy dolarów, ale mamy planowość gospodarczą, która pozwoli 
nam lepiej gospodarować własnymi siłami, niż inni gospodarują 
cudzymi dolarami".

W zakończeniu przedpołudniowych obrad odbyła się wzrusza­
jąca uroczystość wręczenia odznaki Polskiego Związku byłych Wię­
źniów Politycznych, tow. Rosie Jochman, długoletniej więźniarce 
Ravensbrueck, delegatce austriackiej partii socjalistycznej na 
Kongres.

p O  POŁUDNIU zabierali głos, wygłaszając referaty sprawozdaw- 
*  cze, sekretarze CKW PPS tow. tow. Reczek, Ćwik i Jabłoński 
oraz przewodniczący CK OM TUR tow. Motyka, po czym otwarto 
dyskusję. Pierwsi przemawiali tow. tow.: Drobner, Osóbka-Moraw- 
ski, Hochfeld, Kluszyńska i Świątkowski. Na wniosek tow. Rusin­
ka Kongres postanowił obradtwać w permanencji, aż do wyczer­
pania listy mówców. Przeszło 80 delegatów zapisało się do głosu.
-rEŻELI pierwszy dzień Kongresu nazwaliśmy dniem „Międzyna- 
J  rodowym", to wczorajszy dzień poświęcony był już ściśle naszym 
sprawom partyjnym. Był to przegląd osiągnięć PPS w okresie od 
XXVI Kongresu, to jest na przestrzeni dwóch i pół lat. Możemy 
z uzasadnioną dumą stwierdzić, że w  tym okresie PPS stała się 
potężnym ruchem mas pracujących w Polsce, w tym okresie PPS 
okrzepła ideologicznie i zwarła organizacyjnie swoje zwielokrotnione 
szeregi, w tym okresie PPS wraz z bratnią PPR stała się przodu­
jącym czynnikiem odbudowy Ludowego Państwa Polskiego, służąc 
przykładem ofiarności pracy dla kraju, w tym okresie PPS stała  
się potężnym przodującym czynnikiem mobilizacji sił lewicy socja­
listycznej na świecie. Takie są nasze osiągnięcia i ze sprawozdaniami 
s tych osiągnięć władze partyjne przyszły na Kongres do delegatów.

Konferencja Czterech odroczona
Data i m iejsce następnej sesji nie ustalone
Sprairę Austrii przekazano 
zastępcom 4-ch m inistrów

sko-niemiecka jest ju 
stalona.

Odpowiedź Molotowa

Na posiedzeniu poniedziałkowym rada ministrów spraw 
zagranicznych odroczyła swe obrady, nie określając 
miejsca ani czasu nowego zebrania.

Odroczeni^ domagał śię min. Marschall. Propozycję 
jego poparli min. min. Bevin i Bidault.

Poniedziałkowe posiedzenie Wielkiej Czwórki było 
ostatnim posiedzeniem bieżącej sesji londyńskiej.

LONDYN (PAP). Otwierając ponie­
działkowe posiedzenie Rady Ministrów 
Spiaw Zagranicznych, Bevin oświad­
czy!, że propozycje radzieckie w spra­
wie odszkodowań niemieckich z pro­
dukcji bieżącej, są dla państw zachod­
nich nie do przyjęcia.

W odpowiedzi Mołotow stwierdził, 
że w sprawie odszkodowań delegacja 
radziecka nie ma żadnych nowych pro­
pozycji.
Molotow zaproponował, aby ministro­
wie spraw zagranicznych na dzisiej­
szym zebraniu rozpatrzyli żądanie nie­
mieckiego kongresu ludowego w Berli­
nie w sprawie dopuszczenia jego przed­
stawicieli do wypowiedzenia się na te­
mat przygotowania niemieckiego trak­
tatu pokojowego.

Pozostali trzej ministrowie nie zgo ­
dzili się na tę propozycję.

Marschall proponuje 
odroczenie konferencji

Z kolei zabrał glos Marshall. Oświad­
czył on,, że wobec tego, iż ministrowie 
spraw zagranicznych nie doszli do po­
rozumienia w sprawie odszkodowań, 
która to sprawa była głównym tematem 
obrad konferencji, — proponuje odro­
czenie obecnej sesji Rady Ministrów 
na czas nieokreślony. D o propozycji 
Marshalla przyłączyli się Bevin i Bi­
dault.

Marshall, chcąc usprawiedliwić się 
z zerwania konferencji, zarzucił dele­
gacji radzieckiej, iż rzekomo z powodu 
jej nieustępliwego stanowiska, ministro­
wie nie osiągnęli porozumienia.

wspólny front przeciwko wypłaceniu 
odszkodowań Zw. Radzieckiemu i 
Polsce.

Można oczywiście ignorować fakty 
— powiedział mówca — ale nie wol­
no ignorować interesów krajów , re ­
prezentowanych w  tej Komisji, ze 
Zw. Radzieckim i Polską na czele. 
Zw. Radziecki nie może zgodzić się 
na łam anie decyzji w  sprawie od­
szkodowań. Zdaniem Zw. Radziec-

Marshall specjalnie silnie podkreślił kieg0 polltyki te  ̂ należy niczwlocz- 
kwestię granicy polsko-niemieckiej, m ó-jnie zaniec,hać’ by Niemcy odbudowa­
l i  ąc, że na propozycję amerykańską i ne gospodarczo mogły jak  najszyb- 
utworzenia komisji dla rewizji tyeh gra-: ciej Przyst^  do spłacania odszko- 
nic, Molotow odmówi! nawet dyskusji, 1 dowań. 1 do w/ konania f^y c h  *>bo- 
stojąc na stanowisk:* że granica pól- ^ ąza,ń’ ,przedf. wszystkim wobec 
sko-niemiecka iest definitywnie u -!tych k raJów alianckich, które poa-

} ' czas wojny poniosły tak  wielkie
straty  z powodu agresji niemieckiej.

O gospodarczą i polityczną 
jedność Niemiec.

Z kolei Molotow przypomniał po­
gląd delegacjH radzieckiej, że głów­
nym zadaniem Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych powinno być zapew­
nienie gospodarczej i politycznej je­
dności Niemiec. Delegacja radziecka 
proponowała, by Rada Ministrów po-

Zabierając głos, Mołotow powołał 
się na swe oświadczenie piątkowe.
W oświadczeniu tym  zaproponowa­
łem pobieranie odszkodowań z pro­
dukcji bieżącej. Jednakże pozostali 
m inistrowie nie udzielili na to swej 
zgody.

Patrząc na postępowanie delega­
tów państw zachodnich — ciągnął wzięła uchwałę, iż tworzenie rządu 
Mołotow — widzi się, że przyszli oni .niemieckiego w tej lub innej strefie

Odpowiadając Marshallowi na jego 
wniosek o odroczenie obecnej sesji 
konferencją Molotow stwierdził, że 
propozycję amerykańską można tłu­
maczyć jedynie jako chęć narzucenia 
swej decyzji i przeforsowania tej de­
cyzji trzech przeciwko jednemu.

Odpowiedzialność za konsekwencje 
takiego jednostronnego postępowania 
spada wyłącznie na delegacje mocarstw 
zachodnich.
Sprawa Austrii będzie 
rozważana 

Sprawę traktatu pokojowego z Au­
strią nadal przekazano zastępcom mi­
nistrów, którzy zbierają się we wtorek 
rano.
Kopinta W aszyngtonu 

WASZYNGTON '(SAP). Według 
opinii kół politycznych Waszyngtonu, 
odroczenie konferencji londyńskiej nie 
znaczy, by naprężenie obecnej sytuacji 
dojść miało do punktu zagrażającego 
pokojowi światowemu.

Czechosłowacki min. 
handlu zagranicznego  
u j  Polsce

Po zakończeniu rokowań handlowych 
czesko-radzieckich w drodze powrot­
nej z Moskwy do Pragi, w dniu 13 bm., 
bawił w Warszawie min. handlu zagra­
nicznego Czechosłowacji dr. Hubert 
Ripka, w towarzystwie dyr. gen. Cze­
chosłowackiego Banku Narodowego i

na tę  konferencję ze z góry przygo­
towanym  planem  i że chcą dyskuto­
w ać nad tymi tylko punktam i, k tó ­
rych omawianie jest dla nich wy­
godne. Zignorowali oni konkretne 
propozycje radzieckie. Trzej mini-

okupacyjnej jest niewłaściwe. Ta pro­
pozycja radziecka nie została przy-

Ostatnie s I o u j o  

zbrodniarzy
ośw ięcim skich

Wczorajszy dzień procesu przeciw^ 
ko zbrodniarzom oświęcimskim wypeł­
niły dalsze przemówienia obrońców, 
którzy prosili o sprawiedliwy wyrok 
dla oskarżonych.

Po przemówieniach obrońców udzie-

strowie państw  zachodnich utworzyli ,pokojowego.

jęła. Trzeba osiągnąć jedność Nie- łono głosu oskarżonym, którzy pod'
trzymali treść swoich poprzednich 
oświadczeń i starali się zrzucić odpo- 
dzialność za dokonane zbrodnie na
swych przywódców.

mieć i nie wolno oipóźniać jej zreali­
zowania. Nie wolno również opóźniać 
przygotowania niemieckiego traktatu

Reforma iralutoiua in ZSRR
Z niesienie systemu kartkowego  
i ogólna obniżka cen

JV Moskwie ogłoszono dekret rządu ZSRR \V sprawie przepro­
wadzenia reformy walutowej, obni żki cen i zniesienia systemu kart­
kowego w  Zw. Radzieckim.
Reform a w alutow a polega na 

wprowadzeniu nowej pełnow arto­
ściowej w aluty przy jednoczesnym 
wycofaniu fałszywych banknotów  i 
pieniędzy niepełnowartościowych.

Reform a nie dotyczy płac robot­
ników i pracowników umysłowych 
stypendiów, pensji i rent, opłat za 
dostawy na rzecz państw a oraz 
wszelkich dochodów płynących z 
pracy. Zarobki poprzednio wspom-

dra Leopolda Chmeli, oraz wyższych niane, będą w ypłacane w- nowej w a-
urzędników ministerstw: handlu z a g r a - i łucie według staw ek dawniejszych 
nicznego, przemysłu, aprowizacji'
i przedstawicieli przemysłu czechosło­
wackiego.

Zakończenie incydentu  
polsko-szwedzkiego

(PAP). W dniu 11 bm. rząd szwe­
dzki wznowił przerwaną w dniu 18 
listopada rb. komunikację promem 
kolejowym między Polską a Szwe­
cją. W związku z tym ukazał się w 
prasie szwedzkiej komunikat, który 
podaje przebieg incydentu wywołane­
go stwierdzonymi faktami przemytu 
ludzi z Polski do Szwecji na niektó­
rych statkach szwedzkich.

Należy przypuszczać, że załatwie­
nie tego incydentu położy kres prze­
mytowi, który jest szkodliwy zarów­
no dla jednej, jak i dla drugiej stro­
ny. - V

Francuscy i  włoscy  
spółdzielcy  
w W arszawie

Do Polski przybyli p. p. J. Don- 
meng i A. Fortane — prezes i sekre­
tarz francuskiej Centrali Spółdzielni 
Rolniczych „Ucaso" oraz dyrektor 
generalny włoskiej centrali spółdziel­
czej „Ital Coop" — G. Menaquale i 
członek Komitetu Wykonawczego 
„Ital Coop" — O. Bardi.

Zjazd NOT
Na Zjeździe Nacz. Org. Technicznej

przemawia! prezes NOT wicemin. Ru­
miński, wskazując na rolę techników 
w wykonaniu planu trzyletniego. Zjazd 
przyjął rezolucję wskazującą na ko­
nieczność przyjścia przez członków 
NOT z pomocą klasie robotniczej w ak­
cji współzawodnictwa pracy.

Jeszcze jedno orędzie prezydenta 
Trumana

WASZYNGTON (SAP). Na konfe­
rencji z przywódcami Kongresu pre­
zydent Truman oznajmi), że jeszcze 
przed zamknięciem sesji, specjalnej, któ-,

rykański uchwalił jednomyślnie kredy­
ty przeznaczone na t. zw. „pomoc tym­
czasową" dla' Francji, Austrii, Wioch 
i Chin w wysokości 597 milionów doła-

re przewidziane jest na piątek, w ystą-lrów . Senat tym samym zatwierdzi) od- 
pi z orędziem w sprawie planu Mar-1 nośny projekt Izby Reprezentantów, 
shałla o długoterminowej pomocy na'
odbudowę Europy.

SENAT UCHWALIŁ KREDYTY

Zniesienie kartek 
żywnościowych

D ekret wprowadza równocześnie 
zniesienie kartek  żywnościowych i 
kuponów na tow ary przemysłowe.

Został również zlikwidowany sy­
stem podwójnych cen detalicznych: 
sztywnych i kom ercyjnych.

D ekret wprowadza jednolity sy­
stem  cen detalicznych na terenie 
Zw. Radzieckiego. Ceny artykułów  
żywnościowych pozostaną na pozio­
m ie dotychczasowych cen sztywnych,

przy czym cena chleba zostanie zni­
żona.

Obniżka cen
U stalenie cen na poziomie cen 

sztywnych oznacza obniżenie ich 2 
i pół razy. Ceny produktów  przem y­
słowych ustala się na poziomie prze­
szło 3 razy mniejszym, niż dotych­
czasowe ceny komercyjne.

Co pisze „Prawda” o reformie
MOSKWA (PAP). Poniedziałkowa 

„Praw da" w  artykule wstępnym, po­
święconym reform ie w alutowej i 
zniesieniu system u kartkowego, pi­
sze, iż zarządzenia te  stanow ią nie­
odzowny w arunek dalszego rozwoju 
życia gospodarczego k ra ju  i podnie­
sienia dobrobytu narodu radzieckie­
go.

Uporządkowanie obrotu pieniężne­
go, w zrost produkcji tow arów  użyt­
ku powszechnego, przewidziany w 
planie pięcioletnim  pozwoli na dal­
sze obniżenie cen, co z kolei spowo-

Głód u j  Jerozolim ie  
spow odow any brakiem deszczu

duje dalszy wzrost realnej płacy 1 
dochodów rolników. Reform a w alu­
towa w  ZSRR nie dotyka radzieckiej 
klasy pracującej.
.Reforma pieniężna i zniesienie sy­
stem u kartkowego przyczynią się  
jeszcze bardziej do zwiększenia wy­
dajności pracy i ogólnego rozkw itu 
gospodarczego, a w  konsekwencji do 
podniesienia dobrobytu ludności 
ZSRR.

Jednocześnie — pisze „Praw da" — 
zniesiono wysokie ceny kom ercyjne 
na wszystkie tow ary przemysłowe. 
Ceny te  zostały obniżone przeciętnie 
o 300 proc. W prowadzenie jednoli­
tych, zniżonych cen w  handlu przy­
czyni się poważnie do zwiększenia 
zdolności nabywczej rubla.

Zniesienie k artek  żywnościowych 
W Zw. Radzieckim — piszą „Izwle- 
stia" — stało się możliwe dzięki zna­
komitym wynikom  ostatniego roku 
gospodarczego, przede wszystkim w  
dziedzinie rolnictw a. ,

JEROZOLIMA (SAP). Jerozolima, 
zmęczona dwutygodniowym okresem 
wojny domowej, zaczyna odczuwać 
skutki przerw y w kom unikacji dro­
gowej. W poniedziałek sklepy m le­
czarskie sprzedaw ały już tylko pa- 
steuryzowane mleko. P iekarzom  brak 
już mąki. Przed piekarniam i form u­
ją  się długie ogonki. Właściciele 
sklepów z jarzynam i zrezygnowali 
z zaopatryw ania się za miastem, 
gdyż pojazdy na szosach ryzykują

spotkanie z karabinam i Arabów lub 
bpmbami Żydów.

Pomimo wysokich cen, wszelkie 
artykuły  żywnościowe są rozchwy­
tyw ane ł sklepy detaliczne świecą 
pustkami. N ajbardziej dotknięte są 
dzielnice żydowskie i ludności obcej, 
uzależnione całkowicie od importu. 
Arabowie zaopatrują swych rodaków 
w  żywność urucham iając transport 
na osłach -i wielbłądach.

P
zagraniczna

„D. HERALD” O UKŁADZIE 
WILSON — NIKOJAN

O m awiając spraw ę zaw artego  
przed paru dniam i układu  handlo­
wego m iędzy W. B rytan ią  i  Z SR R , 
organ angielsk iej P artii Pracy 
„Daily H erald" stw ierdza , , że

„anglo-radziecki układ handlowy 
jest wkładem w odbudowę zdrowych 
stosunków politycznych. Niektórzy 
zapytywali, czy współpraca brytyjska 
w planie Marshalla nie pociągnie za 
sobą konieczności rezygnacji z pro­
wadzenia handlu z Europą Wschod­
nią. Inni zaś twierdzili, że taki han­
del stał się niemożliwy, że istnieje 
gospodarcza żelazna kurtyna. Naj­
lepszą odpowiedzią na takie niebez­
pieczne oznaki głupoty jest układ 
Wilson-Nikojan, jak również uprzed­
ni traktat handlowy z Polską".

Projekt ze względów formalnych po­
wróci! do Izby Reprezentantów skąd 
już bez zmian zostanie przesłany pre- 

W ASZYNGTON (PAP). Senat am e-! zydentowi do podpisu.

W kilku w ierszach

Pod W alencją i Teruelem  
działają partyzanci hiszpańscy

PASTA DO ©HU W!A

S

PARYŻ (PAP). Jak  donoszą znak 
granicy hiszpańskiej, zakrojona na 
szeroką skalę akcja represyjna rzą­
du frankistowskiego, zm ierzająca do 
roztncia partyzantów  w  okręgach 
Cuenca, W alencja, Teruel i Ademus 
zakończyła się niepowodzeniem. Dzia 
łalność partyzantów  hiszpańskich w 
tych okręgach zatacza coraz szersze 
kręgi, przejaw iając się w  licznych 
aktach sabotażu, atakach na poste­
runki policyjne, w ykolejaniu po­
ciągów itp.

Do rozwoju ruchu partyzanckiego

przyczynia się w  dużej m ierze po­
parcie ludności, a zwłaszcza chłopów, 
którzy zaopatru ją walczących 
żywność i odzież. Ludność miejsco­
wa stale inform uje partyzantów  o ru  
chach wojsk rządowych.

PARYŻ (PAP). Oddziały gorillos 
hiszpańskich w targnęły do m. Ba- 
gus w  okręgu M aetrargo, gdzie od­
bywało się w łaśnie zebranie falan- 
gistów. Partyzanci po zabraniu do- 

J kum entów  organizacji oraz znałe- 
j zionej broni wycofali się bez strat.

— W  niedzielę wyjechał z Moskwy 
szef francuskiej misji repatriacyjnej 
w ZSRR płk. Marquier. Złożył on 
przed kilku dniami sensacyjne oświad 
czenie, obarczające rząd francuski od 
powiedzialnością za pogorszenie się 
stosunków francusko -  radzieckich.

— Amerykański trybunał wojenny 
w Dachau skazał na śmierć przez po­
wieszenie dr. Schmitza, lekarza obozu 
koncentracyjnego Flossenburg.

— Z Cypru donoszą, że W. Bryta­
nia czyni przygotowania dla stworze­
nia na Cyprze największej bazy lot­

niczej we wschodniej części Morza
Śródziemnego.

— Kandydat partii rządowej „Accion 
Democratica" został wybrany prezy­
dentem Venezueli. Kandydat partii 
konserwatywnej przepadł w wybo­
rach, uzyskując niecałe pół miliona 
głosów.

— W  Waszyngtonie ogłoszono o 
ustąpieniu admirała Chester Nimitza 
ze stanowiska dowódcy .naczelnego 
floty amerykańskiej. Admirał Nimiiz 
służył w marynarce amerykańskiej 
42 lata i był podczas wojny dowódcą 
floty amerykańskiej na Pacyfiku.

Dwuletnia ow ocna działalność  
Komisji Specjalnej

Zimowa ofensyw a  
chińskich wojsk ludow ych

południe ku m iastu Ki-

Stimvar
IJtSWlATiKmam-wuan m .9

PARYŻ (PAP). — Agencja sie na 
France Presse donosi z Nanki- 
nu, że chińskie wojska ludowe 
rozpoczęty ofensywę zimową 
w Mandżurii. Kolumna wojsk 
ludowych liczącą około 30.000 
żołnierzy przekroczyła po lo­
dzie rzekę Sungari i skierowała

W drugą rocznicę istnienia Komisji 
, Specjalnej do walki z nadużyciami 
! i szkodnictwem gospodarczym, Biuro 

Wykonawcze komisji podsumowało 
wyniki jej działalności.

Pierwszy rok działalności komisji 
upłynął pod znakiem walki z naduży­
ciami, szkodnictwem gospodarczym 
i pasożytnictwem. Zamknął się on bi­
lansem 59.612 spraw, spośród których 
Komisja we własnym zakresie rpzpa- 
tr żyła 32.862 sprawy, przekazując po­
zostałe prokuratorom i władzom. 
1.309 osób Komisja skierowała do obo-

3.378 przestępców, 140,000 osobom wy 
mierzono kary grzywny. W roku tym ; sposób:  
Komisja Specjalna poza tępieniem j 
szkodnictwa, złodziejstwa i łapownic-f 
twa, kieruje swą uwagę przede wszyst-! 
kim na walkę ze spekulacją w handlu. j

POLITYKA EUROPEJSKA 
USA

Ilu strow any tygodn ik  radziecki 
„Ogoniolc" stw ierdza  pow ażny  
w zrost w yd a tkó w  am erykańsk ich  
na cele w ojskow e.

W roku bieżącym budżet wojen-* 
ny USA wynosi jedenaście miliar­
dów dolarów. Stanowi to trzecią 
część całego budżetu Stanów Zje­
dnoczonych. Liczebność amerykań­
skiej armii wynosi 1,841.000 Iu- 

* dzi — a więc ponad cztery razy 
więcej, niż w 1940 r„ kiedy to 
Stany Zjednoczone znajdowały się 
pod groźbą napadu ze strony Nie­
miec i Japonii.
To sam o pism o charakteryzu je  

papstw a europejskie, pozostające 
u) orbicie w p ływ ów  am erykańskich  
z  pożyczek, udzielanych im  przez 
S ta n y  Zjednoczone w  następujący

nn .
Rozgłośnia chińskiej armii 

demokratycznej donosi o po­
rażce wojsk Kuomintangu we . 
wschodniej części prowincji i zow pracy-
Szantung. * w drugim roku działalności Komisja

Specjalna skierowała do obozów oracv

Od czerwca do listopada br. 645 tys. 
kontrolerów społecznych zlustrowało 
w 7.800 akcjach kontrolnych 180 tys. 
ośrodków sprzedaży. W  wyniku tyci: 
kontroli sporządzono 39 000 protokółów 
karnych za wykroczenia cennikowe. O.' 
czerwca br. nałożono kary grzywien 
ogółem na sumę ok. 175 milionów zło 
tych, w okresie zaś od 1 do 15 listo­
pada wpłacono grzywien na sumę o- 
eólna 23.316.000 zł.

Są to utrzymankowie, żyjący z 
zaoceanicznych dotacji. Jedni o- 
trzymują zboże, by nie przepaść 
w wyborach, inni — dolary, by 

| zapobiec ekonomicznej katastrofie, 
inni znów — tanki, by chronić 
•,vve ministerialne rezydencje przed 
Tniewcm ludu.

Wszystkie te pożyczki i kredyty 
zypominają zastrzyki morfiny, 
bione beznadziejnie choremu 

złowiekowi: mogą one przedłużyć 
ionię, ale nie ozdrowią organi- 

ir/iu. Dolarowy gałwanizator dla 
umierających ustrojów jest mało 
skutecznym środkiem.

v
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O międzynarodowy jednolity front
Przemouuieme toiu. Laiige iue W roclatuiu

(Dokończenia)
obacnie siedzibą, ośrodkiem kapi­
talistycznym ofensywy przeciwko 
siłom ludowym, wyzwolonym przez 
wojnę z faszyzmem.

Ceł te j kontrofensywy jest pro-

weszli do rzędu prawicowego, który Związku Radzieckiego. Ponieważ 
odmawia walki z de Gaulle'm, nato-; skupia ona całą klasą robotniczą, 
m iast walczy, nie cofając się naw et j ponieważ jest czynnikiem jednoczą- 
przed środkam i policyjnymi i w oj-j cym różne kierunki ruchu robotni- 
skowymi, z olbrzymią większością czego oraz klasę robotniczą różnych 
klasy robotniczej. Takie są konsek-1 kontynentów, SFZZ ma szczególne 

x . . .  k tó rezn aczen ie . PPS udziela Światów! Fe­
deracji całego swego poparcia i musi

Przed Polską sta je  nowe zadanie
• Dokończenie przem ówienia tom. Rapackiego)

sty: jest nim przywrócenie p ry -j wencje teorii „trzeciej sily“, 
walnego kapitalizm u we wszyst- mówią same za siebie, 
hieli miejscach dostępnych w ply-j W alka o jednolity front na skalę 
w e n  am erykańskiego kapitału oraz i międzynarodową wymaga skupienia 
poddanie życia gospodarczego w; i porozumienia się wszystkich sił 
krajach, gdzie to jest możliwe, pa- • rzetelnie socjalistycznych.

am erykańskich w ielko-: r m e  ,  . . . .* Pa w awangardzie walki 
z reakcją

Perspektyw ą te j walki musi być 
dążenie do stworzenia mtędzynaro- ■ 
daw ki jedności robotniczej (okla-j 
skl), obejm ującej zarówno partie j 
socjalistyczne, jak  i komunistycz- i 
no, międzynarodówki — która zje-i 
dnoczy cały naród, cały ruch ro»j 
bóżniczy na gruncie rewolucyjnego i 
marksizmu, międzynarodówki, któ- i

nowaniu
kapitalistycznych monopoli.
Metody, którym i posługuje się w y -| 

chodząca ze Stanów Zjednoczonych I 
kontrofensyw a kapitalistyczna, pole-! 
gają na nacisku gospodarczym, jak 
np. plan M arshalla oraz na in ter­
wencji politycznej i wojskowej — 
jak  v.7 Grecji i Chinach. Podstawy 
tej ostatniej zostały sform ułowane w! 
doktrynie T rum ana Jednym  z bez- j

dążyć do jej uaktywnienia, a jedno­
cześnie chronić ją przed rozbiciem 
przez czynniki kapitalistycznej kontr 
ofensywy.

Miejsce PPS jest w awangardzie 
walki z reakcją, w  awangardzie 
w alki o postęp społeczny i socja­
lizm. Nie stać nas na io, aby wlec 
się w ogonie te j walki. Chcemy 
i będziemy w niej przodować (o- 
ktaaki), tak, jak  chcemy i będziemy 
przodować w odbudowie, w w y­
ścigu pracy nad budową naszego 
kraju, nad budową Polski Ludo­
wej (oklaski).

, ,  . , PPS będzie kroczyła śmiało w
ra  zkwzy* klasę robotniczą Europy i pierwszym szeregu walki z kontr- 
z Łi-.au ludowymi innych części ofensywą kapitalizm u, walki o je- 
św iata i Ameryki. j dnojjty front klasy robotniczej, w al-
Możhwość realizacji takiej mię- j k i o socjalizm. Postaw a taka gwa- 

. istnienie j ran tu je, że spełnimy nasz obowiązek
Kapi l- ' Swiatov/cj Federacji Zw. Znw., k tó -j socjalistyczny względem klasy ro- 
cl£"- <8n! ra  skupia robotników o różnych po-i botniczęj oraz nasz obowiązek pa- 

nip odm osi skiuku, jak w Poisco, C ze; glądioli, o różnych kierunkach poli- triotyczny względem Narodu i P ań- 
choslowacji, stosuje się blokadę k re- j tycznych i skupia zarówno p rzo d u -, stwa Polskiego, którego byt i całość 
dytową. i jąoą część am erykańskiej klasy ra - J są nierozerwalnie związane z sukce-

K on.: ofensyw a kapitalistyczna wy j botniezsj, jak  i klasy robotniczej | sem pokoju i postępu społecznego.
chodząca z USA jest zwrócona n i e i ------------------------------------ »—...... -— ——-------- —------------------------------------ _____
tylko przeciwko partiom  komun!-! 
stycznym, je s t ona zwrócona również | 
przeciwko partiom  socjalistycznym,! 
o ile ts  rzeczywiście przeprowadzają j 
swój socjalistyczny program  uspo-j 
łecznienia życia gospodarczego. P a r - j  
tie  socjalistyczne są, względnie będą, , 
tak  samo przedmiotem kon tro fensy-) 
w y kapitalistycznej, jak  i partie ko­
munistyczne.

Kontrofensywa kapitalizm u pro-

pitaiistycznej jest dążenie do po-; 
w strzym ania nacjonalizacji przem y-j 
siu, gclyż nacjonalizacja przemysłu 
usuwa .ożliwość opanowania da-J
nych obiektów przemysłowych przez i dzynarodówki potwierdza 
am erykańskie monopole 
styczne. Tam zaś, gdzie nac:

gotow ało się od początku, nie­
m al pod ku lam i jeszcze, zaczy­
nając od re fo rm y  w alutow ej, a 
które  wreszcie znalazło w yraz w  
trzy le tn im  planie odbudowy.

W sumowaniu dorobku naszej
Partit nie szukamy materiału propa­
gandowego. Znajdujemy *a to  je szcze j 
jedno potwierdzenia wartości twór-, 
czych, które tkwią w tradycji i meto­
dzie PPS. PPS. jasł Polsce potrzebna1 nOWC Zttdttntił P a f l i i  
i konieczna tak samo, jak jest po - Znacie towarzysze analizę sytuacji 
trzetma i konieczna PPR, i pożytecz- międzynarodowej i wiecie dlaczego 
ne, potrzebne i konieczne jest połą- tam, gdzie nie dotarły, albo okazały 
ozenie wartości twórczych obu par- się za słabe amerykańskie czołgi,
tyj we wspólnym wysiłku. Nie jesteś- szturmują amerykańskie dostawy,
my partiami konkurencyjnymi, je-! Wiecie, fet amerykańskie czołgi miały 
steśtny partiami dopełniającymi się' dwa zadania: obalić faszystowski fen-

T K J * . n ( n m  2  s r a t f f  n
gospodarcza w Polsce, której jesteś-, cisk gospodarczy będzie trwał dalej botnika polskiego IUarno" a ** ra'  
my współtwórcami, stała się rzeczy-; przy akompaniamencie pogróżek wo-j

ratu, brak doświadczenia, marnotraw- j 3) Jeżeli nie chcemy naruszyć pla-
stwo i zwykła nieuczciwość, ! nu, nie możemy pozwolić aby sumy

W  takich  w arunkach  m usieliś- ' i  dobra przewidziane n a ' podniesie-
t n y  ir0 n ty ' n:e s1°PJ- musiały pójść za gra-w a lk ę  o plan , w alkę  z  w rogiem  ,

w ew nętrznym , w a lkę  z in te rw e n > ę n* “ kup kon ecznych surowców
c]ą m iędzynarodow ego kapitału. 1 ur/ądzeń- Dlatego potrzebny jest
A le trw a  i będzie trw a ła  bitw a  dodatfcowy wysiłek i dodatkowy re-
decydująca, bitw a z  interw encją  rultat produkcyjny na eksport i za-
obcą  bezpieczenie wykonania planu.

4) PPS musi wezwać wszystkich
swych członków i wszystkich tych, 
którzy jej ufają, do współzawodnic­
twa pracy.

5) PPS muąi wezwać wszystkich 
członków do waiki z marnotraw­
stwem czasu i materiału do wałki o 
oszczędność w gospodarce narodo-

wistością i musiała zacząć tworzyć; jennyoh. Nie wierzymy marsowym 6) Dlatego wszyscy socjaliści- ——-    — — ■—  ̂ ----„•..... - - w«*3ł*.ja*iy IllHiWWVUJ ; - -
rzeczywitlość. Zamiast analizy — | minom, ale będziemy musieli na pew. * przepiM:>w i  nieubłaganą watkę
krótka historia gospodarcza ro k u 'n o  stoczyć twardą walkę, a ta walka! * demoralizacją, łapownictwem i zło- 
1947, tego ciężkiego roku 1947, roku! stawia przed Polską, przed klasą ro - ‘ ŁJ~eJstwe,n> wa!k? °  uzdrowienie mo-
mrozów i suszy. Nie żyło się w tym , botnlczą, przed partiami, przed naszą J  r a  n e <
roku łatwo klasie pracującej. Ciągłej Partią, nowe zadania: j 7) Trzeba pogłębić jedność działa-
wskutek zniszczeń wojennych niski, 1) Reformy społeczne muszą być n*® klasy robotniczej, jądro jedności
ciągle niższy od nędznego przedwo- prędzej i mocniej ugruntowane i po-i naJ0,d“-
jennego poziomu, dochód społeczny,! głębione. j 8) Trzeba bardziej jeszcze prze-
Ćiągle jeszcze niesprawiedliwy^ krzy-1 2) Plan odbudowy gospodarczej i nieść ją z wieców do warsztatów
wdzący podział dochodu między pra-.m usi być wykończony, bo to jest pracy, zastosować hasła do codzicn-
cujących i spekulujących, ciągle jesz- J plon odbudowy człowieka, który ma
cze wiele błędów i niedociągnięć apa-S budować dalej.

Droga PPS proiuadzi tylko na letuo
oświadcza w e W rocław iu Iow. Cyrankiewicz

liicylnych socj&Hstfw, PPS zdaje sofcie ne na następnym etapie, tow. Premier między kapitalizmem i rewohicfa
 ̂ anm— — !.1 r»otir» * . • ł . J ~ zabezpieczenie wszystkich do- między retormistami, a rewolucją!*

(Dokończenie ze s tr  1-ej)
ju  organizacyjnego - klasie robot- . . . . . . . . .
niczej, nie może być na tom iast, P°W®c wojsk z ZSRR, można była za- tychczasowych zdobyczy i pogłębienie 
drogą do socjalizmu, boyviem zagro- , ^  fundament pod ustrój demokracji tych zdobyczy przez nadanie gospo-' W tym zagadnieniu m ieści się
•__  _  •_ 1___■___ z _ ludowfii. 4_ * ____5_ t; i______ z !   < . . -----wadzi do odrodzenia się sił f a s z y - |żona w  swy!'n  gtanie burżuazja nie i ,ot!owei- (OW#sW).

stowskich. Faszyzm w  Hiszpanii jest ■ ha się podeptać dem okracji, Le--' 
chroniony przed naporem  świato-1 w ica socjałłstycana w  
wych sił demokratycznych. Faszy- 

rządy w  Grecji są utrzy-

darce polskiej socjalistycznego tempa, ogromna przodująca rola PPS na te-
Do zadań na nowym etapie zaliczyć ! reaie międzynarodowego socjalizmu.

stowskie
m ane przy pomocy zagranicznej in­
terw encji, prądy faszystowskie od­
radzają się znowu we Włoszech, a 
ostatnio widmo de G aulle'a stanęło 
przed Francją. Profaszystowskie 
stroje kw itną w  Ameryce Południo-|

głosi polscy uważe.ią siebie za mądrzejszych trzeba również związanie walki prow a-! Będzie się ona spełniać pod warun- 
a r ia t ; 0 cały okres h storyczny od socjalistów dzonej w Polsce z walką obozu pokoju ikiem zachowania konsekwentnej po

nej roboty.
9) Trzeba dalej mobilizować wszy 

slko, co zdolne do tworzenia — nisz­
czyć dywersję, ale n;e odpychać ni­
kogo, kio jeszcze może nie myśli, ale 
już czuje razem z nami.

10) Wzmocnić pogotowie przeciw 
wewnętrznej dywersji gospodarczej, 
dalej — rozbudowywać spółdziel­
czość, współdziałać mocniej z apara­
tem kontroli społecznej.

11) Zwrócić wielką uwagę na rol­
nictwo, aby uwolnić się od przymu­
sowego importu chleba- Trzeba do­
pomóc spółdzielni chłopskiej, dopo­
móc Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
Wysiłek naszej, — przecież robotni­
czo .  chłopskiej Partii, musi być ta 
znacznie większy, niż dolychczas.

12) Wzmóc współpracę gospodar-

N ie chcem y bloków  gospodar­
czych w  Europie. A le skoro nam  
je  k toś zza oceanu narzuca, to  
będziem y z tym i, k tó rzy  chcą 
nam  pomóc, nie staw iając wa- 
runków  politycznych, i biorą od 
nas pomoc bez w arunków  poli­
tycznych.

Tow. Premier podkreślił, że socjaliści)
r  1934

prawdę, że władzę może proletaria
zdobyć jedynie drogą rewolucji j zachodnio-europejskich, którzy ałbo nie i postępu w skali międzynarodowej,' stawy ideologicznej. Z tej postawy 

Tow. Premier stwierdza, że to s ta -!mie!l obi«!'tywnych m ożliw ości do prze-; a to dlatego, źe zwycięstwo tego obozu ! musi wynikać zdecydowana ne-gaty- 
; nowisko lewicy socjalistycznej, która ■ Powadzenia doświadczeń, albo z do-; warunkuje zachowanie, utrzymanie! wna ocena koncepcji tak zwanej 

, tak zrewidowała szereg dawnych tez,! ^ ia^ 7;eó istniejących nie wyciągnęli i i ugruntowanie naszych zdobyczy i na- J .trzeciej siły". To co obserwuje r 'ę :  czą z tymi krajami które jak mv od-
ie I .  [ wywarto ogromny wpływ na kształto-; w l° ' SZEj niepod,eg,CŚd ( W ‘ej f wili Franf(ji nie fran | budowują , ię własnymi siłami. I  od-
rtnir, wame sie rewciucyjnej świadomości u i.iuci, w K.oiycn poaejtr.aje wal- dotrzeć — nowied-ńał d a - 1 uuską drogą do socjalizmu, ale fra n -■ budowuia sie w imie nokom

l  "”>«"■> ‘*™>.a ™ ,, *  * * “  —
politykę przeciwko ruchowi robot- V0J"! * 'tiobihzacjg m as-4 J  *  • młodzieży, pozostającej ciągle jesz- j aie trudnej pracy PPS na terenie mię-
niczemu, a w Chinach pomoc otrzy- W0K(̂  manifestu PKWN. j T o  r o z e z n a n ie  —  p o w ie d z ia ł  cze pod wpływami reakcji. Konieczne j kzynarodowym, wzmacnia znaczenie
m uje profaszystowski rząd Czang- Przed wojną i w czasie wojny, obo-: d a le j  to w . C y ra n k ie w ic z  —-  jest także przeprowadzenie ofensywy i na zewn4 trz, wzmacnia jej pozy- 
Kai-Szeka. Czym bardziej będzie zowi socjalistycznemu groziło ugrzęz-; w s k a z u je  r a m  m ie js c e  n a s z e j ,  sa  odcinku kulturalnym i gospo dar- j Cjię w kształtowaniu polskiej drogi do 
rozw ijało się kontrofensyw a kap ita- inigcie w dawnych błędach. Rodziła się; p a r t i i  i m ie js c e  P o ls k i  L u d n v .'c ’j czym, gdzie ważne jest odbudowanie j S0CiaIiznlUl wzmacnia siły PPS. 
lizmu, tym  bardziej będzie popiera- koncepcja koalicji lewicy z  prawicą, i W o b o z ie  p o s tę p u  i p o k o ju  sojuszu ęhłopsko _ robotniczego, za- oj»_ PPo , aiPA„ nĄ _ aew „ , . nV. w 
ła elem enty faszystowskie i antyde- Kierownictwa wojskowe ZWZ i AK; o b o k  Z w in z k u  R a d z ie c k ie g o  i gadnien e podniesienia produkcji 1 ? n , od ich samonoczuc'a ich wvrohien:a’i
mokratyczne. podczas okupacji przygotowywały! p ań s tw * " dem w kTftaji lu r lo w e  b  | gadnieaie realizacji planu trzyletnie, | od ob,iC7a t j * n k t w Jj  *,1 ■'» j„ s t _ »

W obozie kontrofensywy kap ita- część swoich sił do walki z lewicą.-: P P S  p o w in n a  s l a r a ć  się o  no. L  . . ] J Y 1’ . f  „1 Olska jest t l ro g o w Skazem
llstycznej nie ma miejsca dla de-; Reakcja dla spętania ruchu -robotni- wzm ożenie M  teren ie m iędzy- j '  ToW." Premier stwierdził, że wszyst- soT ah^cz^y^h w^berduszKch " u rz ^  
m okracji. Przyszłość dem okracji czego i odclęaa go od możliwości so- narodow ym  sam odzielnego w y l ' * T  bezdusznych urzęd
jest związana z obozem postępu i juszu ze Związkiem Radzieckim, gło- siłku ideologicznego, W zm oże-! ~  ^
społecznego -  * soojałtzmem. j«Ha teorię dwóch wrogów, _a_ stosową. | nie w alki O zw ycięstw o slusz ,ŁSZC“  ,Bnych sWpi,a^ CYcJ» «« na pewn« od ^rooramu ktorv mus,
Z odrodzeniem 

w tarza się 
Styczna 
Niemcy 
odbudowy
spodarczej, f _ .
a zwróconej przeciwko ZSRR, skut-1 przyszłości. Musimy stwierdzić, że ma- siłku w  k ie ru n k u  stw orzenia „ , , . .  . . .
kiem  czego — przez odbudowę Nie- - sy bardzo szybko odrzuciły ten kieru-; j e d n o l i te o0 fron tu  socjalistów  f  ? ® ° ’a ' WS?TS=Y powstają , tyczną. „Nie ozm
miec kontrofesyw a kapitalizm u ude- nek. ( i kom un istów  W skali m iędzy-; *Riewal4 ” *erweny z andar ). w daiszyn ciągu

Przyczyną otrząśnięcia się mas spod; narodow ej. Oczyszczeni z t ru - ' Tow. P rem ie r p rzypom nia ł 
ideologicznych wpływów renegatów J cizny, jak ą  jest oportun izm , w  dalszym  ciągu, że  reakcja  
socjalizmu, była — kształtowana w la-j stanow im y tw órczy w spółczyn- p rzed  w o jną usiłow ała zag a r

Polskiemu Narodowi

tach przedwrześniowycb — świado-/ nik  rew olucji społecznej.
! mość klasowa tych mas. Polski ruch j

w wyborach.

rza w  nasze najżywotniejsze interesy 
narodowe.
Polityka antyradziecka — 
polityką antypolską

Wszelka polityka antyradziecka w  i , ,. , - , ,, , , . . . . . .
Europie musi posługiwać się Niem_ socjalistyczny -  mowU da ej tow. Dlaczego zw yciężyliśm y
cami jako swoim narzędziem. Dlate-1 Cyrankiew icz znalazł szy io  w a 
go polityka antyradziecka z konieęz- \ polską drogę do 6 0 cja izm
ności rzeczy musi być polityką an ty-!,Peł«e “ narii sojusznicze, jon Zwiąż- 
polską. Polska, jej całość teryto- iku Radzieckiego dla poiskiej rcwolucp, 
rialna. niepodległość, stanie się I czYnna' rewolucyjna postawa przy bu- 
pierwszą ofiarą takiej polityki. Ż a - ; dowle Polsl<i Ludowej. Było to rezul- 
dne pobożne życzenia nie zm ien ią ' (atem wyciągnięcia wniosków Z do- 
tego tw ardego iaktu . Nie ma poli- j świadczeń historycznych. Na tej dro-

nąć p a ten t n a  patrio tyzm , trak ­
tu jąc  w szystko to, co sk ie ro ­
w ane było  p rzeciw ko niej, jako  
antypaństw ow e. W  p rak ty ce

potrzebną , stawie fez programowych linią pali 
oznacza to —• wyjaśnia 

tow. Cyrankiewicz, 
ie  w Partii nie może być różnicy 
zdań, zależnych od temperamentów i 
od świadomości, ale istniejące odcie­
nie nie mogą odbiegać od uznanej li­
nii generalnej. Partia musi mieć wła­
sne socjalistyczna oblicze. Wartość

Tow. Premier stvvierdzit następnie, ' Va^ va ap a ra tu  reakcji przeciw - 
że w pierwszym okresie jednolitego' w yzw oleńczym  oażem om  
frontu w Polsce, na pierwsze miejsce 11;JnsV robotn iczej, była w  g ru n -
wysunąl się element walki o władzę, j cle rzeczy an ty  - narodow a, 
W okresie wyborów, które były waż-1 sPrz ro^na z in teresam i naro- 
nym etapem walki z reakcją, powsta-' u - m om encie, gdy siły dę­
ło zagadnienie nie tylko mobilizacji sił, j 10,11? ' .» i

tyki antyradzieckiej, k tóra mogłaby jdie  ̂ p s  musiała pokonywać rozm ie 1{[asy rob0tniczej. ale również zagad- j (l zT ’ b a s ^° P P S  „ N ie p o d le g ło ść  
być propolska. K to tak  myśli — albo j trudności i opory. Ta walka czynna nienje wars(w pośrednich_ Klasa r o - i5 S o c ja liz m “ p r z e tw o rz y ł  s ię  w
n a i w n i e  się łudzi, albo też św iad o -! z Partij. coraz lepszy^lnstrumen 0 j krotnicza, n a  k tó rą  d o d a tk o w o  o d d z i a ł y - I'baslo pogłębione: „Niepodle-
m ie staw ia swoje reakcyjne prze- 
ciwludowe interesy klasowe p o n ad ! 
interes N arodu Polskiego. Mamy tu j 
nowy przykład prawdy, ża in te re s1 
N arodu Polskiego jest ściśle, niero­
zerwalnie związany z interesem  obo- j 
zu pos.ępu społecznego i pekoju. j 

Specyficzne zadania w ynikają ■ 
dla PPS, jako dla partii socjałi-; 
IksyczBcj. Ruch socjalistyczny jest; 
niezbędnym czynnikiem w walce ’ 
o sscjaLzna w  Europie, tak  sam o' 
jak  sy nim również partie kom u-, 
nistyozae. Na kontynencie euro-!

coraz lepszy 
i reeiizacji wspólnych celów.

Tow. Premier stwierdził następnie, 
że jednym z widocznych osiągnięć 
jest rezolucja Rady Naczelnej PPS 
z 30 czerwca br., w której zasada 
jednolitego frontu sformułowana zo­
stała w sposób bezapelacyjny, 
w skrócie mówiącym, że droga PPS _ 
idzie tylko na lewo, wróg jest tylko 
na prawo. Odpowiednie jasne stano­
wisko na odcinku stosunków między­
narodowych znajdujemy w rezolucji 
CKW z dnia 21 października br.
Omawiając rezolucję CKW o sy-

We * ?  drogj do socjaU- międzynarodowej, tow. Premier
zmu bez uiu.ażu p a n u  kow ual- ^ z a ł  na fragment, który przypomi- 

i ™  na o pomocy rewolucyjnych wojsk
" n ^ 0&Jar  -,nie, r iZ w i ą z k u  Radzieckiego, umożliwiają- 

1 1 3 T '  „.„-1.5 . s* u .°  cych budowanie na wschodzie i połud-
^  t  ^  °  ^ '  niu Europy nowych demokratyczne-
byCt  -r f ^ - I ł u d o w y c h  ustrojów Ta uprzywilejowe-bez udziału partit socjahstycz-: Ra sy(uacja daJje nam fytu! do dumy.

!Za ofiary nacisku sił kapitalistycznych 
uważamy natomiast niektórych zagra­
nicznych polityków prawicowo-socjali- 
stycznych, kapitulujących wobec reak­
cji.

uyah (okłasłd).
S tąd potrzeba, stąd konieczność 

jednolitego frontu na skalę m ię­
dzynarodową. W alka o taki jedno­
lity front jest specyficznym zada­
niem IT S  w polityce m iędzynaro­
dowej (okiaski).
Walczyć należy przede wszystkim 

z iluzjami reform izm u wierzącego, 
że socjalizm można osiągnąć bez 
w alki całej klasy robotniczej, z teo­
rią  tzw. „trzeciej siły“, głoszącą, że 
socjaliści powinni zająć stanowisko 
pośredniczące wobec kontrofensywy 
kapitalizm u. W imię tej teorii socja­
liści angielscy okazali swoje pobła­
żanie interw encji wojskowej na 
rzecz reakcji w Grecji oraz bałi się 
na terenie ONZ poprzeć akcję prze- 
siwko reżimowi generała Franco. W 
imię tej teorii socjaliści francuscy'

Międzynarodowa rola PPS
PPS — powiedział dalej tow. Pre­

mier — dzięki ugruntowanej postawie 
jednolitofrontowej, będącej między in­
nymi wynikiem geograficznego położe­
nia Polski, może odgrywać konieczną 
i potrzebną dla międzynarodowego so­
cjalizmu roię na terenie zagranicznym. 
Na forum międzynarodowe przychodzi­
my nie jako zmuszeni do współpracy 
z komunistami i do sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, tylko przeciwnie, 
przychodzimy z ukształtowaną w  og­
niu walk i doświadczeń postawą rewo-

wały wpływy przedwojennej penetra 
cji i ślady rozbijackiej roboty sanacji, 
nie gwarantowała uzyskania większo­
ści głosów w wyborach.
Tow. Cyrankiewicz zwrócił następnie 

uwagę na szereg czynników, usiłują­
cych konsolidować warstwy pośrednie 
na pozycjach prawicy. Historia urazów 
i kompleksów, które istniały w Polsce 
przedwrześniowej i które reakcja i pod­
ziemie starały się podsycać, łącznie 
z powojennymi trudnościami gospodar­
czymi stworzyły specjalnie nieprzychyl­
ną sytuację dla obozu demokracji pol­
skiej.

W tym momencie o sile obozu de­
mokracji zadecydowała umowa o jed­
ności działania PPS 1 PPR. Wytworzy­
ła ona wiarę w siłę klasy robotniczej, 
jako przewodniczkę całego społeczeń­
stwa i nie pozwoliła na szukanie przez 
warstwy pośrednie innej siły w jakimś 
neofaszyźmie. W ten sposób — stwier­
dził tow. Premier — uniemożliwiliśmy 
wszelkie koncepcje montowania „trze­
ciej sily“. Umowa między PPS i PPR 
wytworzyła w rezultacie w okresie wy­
borów rewolucyjną lawinę, która 
wgniotła w ziemię wszystko to, co wią­
zało się z reakcją. Robotnik polski nie 
iaz na co dzień niezadowolony z szero

głość to  jest Socjalizm , a  So­
cjalizm  to  jest N iepodległość". 
(B urzliw e oklaski).

Nie mamy dolarów, ale mamy pla­
nowość gospodarki, kióra pozwala nam 
lepiej gospodarować własnymi sita­
mi, niż inni gospodarują cudzymi do­
larami.

Mamy wreszcie tradycje walki o 
niepodległość. Mogą sobie myśleć w 
Ameryce, że nie liczą się ofiary po­
niesione w tej wojnie. Ale d la  nas 
one się liczą. Liczą się choćby tylko 
dlatego, że nas uczą, że jeżeli 20 
procent Polaków mogło oddać życie 
w walce o  niepodległość, to pozostałe 
80 procent stać jeszcze na to, aby w 
tej walce poświęcać wszystkie swoje 
siły.

Mamy głębokie przekonaniej że nie 
walczymy sarni, ani o swoją tylko

Partii polega właśnie na zachowaniu j SlPraw(<- Jestem jeszcze pod wraże- 
własnego, oczywiście socjalistyczne- niem manifestacji, którymi witali 
go oblicza. (Huczne i długotrwałe o 
klaski).

Droga PPS — tylko na lewo

! mnie jako przedstawiciela demokraty­
cznej Polski i socjalistę robotnicy 
włoscy w stoczniach i fabrykach. 
Wszędzie te same słowa: „Polska jest 
dla nas drogowskazem".

Siła P artii —  stw ierdza w dalszym , 

ciągu tow. Cyrankiewicz —- zależy * . ? •  » •
od wspólnego poczucia wszystkich i i " U 9 ^ C l W f t I  
towarzyszy bez licytacji na lewo, | i  
czy  prawo, w  odpowiedzialności za | K O Z l C f Z G S O W Q  
realizację linii politycznej. Polityki 
socjalistycznej nie można mylić z 
polityką w ahań huśtaw ki — raz na 

Równocześnie Socjalizm to wielki lewo, raz na prawo, trochę naprzód, 
przyszły związek i przymierze ludów, trochę w  tył (oklaski).
a przez to gwarancja wolnego roz­
woju poszczególnych narodów. Mó­
wiąc o przymierzu ludów tow. Pre­
mier wskazał na często wysuwane 
przeciwstawianie krajów  zachodnio­
europejskich, krajom Ludowej De­
mokracji. Takie przeciwstawienie wy­
nika z pomieszania pojęć: antypatii,
lub sympatii do zachodu. Sympatie 
PPS do zachodu to sympatie do re­
wolucji społecznych na zachodzie i 
wrogość względem sił faszyzmu, któ­
re chciałyby te rewolucje 6pętać. 
Sympatia PPS do zachodu musi być 
wyrązem ofensywy lewicowego sta­
nowiska i jednofrontowej myśli, mu­
si być sympatią dla walczącej oą za­
chodzie klasy robotniczej.

M imo zaanektow ania  w szystkich
hoteli i zaofiarow ania pom ieszczeń  
przez tow arzyszy  w rocław skich, we  
W rocławiu były duże trudności z po 
m ieszczeniem  w szystk ich  przyjezd- 
V v l 'r  K on9 r&sowioze stw ierdzili, że 
XXVII  K ongres odbyw a się pod zna  
kiem  w alki o pokój (w  hote lu).

Między wschodem  
a zachodem

Czy Polska jest geograficznym po­
mostem pomiędzy wschodem a zacho 
dem? Istota pytania — mówi tow. 
Premier —- polega na tym, czy Pol.

Dobrze się stało, że Rada Naczel­
na w  sposób bezapelacyjny określiła, 
że droga PPS prowadzi tylko na le­
wo, tzn. w raz z przetw arzaną przy 
udziale PPS rzeczywistością (okla­
ski).

Dobrze się stało, że rezolucja paź­
dziernikowa CKW odcięła PPS w 
sposób najbardziej wyraźny od 
wszelkich pomysłów „trzeciej siły".
Uchwały te  stanowią ustosunkowa­
nie się P artii do bieżącej, wciąż no­
wej i wciąż zmiennej rzeczywistości.
Są one dążeniem, wytyczeniem dal­
szej drogi za pomocą stałej socjali­
stycznej busoli.

Obecny Kongres powinien uchwa-

Ilić tezy na następny etap. Władze. . . . , m ------ *-------------   ,
party jne — stw ierdza na zakończę-! "  n a ^, ®: 7'a t ^0a> °  przy jem nej 
nie tow. prem ier Cyrankiewicz — są ; , 5 ’ P°budzila wiele o-
świadome odpowiedzialności za m a-j biety) do łe z^R o sa  7 o c h m a T % ze z  
sy robotnicze, za polską klasę robot- g la t w ięziona była w  o b o za c h lo n -  
niczą, za bieżące trudności, za roz- centracyjnych, a Rosa Jochm an u-

Tow. T rąbalski, na jstarszy  poseł 
PPS, zasiadający w  Prezydium  K on­
gresu, był podobno w yraźnie nieza­
dowolony, k iedy tow . Prem ier, pi'zy- 
taczając zdanie „To w szystko  już  
bylo“, w ym ienił jako  autora  tow. 
B en Akibę. Tow. T rąbalski nie 
chciał podobno ustąpić starszeń­
stw a.

-X- *
W pierw szym  dniu K ongresu w  

sali tea tru  w rocław skiego przem a­
wiali m iędzy in n ym i przedstaw i­
ciele zagranicznych partii socjali­
stycznych. W pew nym  m om encie na 
trybunę w eszła tow. Rosa Jochman,

wój Narodu Polskiego, za jego bez­
pieczeństwo, za jego niepodległość,

gu trudności, zrozumiał, że mimo okre- «ka musi być jako ustrój Demokracji, za socjalizm. Pracujem y wszyscy ku
amiiiroh teii/łtinśni hIa _  J 4 _  t  ... I .  _ . . .  , •. Isowycb trudności nie wolno oddać wlâ  
dzy reakcji i wszystkiemu, co po tych 
rządach przychodzi (oklaski).

Zadania na nowym efapie
Zwycięstwo odniesione 19 stycznia 

1947 r. — powiedział dalej tow- Cyran­
kiewicz — nie wyczerpało zadań sto­
jących przed klasą* robotniczą. Do za­
dań tych, które muszą być zrealizowa-

Ludowej także pombstem politycz 
nym, czy ideologicznym między 
wschodem a zachodem.

Polska droga do socjalizmu musi 
być pomostem pomiędzy rewolucją 
rosyjską, a przyszła rewolucją spo­
łeczną na zachodzie, przyjmując 
wielorakość I odmienność rewolu­
cyjnej drogi do socjalizmu. Polska 
ule może być natomlaat pomostem wica").

pożytkowi, ku chwale m iędzynaro­
dowego rewolucyjnego socjalizmu.

Niech się rozwija w ierna przewo­
dniczka ludu polskiego, nasza Pol­
ska P artia  Socjalistyezna (burzliwe, 
długo ni milknące oklaski. Zebrani 
śpiew ają „Czerwony Sztandar" i 
wznoszą okrzyki „Niech żyje PPS",

m ie przem awiać. To w ystarczy. A  
później tow. Rosa -wróciła jeszcze  
raz do Teatru, ty m  razem  ju ż  nie 
na Kongres, a na M oniuszkow ską  
„Ualkę“.

N ajzupełn iej niespodziewanie rzu­
ciła się je j na szy ję  w  tea tralnych  
kuluarach m łodziu tka  polska stu ­
den tka  medycy. „Rosa, to ty . N a ­
praw dę ty. N ie w iedziałam , że tu  
je s te ś '. Tow  Rosa nie mogła się 
przez kilkanaście m inut oderwać od

k i I T  * . * o  yJ  , ■ Urszuli K jnerba, w rocław skiej stu-Niech żyje tow. Premier Cyrankie-j dentki. % ed  dahji dentki. Siedziały przecieś razem  
' przez parę la t to Ravensbrueck.
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w ojew oda w rocław ski, członek CKW  P P S

Dolny Śląsk 
między dwom a Kongresami

W m om encie, gdy ob rad u je  tu  w e W rocław iu X X V II K ongres P PS , 
każdy  z n as  n a  D olnym  Ś ląsku  cofa się m yślą  do stosunków , jak ie  p a ­
now ały  u  nas w czerw cu 1945 r., tj. w tedy , gdy obradow ał w  W arszaw ie 
poprzedni X X V I K ongres — i zestaw ia s tan  ów czesny ze stanem  
obecnym .

W tedy, w  czerw cu 1945 r., byliśm y już w  posiadan iu  te j Ziem i, jakże 
Jednak  ta  nasza w ładza by ła  słaba, n a  jak ie  kolosalne n a tra f ia ła  trudności.

Wielkie zniszczenia wojenne
Z niszczenia w o jenne spow odow ały n ie  ty le  w alk i, co celow e zn i­

szczenie w szystk iego przez cofające się w o jsk a  zaborcze, k tó re  w iedząc, 
te  oddają  k ra j w  polskie ręce, z ca łą  p rem ed y tac ją  i zaw ziętością paliły  
m iasta  i w sie, w ysadzały  m osty  i lin ie  kolejow e, m inow ały  pola i la sy ,' 
dop row adzając  do ru in y  znaczną część w ojew ództw a.

M ożna było p rzejechać dziesią tk i k ilom etrów  w  pow iatach  w schod­
nich  i północnych przez n ieobsiane n a  w iosnę pola, n a  k tó ry ch  bu jn ie  
k rzew iły  się chw asty , przez spalone w sie i m iasta , w  k tó rych  w śród  ru in  
zabudow ań  fab rycznych  sterczały  k u  n ieb u  strzask an e  k ik u ty  kom inów . 
M ożna było godzinam i całym i b łąk ać  się w  ty ch  okolicach n ie  n ap o t­
kaw szy  człow ieka, gdyż ludność cyw ilna  s traszona goebbelsow ską p ro ­
pag an d ą  ucieka ła  w raz  z cofającym i się oddziałam i rozb ite j arm ii.

W pow iatach  po łudniow ych, dokąd  doszły w o jska  nasze po k a p itu ­
lacji, zniszczenia były m in im alne, ludność pozostała n a  m iejscu, zakłady 
przem ysłow e były czynne, a le  obsług iw ali je  w yłącznie N iem cy, n ie­
m iecka by ła  ad m in is trac ja  sam orządow a, jak o  środek  p łatn iczy  kurso ­
w ała  jeszcze m arka , a w  lasach  grasow ały  bandy  „w ehrw olvu“.

Potężny bilans dwu i pól lat
O dy porów nam y ten , tak  pobieżnie naszk icow any przeze m nie obraz 

s  dzisiejszym  s tan em  naszego w ojew ództw a, nie chce się nam  w prost 
w ierzyć, że od tam tego  czasu up łynęło  zaledw ie dw a i pół roku , że 
w  ciągu  tego ta k  k ró tk iego  ok resu  czasu zdołaliśm y odbudow ać i u ru ­
chom ić ponad  dw ie trzecie  zak ładów  przem ysłow ych, czynnych tu  p rzed  
rozpoczęciem  dzia łań  w ojennych , p rzes taw ia jąc  ich p rodukc ję  z w o jen ­
nej na  pokojow ą i z a tru d n ić  w  n ich  blisko 200 tysięcy  polskich  robo t­
ników , że zdołaliśm y osiedlić na  tym  te ren ie  b lisko dw a m iliony P o la ­
ków , k tórzy  pow rócili do k ra ju  z różnych  s tro n  E uropy  (z U krainy , 
B iałorusi, Saksonii, F ran c ji, Jugosław ii i innych  p ań stw  n aw e t poza­
europejsk ich), że kończym y likw idację  ugorów  i w szystk ie  g ru n ta  o rne  
w ynoszące ponad  1.250.000 ha  poddam y up raw ie , że w znieśliśm y z ru in  
d ziesią tk i tysięcy budynków  m ieszkalnych  w  m iastach  1 n a  w si, że od­
budow aliśm y n a  227 zniszczonych m ostów  kolejow ych  n a  s ta łe  95, a  r e ­
sztę p row izorycznie, że n a  8 zaw alonych  tu n e li 4 ju ż  o tw arliśm y , że od­
budow aliśm y n a  404 zniszczonych m ostów  kołow ych na  s ta łe  21, a p ro­
w izorycznie 232, że nap raw iliśm y  ponad  900 tysięcy m  kw . d róg  koło­
w ych, że zdołaliśm y rep a trio w ać  ponad  m ilion  trzy s ta  tysięcy N iem ców  
dp Rzeszy, że ludności zdołaliśm y zapew nić n iem al zupełne  bezpieczeń­
stw o życia i m ienia, da jąc  je j m ożność spokojnej p racy , że w  w ielu  dzie­
dzinach  przodu jem y p rzed  innym i w ojew ództw am i, a  n aw et m ożem y 
służyć za p rzyk ład  d la  innych  m niej zniszczonych i lep iej zagospodaro­
w anych  państw .

To, te  w  ciągu  tych  trzydziestu  m iesięcy, po tra filiśm y  ty le  dokonać 
zaw dzięczam y w  znacznym  stopn iu  pomocy całego N arodu , now em u d e ­
m okra tycznem u  ustro jow i i w ie lk im  re fo rm om  społecznym  p rzep ro w a­
dzonym  w  Polsce L udow ej, a le  p rzede  w szystk im  zaw dzięczam y to n a ­
szej zgodnej, w y trw a łe j i rze te ln e j p racy .

N ie pom ogłyby bow iem  w iele, w ysiłk i całego N arodu , gdybyśm y tu  
na m iejscu  n ie  um ieli z te j pomocy skorzystać, ta k  sam o an i u stró j, an i 
re fo rm y  społeczne n ie  u ła tw iłyby  naszej p racy , gdyby nas toczyły w alk i 
czy spory  w ew nętrzne.

Jedność wysiłku, jedność poświęcenia
T oteż g łów nym  czynnik iem  tw órczym , tu  na  D olnym  Ś ląsku, był 

nasz zbiorow y w ysiłek, był fak t, że całe zdrow e społeczeństw o w niosło 
sw ój w kład , był n ade  w szystko jedno lity  czyn k lasy  p racu jące j m iast 
I wsi.

N aszą p racę  znam ionow ało  to, że Obie p a rtie  robotn icze w espół z in ­
nym i s tro n n ic tw am i b loku dem okratycznego , zgodnie dźw igały  gm ach 
naszej przyszłości. Bo tego w ielk iego dzieła odbudow y n ie  dokonaliby  
sam ł P P S -ow cy, an i sam i PPR -ow cy, dokonać go m ogła ty lko  jedność 
d z ia łan ia  n as w szystk ich .

Jedność  w ysiłku , jedność pośw ięcenia i jedność radości z w ykona­
nego zadania . P om nik iem  te j jedności je s t każdy  odbudow any budynek, 
każdy  dźw ignięty  m ost, każdy  w yrem on tow any  odcinek  drogi, każdy 
dym iący  kom in  fabryczny , każdy  zaorany  i zasiany  h e k ta r  ugoru.

P rag n ą łb y m  gorąco, by ta  a tm osfera  jedności p racy , k tó rą  tu  od­
czuw am y, udzie liła  się X X V II K ongresow i m ojej P a rtii , gdy w naszych 
m u rach  odbyw a sw e obrady .

Przetarg nieograniczony Nr 4
K om isarz  do S p raw  S p rzę tu  B udow lanego  W arszaw a, G órnośląska 45 

ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  w ykonan ie  20 ko tłów  parow ych  do 
kafarów .

O ferty  w  zalakow anych  ko p ertach  z nap isem : „O ferta  na  w ykonanie  
ko tłów " należy sk ładać  do d n ia  30.12 godz. 10 w  B iurze K om isaria tu .

B liższe in fo rm ac je  i podk ładk i p rze ta rgow e m ogą o trzym ać oferenci 
w  B iurze K om isaria tu .

O tw arcie  o fe rt n a s tą p i d n ia  30.12 o godz. 11. K orplsarz do S p raw  
S p rzę tu  B udow lanego  zastrzega  sobie p raw o  w yboru  o fe ren ta  bez w zglę­
d u  n a  w yn ik  p rze ta rgu , ja k  rów nież un iew ażn ien ie  p rze ta rg u  bez podan ia  
przyczyn 1 w yp łacen ia  z tego ty tu łu  odszkodow ań. 15330

Mgr. Siemek Józef
SEK RETA RZ W OJEW ÓD ZKI P P S  NA DOLNY ŚLĄSK

Nasza uzasadniona duma!

T ow . m gr. J ó ze f S iem ek

XXVTt K ongres PPS w  znacznym 
procencie Jest Kongresem PPS Dolnego 
Śląska. Je s t nim n ie  ty lko  dlatego, 
że odbyw a się w e W rocław iu, że go­
spodarzem Jest dolnośląska organiza­
cja PPS, ale przede w szystkim  d la­
tego, że w kład dolnośląskich socjali­
stów  w budowę i rozwój siły Pol­
skiej Partii Socjalistycznej Jest w iel­
k i I w idoczny.

A by nas n ie  posądzono o brak 
skromności, operow ać będziem y fak­
tami, w  większości potw ierdzonym i 
przez CKW PPS w Kongresowym 
Sprawozdaniu.

Zamieszczona tam  m apka nasilenia 
wpływ ów  PPS w poszczególnych wo­
jew ództw ach ilu stru je  w yraźnie na­
sze w pływ y i ustaw ia nasze w ojew ódz 
two na  drugim m iejscu (po w oje­
w ództwie Śląsko -  Dąbrowskim). N ie 
zm niejszając w niczym  w spaniałego 
rozw oju organizacyjnego naszych ko­
legów  i 6ą«iadów z w ojew ództw a 
Śląsko - D ąbrowskiego, pragniemy 
jednak podkreślić łatw iejszy  ich s ta rt 
i szersze możliwości. N a Ich to prze­
cież terenie znajduje się stara  w ypró 
bow ana baza socjalistyczna: Zagło­
bie.

My, na Dolnym Śląsku, musieliśmy 
i ciągle jeszcze musim y od podstaw  
kłaść podw aliny pod organizację. Z 
podw alin tych  n ie jednokro tn ie  w ykru 
szają się  poszczególne cegły czy ka­
mienie, kruchsze czy słab iej w ypa­
lone. To ci, k tó rych  w yrzucam y za bur 
tę  naszej pepesoW skiej łodzi, łó ci, 
o k tórych pisze G eneralny Rzecznik, 
że ma z nimi najw ięcej p racy  na Z ie­
miach O dzyskanych. Bo isto tn ie  nie 
jesteśm y tu w  tak  szczęśliwym  po­
łożeniu, jak K om itety w cen tralnej 
Polsce, gdzie ludzie znają  się w zajem ­
nie i wiedzą, kto do Partii w stępu­
je-

Zapoczątkowaliśmy akcję szko 
lenia korespondencyjnego

Jesteśm y pierwszym  1 jedynym  do­
tychczas W ojew ódzkim  Komitetem, 
k tó ry  zapoczątkow ał akc ję  szkolenia 
korespondencyjnego. N apływ ające óo 
n as zgłoszenia n a  ten  kurs z  Łodzi, 
Bydgoszczy, W idzewa, Tam ow a, Prze­
myśla, W arszaw y i w ielu m iast Dol­
nego Śląska, św iadczą o słuszności 
koncepcji naszej i dowodzą szerokie­
go n ią  zainteresow ania.

Również p ierw si targnęliśm y się 
n *  n ie  lada w yczyn w ydaw ania w k ła­
dek szkoleniow ych do naszego mie­
sięcznego „Biuletynu O rganizacyjne­
go". W kładki te, stanow iące zaczątek 
biblioteczki socjalistycznej ob jęły  do 
tychczas szeroką in te rp re tac ją  uchw ał

I Rady N aczelnej PPS 2 dnia 30 czerw - 
| ca 1947 r„  oraz również szczegóło- 
I wą analizę sy tuacji zagranicznej i ro- 
| lę  lew icy socjalistycznej w przekro- 
j ju  m iędzynarodowym . N astępne w kład 
i ki uw zględnią tem aty  z zakre.su 
's ta tu tu , tez program ow ych, podsta- 
] wowych zrębów  marksizm u i tp.
| O rganizacyjnie osiągnęliśm y stan  
j  110.000 członków, czyli jedną szóstą 
i całej Partii. Z dw udziestu „zalążków '’
: Socjalizmu, przybyłych w kw ietniu 
i 1945 t. na  Dolny Śląsk, urośliśm y w 
| przeciągu 2 1 pół la t do liczby 110.000. 
IZ 3.500 kobiet -  socjalistek  w  grud- 
! niu 1946 przeszliśm y do 23.000 w 
grudniu 1947 r. Cyfry te  mówią sa­
me za siebie.

1 Pod względem  finansowym  zaję liś- 
j  my zaszczytne pierw sze m iejsce. 
I W skaźnik wpływ ów  7. 9 m iesięcy 1947 
j  r. w ykazuje  liczbę 5581

To są n iekłam ane podstaw y do u- 
zasadnlonej dumy. I jeśli W y, Towa­
rzysze Pepesow cy Dolnego Śląska, 
uchw alać będziecie absolutorium  dla 
ustępu jących  C entralnych W ładz na, 
szej Partii, to  pam iętajcie, że znacz 
ny  procen t tego absolutorium  uchw a­
lacie  sobie, bo w sześclościennym  
gm achu Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, Jedna ściana została w ybudow a­
na przez Dolny Śląsk. A  ściana ta  
Jest mocna i now e w ładze śmiało na 
nią liczyć mogą 1 na niej się spokoj­
nie oprzeć.

4 zadania stoją przed nami
Bylibyśmy Jednak płytkim i piękno 

duchami, gdybyśm y nie widzieli 
braków  w  naszym dorobku i gdy­
byśm y w ' związku z tym  nie zda­
w ali sobie spraw y z zadań, które 
na  nowym następnym  etapie przed 
nam i stoją.

Po pierw sze Szkolenie. W ięcej k u r­
sów  Ii-go i III-go stopnia. Znacznie 
w ięcej niż dotychczas kursów  na 
stopniu minimalnym. 3591 tow arzyszy 
przeszkolonych na kursach  I-go stop­
n ia  — to absolutnie za małol Łączy 
s ię  to ściśle z problem em  lite ra tu ry  
i .prasy socjalistycznej. Liczymy na 
falę socjalistycznych wydawnictw , 
k tórych głód głęboko odczuwamy. Z 
drugiej znów strony  musim y sobie 
szczerze powiedzieć, że nie zawsze 
i n ie  w szystkie dotychczasow e w y­
daw nictw a socjalistyczne abonow aliś 
my, czytaliśm y 1 w ykorzystyw aliśm y. 
Za mało się  czyta „R obotn 'ka" 1 
„Przegląd Socjalistyczny ". A to prze 
d e ż  i obow iązek i w ielki pożytekl

Po drugie: za n iski procent (4%)
aktyw istów . To zagadnienie zazębia 
się x akcją  szkolenia. N ie może nas 
olśniew ać m asa członkow ska nieu 
świadom iona, względnie minim alnie 
uśw iadom iona, n ieuaktyw niona, wzglę 
dnie minim alnie uaktyw niona. Doraź­
ne akc je  ogólnopaństw ow e czy p a r­
ty jne, raz czy dw a razy  w roku, a k ­
cje, do k tórych m obilizujem y około 
80°/* naszej organizacji m uszą ustą­
pić m iejsca stałem u, system atycznem u 
uaktyw nianiu  tych 80%.

Po trzecie: za m ały procent robo t­
ników. Zrozum iałą je s t rzeczą, że za­
panow ało u nas, n a  Ziem iach O dzys­
kanych, zjaw isko deklasacji pew nego 
odcinka klaay robotniczej. Było ono 
nieuchronnym  następstw em  ła tw ie j­
szych niż w  cen tralnej Polsce w arun­
ków  egzystencji. N ie zw alnia nas to 
jednak  od obow iązku organizacyjne; 
i ideologicznej ofenzyw y na  bezpar­
ty jnych  i politycznie surow ych robot­
ników.

W reszcie po czw arte: W ięcej niż 
dotychczas in teresu jm y się m łodzie­

żą. W iążm y z nami OMTUR, b e l 
k tórej trudno sobie w yobrazić dalszą 
drogę do socjalizmu, wiążmy z nami 
ZNMS.

To zasadnicze zadania. Inne, drob­
niejsze, terenow e, gospodarcze, o rga­
nizacyjne, zawsze same w ypływ ają. 
Łatwiej ja  rozwiążem y, jeśli tamta 
cztery będą rozwiązane.

Zam ykając pewien konkretny odd- 
| nek drogi PPS, zamykamy rów nież Jo- 
| go dolnośląską odnogę. N iech Uchwa 

ły  XXVII K ongresu napełn ią nową, 
żyw ą 1 bogatą treścią  naszą Dolno­
śląską O rganizację PPS.

Linotypy 
„Wiedzy" 
we Wioclawin

1

Polska Partia Socjalistyczna
'spólgesposlarzem Dolnego Slqska

D zień 14 k w ie tn ia  1945 ro k u  je s t 
dn iem  pam ię tnym  n ie  ty lko  d la  te j 
g a rs tk i p ionierów , — któ rzy  p rzy je ­
chali w  liczbie 14, ja k o  g ru p a  a d m i­
n is tra cy jn o  - ap ro w izacy jn a  z ra m ie ­
n ia  P ełnom ocn ika  Polskiego R ządu, 
a le  i d la  sam ej ziem i P iastow sk ie j 
był przełom ow ym  odetchnięciem  po 
w ielow iekow ej n iew oli germ ańskie j.

14 kw ie tn ia  by ł zw iastunem  nie ty l 
ko w olności, — k tó rą  w  k rw aw y m  
tru d z ie  i zno ju  zdobyw ała A rm ia  Pol 
ska  przy  boku sojuszniczej i zw ycię­
sko postępu jące j nap rzód  A rm ii C zer 
w onej, — ale był dniem , k iedy  tu  na  
D olnym  Ś ląsku  poczęło się now e ży­
cie, życie postępu  społecznego, życie 
odrodzonej dem okrac ji ludow ej.

W raz z b ia ło-czerw onym i sz ta n ­
d a ram i polskim i za łopotał dum nie 
czerw ony sz tan d a r P o lsk ie j P a r tii  
Socjalistycznej. D w óch nas P P S - 
ow ców  p rzy jechało  w  p ierw szej 
g rup ie , — a  ju ż  w  tydzień  po tym  
było n as 22. D nia 20 kw ie tn ia  n a  
czele z w ojew odą tow . m gr P ia s ­
kow skim  p rzyby ła  g ru p a  adm in i 
s tra c y jn a  1 od te j pory  roztę tn iło  
polskie życie w e w szystk ich  pow ia 
ta ch  D olnego Ś ląska.
P ra c a  by ła  o lbrzym ia, zdaw ało  się 

n ie  do ogarn ięcia . A le ju ż  21 k w ie t­
n ia  p ow sta ł tym czasow y W ojew ódzki 
K p m "e t PPS , — a  dzień  później zo­
s ta ł zo rgan izow any K om ite t W oje­
w ódzki PPR . T ak  m y, ja k  i nasi tow . 
tow . z b ra tn ie j p a rtii, rozum ieliśm y 
doskonale, że życie n a  D olnym  Ś lą­
sku  m usi iść po te j lin ii, k tó rą  w y­
b ra ł 1 n ak re ś lił PK W N .

O dbudow a gospodarcza szła w  p a­
rze z p lanem  ogólnej gospodark i lu ­
dow ej odrodzonej naszej O jczyzny.

R ok zgodnej, h a rm o n ijn e j p racy  
w ydał spodziew any plon. Ju ż  po ro­
k u  n ie  było zak ą tk a  n a  D olnym  Ś lą­
sku, gdzieby n ie  szum iało polskie ży­
cie, nie było w ioski — gdzieby nie 
słychać było szczebiotu po lskich  dzie 
ci.

2£cie  D olnego Ś ląska  w chodziło  po 
m ału , ale konsekw en tn ie  n a  now e to ­
ry. Szeregi P P S  rosły. P a r t ia  nasza 
potężniała.

Z n astan iem  pew nej stabilizacji, 
n o rm alizacji stosunków  n a  D olnym  
Ś ląsku, w y łon iła  się po trzeba  pow o­
łan ia  do życia czynnika społecznego, 
k tó ryby  m iał sta ły , bezpośredni 
w p ływ  n a  k sz ta łtow an ie  się życia 
publicznego. P ow sta ła  koncepcja  po­
w o łan ia  R ad  N arodow ych, Jako czyn 
n ik a  społecznego, w yposażonego w  
n a jb a rd z ie j podstaw ow e elem enty  
w ładzy, ja k  p raw o  stanow ien ia  i p ra  
w o kontroli.

Tworząc Rady Narodowe P P S-ow - 
ey i tu a całym  zapałem i zrozum ie­
niem  zabrali się do pracy, rozum ie­
jąc doskonale, że skoordynowane 
w szystkie partie w  Radach, będą 
m iały lepsze warunki do twórczej 
współpracy, do cem entowania jedno­
ści narodowej, tworząc w łaściw y a- 
parat — władzy ludu. W kw ietniu  
1946 roku na W ojewódzkiej K onfe­
rencji M iędzypartyjnej ustalono 
skład Rady W ojewódzkiej, do której 
w eszło 32 P PS-ow ców  ■ czego 2 aa-

sladło w  Prezydium  Rady. Zaczął* 
się żmudna 1 trudna praca organizo­
w ania Rad Narodowych w  całym  te­
renie. W zgodnej w spółpracy a Inny­
m i partiami, a w  szczególności ■ PPR  
i w  ścisłym  kontakcie s  W ojewódz­
kim Kom itetem  M iędzypartyjnym, 
już w  krótkim stosunkowo czasie, bo 
w  okresie 8 m iesięcy zostały utw o­
rzone w szystkie Rady Narodowe niż­
szych stopni.

Dziś wyraźnie widzimy, że 
praca nasza konstruktywna zdo 
bywa zaufanie w szerokim spo­
łeczeństwie. I z tego jesteśmy 
dumni i to jest nasza nagrodą. 
Ten olbrzymi wkład pracy na­
szej w dzieło odbudowy na­
szych ziem czyni nas na równi z  
bratnią Partią Robotniczą, 
współodpowiedzialnymi gospo­
darzami ziemi Dolnośląskiej.

Dzisiaj, kiedy kierownictwo 
naszej Partii wybrało Wrocław 
stolicę Dolnego śląska na miej­
sce obrad XXVII-go Kongresu 
Polskich Socjalistów, m yPPS- 
wcy Dolnego Śląska stajemy 
przed Kongresem z  podniesio­
nym czołem dobrze wykona­
nych obowiązków — z  głęboką 
wiarą, i przekonaniem, że droga 
nasza to droga do lepszego ju­
tra — to socjalizm.

JAN WARWAS
Członek P rezyd ium  D olnośląskiej
W ojewódzkiej Rady Narodowej

A

Polskość Dolnego Śląska
K ied y  się m ó w i o repo lon izac ji,

0 b u jn y m  ro zkw ic ie  k u ltu r y , n a u k i
1 s z k o ln ic tw a  p o lsk ieg o  na  D o ln ym  
Ś lą s k u  —  n ie  sposób  n ie  za p y ta ć , 
n a  ja lc im  g ru n c ie  tę tn i  ż y w y  n u r t  
w spó łczesnośc i. G ru n t te n  n ie  je s t  
ja ło w izn ą :  p o lsk ie  tra d y c je  te j  z ie ­
m i ż y ją  po dziś.

Z a p ew n e , D o ln y  Ś lą s k  —  o d zy ­
s k a n y  p rzez n a s  — m ia ł ze w n ę tr z ­
n y  po lo r n ie m c zy zn y . N ie  trzeb a  
je d n a k  dać się  zw ie ść  pozorom . 
P o lsko ść  Ś lą s k a  to  n ie  ty lk o  nasze  
o dw ieczne  do n iego  p ra w a  h is to ­
ryc zn e , to  ta k ż e  te  ż y w e  siły , k tó ­
re  w  n im  tk w i ły  n iem a l do o s ta t­
n ich  czasów , n ieu g ię te  w  w a lce  * 
w d zie ra ją cą  się  na  Ś lą s k  n ie m c zy ­
zną . W  w a lce  te j  bo w iem  o s ta je  się  
po lsko ść  lu d u  ś lą sk ieg o  oraz po l­
sko ść  tr a d y c ji k u ltu ra ln y c h  i  n a u ­
k o w ych .

W  ko ń cu  X II  w . s to p n io w y  w zro st, 
w ie lk ie j  w ła sn o śc i z ie m s k ie j  s tw a ­
rza  n a  Ś lą s k u  n ie  ty lk o  p o d s ta w y  
pod p rzy sz łą  ko lo n iza c ję  n iem iec ­
k ą , a le  pow o d u je  ta k ż e  w  da lsze j 
k o n se k w e n c ji g e rm a n iza c ję  m o żn o ­
w ła d z tw a  ł  s z la ch ty , k tó r y m  b liż­
sze  s ta je  się u tr zy m a n ie  fe u d a l­
n ych  p rzy w ile jó w  posiadania , an i­
że li za ch o w a n ie  narodow ości. N ieco  
p ó źn ie jszy  ro zro st m ia s t pociąga  
za  sobą  n iem czen ie  się boga tego  
m ieszcza ń stw a . L u d  Ś lą sk a  n a to ­
m ia s t  — za ró w n o  m ie js k i ja k  ł  
w ie jsk i —  w iern ie  tr w a  p r z y  po l­

skośc i, łą cząc  w a lk ę  s  u c isk iem  
e k o n o m ic zn y m , z w a lk ą  o p ra w a  do 
ję z y k a  i  w ła sn e j narodow ości. O to  
k ilk a  w y b ra n y c h  u historii Ś lą sk a  
dow odów  n a  to :

Wiek XV zastaje Wrocław pozor­
nie zniemczony. Ale oto *or. HIS 
„pospólstwo miejskie?, do żywego 
dotknięte zdzierstwami i  wyzyskiem  
niemieckiej rady miejskiej, opano­
w u je  ratusz, strąca z  w ie ży  rad­
n y c h  ł  na dwa lata obejmuje r zą d y  
w  mieście. K iedy w  dwa lata póź­
niej Luksemburgowie mieczem o- 
panowują miasto i  ścinają dwu­
dziestu przywódców buntu — ich 
do dziś zachowane nazwiska są 
p o lsk ie .

W  k o ń cu  XVIII w., w  okres ie  sy­
s te m a ty c zn e j g e rm a n iza c ji Ś lą ska , 
w  czasach  p ru sk ic h , p o lsk i ch łop  
p a ń szc zy źn ia n y  w ie lo k ro tn ie  p o ry ­
w a  się  do o b ro n y  sw y c h  p raw . L a ­
ta  zb ro jn y c h  z r y w ó w  c h ło p s tw a  na  
Ś lą s k u  — 1766, 1780, 1782, 1786,
1795 i d a le j a ż  po r o k  1799 —  d z iw ­
n ie  zb ieg a ją  się  z  p o w sta n ie m  k o ­
śc iu szk o w sk im .

O to je szc ze  je d e n  p rzy k ła d , ty m  
ra ze m  św ia d czą cy  o n ie  ta k  jeszcze  
d a w n e j p o lsko śc i k la s y  ro b o tn ic ze j 
D olnego  Ś lą ska . W  ro k u  1898 o d b y ­
w a  się we W rocław iu  w iec  ro b o tn i­
c zy  w  sp ra w ie  za ło żen ia  T o w a rzy ­
s tw a  S o c ja lis tó w  P o lsk ich . N a  pro ­
te s t  obecnego n a  wiecu p rzedstaw i-

i czucia  m ięd zy n a ro d o w e j so lidarno ­
śc i k a p ita łu  s tw ie rd za ją ceg o , te  
„po p o ls k u  i  ta k  m a ło  k to  m ó w i“—  
pada  h a rd a  odp o w ied ź: „ robotn icy  
po lscy  n ie  są ty lk o  so c ja lis ta m i, 
o le  i P o la ka m i”. K ie d y ż  to było?  
n ieca łe  p ięćd z ie sią t lat tem u . 
Gdzie? We Wrocławiu.

N ie m n ie j  w y m o w n ie  o tr w a łe j  
p o lsko śc i D o lnego  Ś lą s k a  św iadczą  
p o lsk ie  tr a d y c je  k u ltu ra ln e  ł  n a u ­
ko w e  W ro cław ia . P o czą tek  ich  p rzy ­
pada  n a  o k re s  p o tęg i p ia s to w sk ie j. 
S zk o ła  b isku p ia  w e  W ro cła w iu  is t­
n ieje ponoć ju ż  od p o c zą tk u  X I  s tu ­
lecia. W  X II  i X II I  w . W ro c ła w  w y ­
su w a  s ię  n a  czo ło  ó w cze sn e j c y w i­
lizac ji p o lsk ie j. B zko ła  k a te d ra ln a  
s ta je  się  p o w a żn y m  o śro d k iem  pra ­
c y  n a u ko w e j, a  je j  s ła w a  sięg a  po- 

' za  P o lskę . %
A k ty w n a  gospodarczo  ł  p o lity c z ­

n ie  n iem czyzn a , w  is toc ie  rzec zy  
c ię źka w a , n ie  d o ró w n u je  P o la ko m  
w  dziedzin ie  k u ltu ra ln e j. Je szcze  w  
po łow ie  X V I I I  w . is tn ie ją  w  sa­
m y m  W rocław iu  p o lsk ie  s z k o ły  u- 
tr zy m y iu a n e  p rze z  m ieszcza ń stw o , 
k tó re , za  w y ją tk ie m  za m o żn ie jsze ­
go, m ó w i po p o lsku . W  połow ie  
X IX  w . u n iw e r s y te t w ro c ła w sk i 
sk u p ia  sporo  m ło d z ie ży  p o lsk ie j, 
w śró d  k tó r e j  ż y w y  je s t  ru c h  o rga ­
n iza cy jn y .

O śro d ek  p o lsk i W rocław ia  p ro ­
m ie n iu je  n a  D o ln y  Ś lą s k :  jeszcze
100 la t te m u  c zw a r tą  część w s z y s t­
k ich  s z k ó ł Ś lą s k a  s ta n o w iły  s z k o ły  
p o lsk ie , a  po ło w ę  —  s z k o ły  dw u-

K u rczen ie  się i o b u m iera n ie  p o l­
sko śc i D o lnego  Ś lą s k a  p rzyp a d a  do­
p iero  na ko n ie c  X IX  i p o czą tek  
XX w. B r a k  nauczyc ie li p o lsk ich  t 
o s ta tec zn a  lik w id a c ja  p o lsk ich  
s z k ó ł walnie się do tego p rzy c zy ­
niły.

P o lsk ie  tr a d y c je  D o lnego  Ś lą sk a  
nie są w ięc  ta k  od leg łe , ja k b y  się  
na pozór m o g ło  w yd a w a ć . Nic te ż  
d ziw n eg o , że  o d radza jąca  się na  
D o ln y m  Ś lą s k u  po lsko ść  og a rn ę ła  
od  ra zu  i  tę  dziedzinę , k tó ra , zd a ­
w a ło  się , w  św ieżo  p o w s ta ją c y m  
śro d o w isk u  dopiero  w  d ru g ie j ko ­
le jn o śc i dochodzi do g ło su : d ziedzi­
n ę  życ ia  szko ln eg o  i  k u ltu ra ln eg o .

J u ż  20 k w ie tn ia  191/5 p o w s ta je  
p ierw sza  p o lska  sz k o ła  w  pow iecie  
tr ze b n ic k im  ł  w  ty m  s a m y m  cza ­
sie  p r z y b y w a  do W ro c ła w ia  un i­
w e r sy te c k a  e k ip a  nem kow a.

D w a  la ta , k tó r e  od ow ego  czasu  
u p ły n ę ły , n ie  s ta n o w ią  o k re su  dłur 
g ieg o  —  ja k ż e  im p o n u ją c y  je s t  je ­
go b ilans n a  od c in ku  s zk o ln y m .

—  p rzeszło  1.500 s z k ó l p o w szech ­
n ych  o Ą.500 nauczyc ie li i 160.000 
u czn ió w ; p rzeszło  40 s z k ó l śred ­
n ich  o g ó ln o ksz ta łcą cych  o 13.000 
m ło d z ie ży ; 25 ta k ic h  s z k ó ł d la  do ­
ro s łych  i 10 za k ła d ó w  ksz ta łcen ia  
n a uczyc ie li za p ew n ia ją cych  s z k o l­
n ic tw u  d o p ływ  n a u czyc ie li;  w re sz ­
c ie  p rzeszło  60 s z k ó ł zaw odow ych . 
N  auczycie ls tioo  d o ln o ś lą sk ie  w y k a ­
zu je  p e łn ię  u św ia d o m ien ia  p o lity c z­
nego : b lisko  ty s ią c  nauczyc ie li s to i 
w szeregach PPS.

( D y n a m izm  ro zw o jo w y  D olnego  
Ś lą s k a  w  n ie m n ie js zy m  s to p n iu  
u ja w n ił się  w  d ziedzin ie  sz k o ln ic ­
tw a  w yższeg o .  W d ru g im  r o k u  i s t ­
n ien ia  U n iw e rsy te t  i  P o lite ch n ika  
w e  W ro c ła w iu  s k u p ia ły  7.000 m ło ­
d zie ży  (za  c zasów  n iem iec k ich  ty l ­
k o  4 .0001) ;  n a d to  c zy n n e  b y ły  W y ż ­
sze  S tu d iu m  H a n d lo w e, W y ższa  
S zk o ła  S z tu k  P iękn ych  * In s ty tu t  
P edagog iczny .

P re d y s ty n o w a n y  n a  jed n o  e
p ie rw szy c h  śro d o w isk  n a u k i po i- : 
s k le j  W ro c ła w  — m im o  w s z e lk ie ' 
tru d n o śc i  —  s zy b k o  za jm u je  n a leż­
n e  m u  m ie jsce . W ro c ła w sk ie  T o ­
w a rzy s tw o  N a u k o w e  —  o p a rte  o 
tra d y c je  T o w a rzy s tw a  N a u ko w eg o  
w e  L w o w ie  — za łożone zo s ta ło  z  
p o c zą tk ie m  191/6 ro ku . Jeszcze  
w c ze śn ie j p o w s ta ły  o d d zia ły  sze re ­
gu  T o w a rzy s tw  N a u k o w y c h  sp ec ja l­
n ych , k tó r y c h  n ie  sposób  w s z y s t­
k ic h  w y m ie n ić . W e  W ro c ła w iu  m a  
siedzibę  O sso lineum  i O ddział I n ­
s ty tu tu  Ś lą sk ieg o , w e  W rocław iu  
vrreszcie lo k u je  s ię  sze reg  f i r m  w y ­
d a w n iczych  z  K sią żn icą  A tla s  na  
czele.

N ie  m o żn a  n ie  w y m ie n ić  ta k że  
a k c ji p o p u la ry za cy jn y ch  w ro c ła w ­
sk ieg o  św ia ta  n a u ko w eg o , zm ie rza ­
ją c y c h  do k u ltu ra ln e g o  w zbogace­
n ia  śro d o w iska  do lnoślą sk iego . Są  
to  p o w szech n e  w y k ła d y  u n iw e rsy ­
teck ie , o b e jm u ją ce  sw y m  zasięg iem  
szereg  m ia s t  d o lnoślą sk ich , sieć

lite ra ck ie  T o w a rzy s tw a  M iło śn ikó w  
L ite r a tu r y  dub lo w a n e  o s ta tn io  
p rze z  w ieczo ry  Z w ią zk u  L ite ra tó w , 
w reszc ie  ż y w y  u d zia ł św ia ta  nau­
ko w eg o  w  a k c ji  k u r s ó w  n a u czyc ie l­
sk ich  p ro w a d zo n ych  prze* w ła d zę  
s zk o ln e  t szerzą cych  w ied zę  o Ś lą ­
sku , jeg o  p rzeszło śc i i  te ra źn ie j­
szości, o jeg o  p o trzeb a ch  i  linii
ro zw o jo w e j.

S ko ro  m o w a  o sp ra w a ch  k u ltu r y  
—  nie podobna  p rzem ilczeć  sp ra w  
te a tru  ł  m u zy k i. W roc ław  w  s to su n ­
ko w o  k r ó tk im  o kre s ie  czasu  zdo ła ł 
w y tw o rzy ć  p e łn ą  a tm o s fe rę  życ ia  
ku ltu ra ln e g o : p a ń s tw o w y  te a tr ,
opera , fi lh a rm o n ia , W ys ta w y  p la ­
s ty k ó w  —  w szy s tk o  to  p rzy  do­
b ry m  re p e r tu a rze  » dobrej fr e k w e n ­
c ji  —  s ta n o w ią  je j  e le m e n ty . R e ­
p e r tu a r  w ro c ła w sk i obala  p a nu jące  
je s zc ze  gdzien ieg d zie  p rzesą d y , żo  
u m a so w ien ie  s z tu k i n ie  id zie  w  pa ­
rze  z  u tr zy m a n ie m  n a p ra w d ę  w y s o  
k ieg o  poziom u .

S p ra w y  p o m o cy  d la  m ło d z ie ży  
cen tra lizu ją  T o w a rzy s tw o  B u rs  i 
S ty p e n d ió w  i T o w a rzy s tw o  P rzy ja ­
ció ł M łodzieży  S zk ó ł W yższych . 
D o ln y  Ś lą s k  p r z y ją ł ja k o  za sadę  
is tn ien ie  in te rn a tó w  szk o ln y c h  p rzy
w s z y s tk ic h  szko ła ch  śred n ich    to
ty lk o  b ow iem  ro zw ią zu je  p ra k ty c z ­
n ie  p ro b lem  d e m o k ra ty za c ji szko -

cielą polskich przemysłowców, » po- jpeycene.

ły. R o zb u d o w yw a n e  są  ró w n ie ż  i 
d o m y  a ka d e m ic k ie  ive W roc ław iu , 

i k tó r y  cen i sw ą  m ło d zież  i p o tra fi  
pro w in c jo n a ln ych  k ó ł  ł  korespon-  j okazać  je j  serce  — w  n ie j w idząc  
d e n tó w  In s ty tu tu  Ś lą sk ieg o , c ie s zą -1 sw ą przyszło ść . 
oe się sze ro k im  w zięc iem  w ieczory*  BOLESŁAW IWASZKIEWICZ
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Państwowa Fabryka W agonów we \Afroclawiu 
symbolem odbudowy calejj Polski

|  siniejąca od roku 1871 fabryka Linke Hofman Werke, po 
A zdobyciu Wrocławia przez zwycięskie wojska radzieckie 
wespół z polskimi żołnierzem, przejęła została przez Grupę 
Operacyjną Dolnego Śląska 17 lipca 1945 roku i otrzymała 
nazwę Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu, 
(skrót Pafawag). Zakłady te były jedną z największych fa­
bryk w Europie w dziedzinie budowy taboru kolejowego.

rpER EN Y  zajmowane przez fabrykę 
wynoszą 60 ha, tereny zaś zabu­

dowane 11 ha. Ponieważ fabryka ta  
leżała praw ie n a  linii frontu, nic więc 
dziwnego, że uległa zniszczeniu przez 
działania w ojenne w  czasie oblęże­
n ia  Wrocławia. Dopełnili zupełnego 
zniszczenia Niemcy tak  w  budyn­
kach jak  i w  parku  maszynowym, 
urządzeniach i m agazynach z n a jb ar­
dziej cennych tow arów  i narzędzi.

W takim  stanie przystąpiono w 
łie rpn iu  1945 roku do odbudowy i u - 
ruchom ienia fabryki.

Pierwsze fazy odbudowy
P  ROGRAM odbudowy fabryki do 
*  grudnia 1945 r. obejmował dzia­
ły, k tóre były potrzebne do u ru ­
chom ienia produkcji w ęglarek oraz 
budynki adm inistracyjne 1 gospo­
darcze. Na 1946 r. program  obej­
m ow ał odbudowę pozostałych hal 
wytwórczych oraz budowę nowych 
koniecznych budynków. Odbudo­

wywano jednocześnie sieć wodocią­
gową, kanalizacyjną, urządzenia 
•an itam e, sieć gazową, tlenową, ace­
tylenową, elektryczną .sieć telefo­
niczną, to ry  i drogi.

R ezultaty starań  o maszyny były 
następujące: rew indykowano — 227
maszyn, zwieziono z terenu  Dolne-1 
go Śląska — 96, wyrem ontowano z j 
pozostałych w  fabryce — 313, k u - i  
plono używanych — 40, zakupiono) 
nowych — 186.

PFW  cieszy się w ielką popularnością ( 
j  I osiąga wielomilionowe obroty.

W połowie 1946 r. został powołany * 
| do życia Kom itet Redakcyjny dw u-1 
tygodnika pracowników fabryki p t.:j 
„Pafawag“. ' j

Szvbka odbudowa PFW ma 
wielkie znaczenie dla Ziem Od­
zyskanych i dla całej Polski. 
Polski świat pracy wykazał, że 
wydał z siebie wszystko Jjy kraj 
swój wznieść wysoko. ~  '

D yrektorem  Naczelnym inż. Mikoła­
jem  Gutowskim.

Co zostało uruchomione
ryiA K IE  były początki. Do chwili 
A obecnej uruchomiono: 

produkcję w ęglarek (początkowo 
typu niemieckiego, a od jesieni 1946 „ , . .  . n  ,  ,, -
r. typu i konstrukcji polskiej) syste- r  °swoich krajów  niezwykłe dodatnie

wrażenie, rezultatem  czego jest chęć
naw iązania kontak tu  handlowego za

I granicy z Państwową Fabryką Wago
nów  w  dziedzinie nabycia jej pro-

swoj wzmesc wysoko. Pań­
stwowa Fabryka Wagonów we 
Wrocławiu służy dziś przykła­
dem dla całej Polski i  jej spo­
łeczeństwa.

Cudzoziemcy, bawiący w  Polsce,

Praca prawdziwych pionierów
p  RACOWN1CY, którzy przybyli 

w pierwszym rzucie 1945 roku 
byli najlepszą elitą fachową tak  pod 
względem technicznym jak  i adm i­
nistracyjnym . W ykazali dużo pa­
triotyzm u i sam ozaparcia i am bicją 
fch byfo, by fabrykę Jak najszyb­
ciej odbudować. W arunki w Jakich 
oni w  owym czasie pracę wykony­
w ali były nie do pozazdroszczenia.

mem taśmowym.
produkcję tendrów  (systemem taś­

mowym),
produkcję wagonów osobowych, 
produkcję wagonów pocztowych, 
produkcję wózków do wagonów 

Pocztowych 1 osobowych, 
produkcję różnych części do wago­

nów i tendrów,
kuźnię, prasownię, w arsztat me­

chaniczny, stolarnię, 
działy pomocnicze jak : elektryczny, 

instalacyjny, budowlany, tlenownię, 
aeetylenownię, kotłownię, kompreso- 
wowraię i magazyny.

Na dzień 30 listopada 1947 r. f a b ry .! 
ka Pafaw ag zatrudniała pracowni- j 
ków, łącznie 7. ośrodkiem szkolenia,■ 
zawodowego, blisko 6000 osób, przy i 
czym należy zaznaczyć, te  od m aja: 
1946 r. w  fabryce pracują wyłącznie! 
Polacy.

Pafawag dba o pracowników
■pAFAWAG nie zapom niał również j 
*■ o zdobyczach socjalnych, 1 tak : w 
okresie od 1945 r. do 30 czerwca 1947 
r. Zarząd M iejski przydzielił fabryce j 
2218 domów jedno, dwu i w ieloro- j 
dzinnych. jednocześnie w  tym  okre­
sie Pafaw ag w yrem ontow ała na 4 o - ! 
siedlach robotniczych Grabiszyn, N o -; 
wy Dwór, M uchobór i K rzyki 2095! 
mieszkań, zaw ierających 7001 izb., i 

Pafaw ag w ystarała się dla p racow ni! 
ków o ogródki działkowe w  ilości 450 
o powierzchni 300 m* każdy. Pafawag 
posiada piękną świetlicę na kolonii!

dukcjl. Ponieważ możliwości exporto- 
we fabryki już dojrzały, oczekujemy 
więc tylko zamówień.

mam

ilP IM

Toioarzysze z PPS Franciszek Kazimierski, Antoni Kędzierski 
i Stanisław Skowroński p r z y  p r  acy w  hali budowy węglarek.

Wkład PPS w pracę fabryki
p  OLSKA P artia  Socjalistyczna na 
A terenie fabryki zaczęła się orga­
nizować w  październiku 1945 r.. w

Warsztaty remizy tramwajowej Wrocławia 
przed i po odbudow ie

•’-*  k. I
m .

Ę$ M‘ mi  I M s lh  >. -u

Ja
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Służba zdrowia 
w e Wrocławiu

Gdy 10 m a ja  1945 r. zakończyły 
się działania w ojenne, m ała  ekipa 
lekarzy  z tow. dr. M ieczysławem 
Czarneckim  i dr. S tanisław em  G ier­
szew skim  n a  czele przybyła do Wro 
cław ia, ażeby zorganizow ać Służbę 
Zdrow ia. To, co za s ta ła  ekipa pio­
nierów  nie budziło dobrej nadziei 
n a  przyszłość. P rzew ażna część 
szpitali była zniszczona, inne jesz­
cze paliły  się.

W ydział Zdrow ia natychm iast 
zorganizow any, przystąp ił do zabez­
pieczenia obiektów  szpitalnych, nie 
szczędząc czasu i trudu, aby ja k  
najw ięcej u ra tow ać od zagłady. Za­
d an ia  te  n ie  były łatw e.

B rak  leków, urządzeń, in s tru ­
m entów  i żywności, w szystko to  po­
wodowało, że ta  m a ła  g a rs tk a  łu ­
dzi m u sia ła  się dwoić 1 troić , ażeby 
u trzym ać ład  1 porządek.

(Po zabezpieczeniu objektów  szpi­
ta lnych , przystąp iono  do zorganizo­
w an ia  sześciu ośrodków  zdrow ia z 
poradn iam i ja k : przeciwgruźlicza,
dziecięca, przeciw alkoholow a, w e­
neryczna, eugeniczna, m atk i i dziec­
k a  1 kobiety  ciężarnej. Tym  sam ym  
zapew niono opiekę d la  nap ływ ają­
cych osiedleńców.

Do sp raw  san ita rn y ch  p rzy s tą ­
piono w  październiku 1945 roku  po­
w ołując do organizacji dr. Grund- 
landa. O rganizacja objęła począt-

którym  to czasie utworzone zostało 
Koło w  ilości 15 członków. Stopnio­
wo praca organizacyjna rozwijała 
się i dziś ilość członków kolosalnie 
się wzmogła. Na terenie PFW  PPS 
posiada oddzielny lokal na sekreta­
r ia t Koła, k tóry  obejm uje całkowitą 
działalność polityczną w  fab ry ce .,
PPS posiada na poszczególnych dzia- 1 iwwo te re n  m ias ta  W rocławia, aby 
łach swoje kom órki z oddzielnym iw roku  1946 całe Wojewódz
zarządem ; prócz tego Koło PPS p o -j* w0 D olnośląskie. Do spraw  sanl- 
siada n a  osiedlu robotniczym swój i O rn y c h  należało  uporządkow anie 1 
dom party jny  ; oczyszczenie od dzikich w ysypisk

Udział członków PPS w pracy pro- 4mieci tereim  m las ta  W rocław ia o
dukcyjnej Jest wybitny. W zrozumie, 
niu ciążącego obowiązku pracują 
w ytrw ale dla podniesienia poziomu 
produkcji. Dzisiaj sytuacja jest zu­
pełnie w yjaśniona I nie m a w ątpli­
wości, że tylko współpracą obu p ar­
tii robotniczych PPS i PPR otrzym u­
jem y dotychczasowe efekty, a co 
więcej jesteśm y przekonani, że po­

pracow ali przy w ybitych otworach, j Grabiszyn z dużą salą teatralną. Fa- j
b ryka posiada również zespoły świe­
tlicowe. dramatyczny, muzyczny, sym | 
foniczny i chór. Obecnie Pafawag 
kom pletuje w ielką orkiestrę dętą re .  j 
prezentacyjną. Zespoły św ietlicow e' 
Pafaw agu były wyróżnione w  I-szym 
Ogólnopolskim Konkursie zespołów j 
artystycznych KCZZ w  W arszawie j 

Nie zapomniano również o sporcie. > 
PFW  posiada 4 sekcje: piłki nożnej, I 
bokserską, lekkoatletyczną i pływ ac­
ką. Sportowcy Pafaw ag posiadają 
również w łasny stadion na kolonii 
Grabiszyn. Drużyny Pafaw ag zdo­
były wicemistrzostwo Dolnego Śląska 
w  boksie i piłce nożnej.

Okres urlopowy pracownicy PFW 
w ykorzystują w  pięknych okolicach 
Dolnego Śląska, między innym i w 
fabrycznych Domach Wypoczynko­
wych w  Bierutowicach.

Pafaw ag pam ięta również o matce 1 
dziecku i dla nich na osiedlach urzą

w  budynkach bez dachu, zimno i 
chłód ciągle dokuczał. Zamieszkali 
n a  osiedlach, przyznanych przez 
Zarząd M iejski ,odległych do 5-ciu 
kilom etrów, musieli codziennie ple 
■zo odbywać m arsze do pracy 1 po 
pracy, po gruzach, w  ciemnościach, 
przy braku najm niejszego bezpie­
czeństw a życta. Aprowizacja była 
niedostateczna.
T ak w yglądała praca prawdziwych 
pionierów.

Po 1945 roku zaczęli przybywać 
ze wszystkich stron k ra ju  i z em i­
gracji inni pracownicy, w  większo­
ści niefachowcy, niewykw alifiko­
w ani. Trzeba i było kompletować 
kursy  nauczania dla tych nowo 
przybyłych. Utworzono Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego, k tó ry  po­
czątkowo szkolił w  tem pie przy­
śpieszonym, by jak  najw ięcej dać 
pracowników  do w ykonania planu 
produkcji. Obecnie Ośrodek Szkole­
n ia Zawodowego p racuje planowo 
1 posiada następujące Szkoły:

1. Szkoła Przem ysłowa 3 - le tnia/z 
wydziałam i: mechanicznym,, elektry 
cznym i stolarskim .

2. G imnazjum Przemysłowe 3-letnie

i i
; M

In

/ ę . m
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trafim y zjednoczeni 
wysiłku 1 dla wspólnej ided stale 
zwiększać wydajność pracy.

Należy podkreślić, że specjalnie 
duży w kład w okresie odbudowy 
fabryki, a potem w  produkcji, 
wnieśli członkowie PPS, a szcze­
gólnie ci, którzy rekrutow ali się z 
przybyłych do końca 1945 roku. 
Nic jest wyłączny zasługą PPS, że 
dzisiaj fabryka znajduje się w  sta ­
nie rozkwitu, ale niewątpliwym  
jest fak t je j znacznego współudzia. 
hi w  osiągnięciach dotychczaso­
wych. 7
Nie od rzeczy będzie, gdy dodamy, 

że współpraca zgodna i realna cechu-

ra z  w  większości m iast i osiedl isk 
w  w ojewództwie, co w krótkim  cza­
sie  wykonano.

Zorganizow ano we W rocławiu 8 
urzędów  san ita rnych , przy każdym  
obwodzie m iejskim , oraz 8 kolum n 
epidemicznych. N ad sklepam i spo­
żywczymi, jad łodajn iam i, p rzem y­
słem  spożywczym czuwa kom lsj* 
sa n ita rn a , k tó ra  ściśle w spółpracu

Im.Jim

we wspólnym 1 je z państwowym i Zakiadem  Higie­
ny. M iejski zakład kąpie!owo d e ­
zynfekcyjny je s t dostępny dla każ­
dego obyw atela.

R easum ując działalność służby 
zdrow ia od roku  1945 do 47 należy 
stw ierdzić system atyczną celon ość 
pracy. Gdy w  roku  1945 we Wro­
cław iu panow ał chaos w zakresie 
szpitalnictw a, to  obecnie służba 
zdrow ia może się poszczycić 12 
szpitalam i, w  tym  3 m iejskim i, a 9 
pryw atnym i. K iedy w  roku 1945 no 
tow ano w  m ieście W rocław iu 300 
wypadków , a  n ą  teren ie w oje­
wództw a 1.600 w ypadków  tyfusu  
tygodniowo, to  obecnie no tu je się

. j e  Dyrekcję, Radę Zakładową 1 oba +W g e ś c i e  k ilka  w ypadków  a na 
• I . . . . .  : te ren ie  w ojew ództw a około 20 wy-

i T ,  t ; re"Ve 7  I padków  ty fusu  tygodniowo.
I m=c7e r ^ d ^ t v  td v b  ^  -“ H  54 *> ^ ł t a t y  ow ocnej pracy lu- 

S  , . ,  , 7  7 !  T  U * ,  k tó rzy  pośw ięcają się dla do-
! l  O ltonie- b ra  społeczeństwa. N a  czele plonię-

eznosci wypełniam * zobowiązań w  rów  słltóby d ro w ie  pa Dolnym S I*  
słosunku do kraju. a w szczególno- J  sku  s ta ł j sto i tow. dr. Mieczysław 

utrw alenia czynem polskości i C zarnecki zapalony  bojowiec Idei 
naszych Z,em Odzyskanych. , j*pg w raz  z sztabem  w iernych to-
_______ LUDWIK WITOSŁAWSKI ! w arzyszy party jnych . (P)

W rocławska Spółdzielnia M ieszk a n io w a  p ion ierem  
budownictwa społecznego na Dolnym Śląsku

Tak, jak za zwycięsko maszerują- ważność potrzeb mieszkaniowych, w 
cymi naprzód wojskami Armii Czer- miarę swoich sił zabezpieczały i od- 
wonej i Armii Polskiej, zjawili się remontowywały mieszkania dla swo- 
natyehmiast przedstawiciele admini- ich pracowników — bez których nie

dzone są stacje opieki, a dla m ilusiń­
skich PFW  posiada nowocześnie u- 
rządzony żłobek oraz kolonie i  pół­
kolonie. Kolonie urządzane są dla 
dzieci w  m ajątkach fabrycznych 
PFW  o powierzchni 620 ha, oddalo­
nych od W rocławia o 32 kilom etry.

Jak  dalece Pafaw ag dba o swoich

stracji polskiej — tale przedstawiciele byłoby mowy o wykonaniu planu 
' spółdzielczości zaraz za nimi jechali SWej produkcji. Ta wielotorowość w i  j  
organizować swoje placówki. — I to odbudowie Wrocławia, uzależnianie j

W Osiedlu znajdują się trzy sklepy 
oraz nowoczesna piekarnia i masar­
nia. W budynku kotłowni mieści się 
pralnia mechaniczna, suszarnia ele­
ktryczna oraz łazienki. Zarząd WSM 
na Osiedlu tym zaprojektował lokal

v i s  , , . • s c9a poczty, większą salę zebrań czy-
P1° nier^  ?  r° ! " ° JU cz,owieka od zakładu pracy, stworzy- telnię oraz świetlicę dla starszych 1

spółdzielczości na Ziemiach Odzy- konieczność zorganizowania Spół- młodzieży.
Sk“" ycfch;  ................................. dZielnl M';e£zkar-iowei. Jak° instyiu- Ogólna ilość mieszkań w OsiedluDzięki energicznej organizacji apa_ cjj opartej na pełnym sam orządzie; w  __
ratu spółdzielczego mogliśmy z łatwo- mieiszkańców.
śd ą  realizować całokształt polityki Rok czasu q ^  M,ożenla
MTzywienia -  kiedy urzędy i admi- Wrocfawsklej Spółdzielni Mieszka-
nislracja państwowa nie były jeszcze n wzorem Warszawskiej

Zdajemy eobie sprawę ie  całość 
tego olbrzymiego dzieła odbudowy 
może być dokonana tylko przy wspcl 
nym wysiłku społeczeństwa i pań­
stwa. Państwo rozwiązuje zagadnienia 
programowe, ustala wytyczne, orga­
nizuje kontrole i dostarcza pomocy 
kredytowej. Spółdzielczość mieszkanio 
wa dąży zaś nie tylko do zaspokoje­
nia potrzeb mieszkaniowych swoich

" • ' f — "

dostatecznie zorganizowane. Spółdzielni Mieszkaniowej podjęliśmy

Tender wyprodukowan y  przez Pafawag
z wydziałami: mechanicznym, e lek - , pracowników, dowodzi fakt, że na te- 
trycznym  i stolarskim . ren ie  fabryki zainstalow ane jest no-

3. Liceum Przem ysłu Metalowego | woczesne am bulatorium  z salą rent'
genologiczr.ą oraz bogato wyposażo-2-letnie z wydziałami: konstrukcyj­

nym, technologicznym i elektrycz­
nym.

4. Liceum Przem ysłu Metalowego
3-letnie z wydziałami: mechanicz­
nym i elektrycznym.

Odbudowa fabryki szła równolegle 
z produkcją, i wreszcie dzięki nie­
słychanem u poświęceniu pracowni­
ków  po niespełna czterech m iesią­
cach 26 stycznia 1946 r. nastąpiło u- 
roczyste otwarcie Państwowej Fa­
bryki Wagonów we Wrocławiu, k tó­
ra  wypuściła pierwszą serię wago­
nów — w ęglarek w  ilości 100 sztuk. 
W dniu tym  zostało odznaczonych

Praca spółdzielcza tak jak zresztą tcn snm cel j te same idce. A celeD1 
i inne prace organizacyjne była bar- nasJeJ SpóldzIetal Mieszkaniowej jeSl 

, dzo trudna. Biorąc pod uwagę brak CI,owiek) podstawą działalności zaś 
, odpowiednio wyszkolonego personelu, m a s o w o ś ć  ; braterska współpraca. i  
j rudności komunikacyjne, oraz brak Faz rozwoju na€2ej Spółdz;elni t0 i

1 ^ rU7 a“ 7 7 a0r g° ’ f  6ŻY ®tWi8r długa droga chodzenia * urzędu do 
i © dz ęki o rzymim wysiłkom urZędu p0 pierwsze, nieunormowane 

zbiorowym społeczeństwa, zagospo- w łrunU  prawne na naszym terenie >
darowahśmy od podstaw nasze Zle- stwarzałv mur> 0 któ dłuqo rozbl.
m, ,  na? Ym ° lbri r  Ja}y -ię naszo chęci wydobycia kre-mim dziele odbudowy nie w .zyśtkie dytów na r0Zp0CI?de robót. Samo
J m0g,U“ y zaś przekazanie budynków dla Spół-
rozwiązać. Odbudowa musiała iść pla dzlelnl do <>dbudo w-ymagało pół-

■: nr i °  < ^  W - rocznych pertraktacji * Zarządem
j Cf („  Nieruchomości Miejskich. Dopiero in
! Glbrzymie trudności mieszka- terwencja ob. Paszkę, przewodni- 
i niowe czącego Miejskiej Rady Narodowej

Kiedy Jut po roku, życie Dolne- przychylne i życzliwe ustosunkowa- 
go Śląska zaczęło się stabilizować nie się nowego prezydenta miasta ob.
1 płynąć normalnym torem, zaczął Kopczyńskiego pozwoliło nam na tu-  
się wyłaniać przed nami nowy pro- szer.ie z miejsca. Spółdzielnia otrzy- 
blem, problem mieszkaniowy — bo- mała zniszczone, ale piękne osiedle 
dajże najważniejszy w życiu roz- do odbudowy, składające się z ośmiu

ny gabinet dehtystyczny.

Spółdzielnia pracowników
rw AŁOGA PFW  założyła Spółdziel- 
A i  nię zam kniętą, dla obsługi p ra ­
cowników i ich rodzin — ogółem dla 
15.000 członków. Spółdzielnia PFW 
jest jedną z największych na Dolnym 
Śląsku, ma rozrzuconych w  mieście 
i na osiedlach 12 sklepów, posiada­
jących wszelkiego gatunku nie tylko 
tow ary przydziałowe, ale 1 takie, 
które mogą być sprzedawane z wol­
nej ręki. Oczywiście ceny są niższe,

'

Bloki Wrocławskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

gospodarczym Dolnego bloków mieszkalnych, kotłowni cen­
tralnego ogrzewania i przedszkola.
W. S. M. Osiedle Nr. 1

wojowym i 
Śląska.
W  szalonym tempie odbudowujące 

się i uruchamiane fabryki, setki no­
wych urzędów i instytucji, rozrost Osiedle położone jest przy głów- 
zakładów użyteczności publicznej — nym trakcie wylotowym z miasta, w 
ściągały nowe rzesze ludzi do pracy południowo -  wschodniej części, o 
na terenie Wrocławia. 1 km. od najbliższego przystanku

Miasto zrujnowane w 75 proc. nie tramwajowego linii Nr. 5. Całość 
miało możności zaspokojenia potrzeb Osiedla zaprojektowana nowocześnie, 
mieszkaniowych — to miasto rozwi- luźna zabudowa bloków, w otoczeniu
jające się w tak szybkim tempie, mia 
sto o olbrzymich możliwościach i co­
raz wspanialszej przyszłości, musi 
być szybko odbudowane i musi dać 
tysiące jasnych, zdrowych mieszkań 
dla świata pracy. Fabryki państwowe

trawników i ogródków działkowych — 
stwarza mieszkańcom dodatnie warun 
ki higieniczne.

Na osiedlu tym istnieje parę ty­
pów mieszkań od dwu do cztero izbo­
wych. Powierzchnia użytkowa miesz

Nr. 1 — 762, ogólna ilość izb miesz­
kalnych — 2132, z czego w rb. od­
budowaliśmy 413 mieszkań, to jest 
1211 izb o łącznej kubaturze 114.900 
metrów eześć. — oraz 42 mieszkania 
zastępcze trzy izbowe, nadające się 
do zamieszkania przed zimą.

Druga część Osiedla Nr. 1 t. J. 
dalsze cztery bloki — projektowa­
ne są do odbudowy w roku następ' 
nym — tuk jak Osiedle Ne. 2 po­
łożone przy ulicy Daszyńskiego i 
Boi. Prusa.

Wykonaliśmy 100% planu
Rok ciężkiej pracy poza nami t— 

ale wieńczy go sukces wykonania 
100°/o naszego planu. 458 wygodnych 
mieszkań dla świata pracy — to czę­
ściowe rozładowanie głodu mieszka­
niowego — to kilkaset uśmiechniętych 
z zadowolenia twarzy ■

Było nas — członków dziewiętnastu 
a jest nas dzisiaj 496 i to nas napawa 
dumą, że ta piękna idea budownictwa 
społecznego zdobywa coraz to szer­
sze kręgi sympatyków w naszym 
społeczeństwie. Za rok będzie nas ty­
siące. Wspólnym wysiłkiem stworzy-

ca ty szereg pracowników na czele z nic więc dziwnego, ż© Spółdzielni* j i Instytucjo, rozumiejąc dokładni* kania waha aią od 40 do 70 m kwadr, my wspólne dzieło.

członków — ale dąży również do tt*
porządkowania j uspołecznienia go­
spodarki mieszkaniowej w miastach, 
drogą stworzenia oddzielnego samo­
rządu lokatorów osiedli mieszkal­
nych. Tu na Dolnym Śląsku mamy 
duże j szerokie pole do działania. 
Mamy tu dużo pięknych osiedli po 
niemieckiej Gpółdzielni mieszkanio­
wej, które chcemy przejąć, tworząc 
w nich wzorowe osiedla spółdzielcze.

Biorąc wzór z Warszawskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej chcemy być 
sami wzorem społecznych działaczy. 
Chcemy brać udział w pracy tu na 
Dolnym Śląsku nad reformą mieszka­
niową, nad wygodnym i zdrowym 
mieszkaniem dla ludzi świata pracy.

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZ­
NA i na tym polu ma poza sobą p ię­
kną pionierską tradycję. I my PPS- 
owcy Dolnego Śląska nie zaprzepaś­
cimy tych tradycji i wspólnie z to­
warzyszami z bratniej Partii Robotni­
czej kontynuować będziemy rozpo- 

j częte dzieło.

JAN WARWAS
Prezes Zarządu 

Wrocławskiej Spółdz. Miesz!; : ,w*j
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spoiny wysfcek wszystkich pracowników
zapew nił zdobycze adminisfracji ddnoś!qskiej

W roclaw  w  ostatnich latach  
okupacji hitlerowskiej

U chw ałą R ady M inistrów  z dnia 14 marca 1945 r. udzie­
lono tow. m gr. S tanisław ow i Piaskowskiemu pełnomoc­
n ictw  do zorganizow ania administracji polskiej na Dolnym  
Śląsku, Pełnom ocnik  Okręgowy natychm iast przystąpił do 
m ontow ania k ad r pracow niczych, chociaż na przyszłym te­
ren ie  działania toczyły się jeszcze zacięte walki. Pierwszy  
wyjazd w te ren  z bazy wypadowej w  Kielcach nastąpił 4 
kw ie tn ia  1945 r. Do pracy, która rokowała w ielkie nadzie­
je, a k tó ra  też k ry ła  pewne niebezpieczeństwa, zgłaszali się 
ochotniczo aktyw iści obu partii robotniczych.

Trzebnica - Legnica - W rocław  j ;
Ponieważ we Wrocławiu 

eię Jeszcze walki, na siedzibą Urzę­
du Okręgowego wybrano mlaeto 
Trzebnicę, położoną o dwadzieścia 
kilka km. na północ od Wrocławia.

Samo zorganizowanie wiadz admi­
nistracyjnych w poszczególnych ob­
wodach natrafiało na duże trudności 
ze względu na warunki komunikacyj­
ne, brak śrouków transportowych i 
na brak wyszkolenia elementu praco­
wniczego. Dołączał się jeszcze do te­
go zupełny brak wszelkich zbiorów 
przepisów prawnych, co przy braku 
możliwości doboru pracowników, do­
prowadzało do wydawania przez nich 
decyzji sprzecznych niejednokrotnie 
Z obowiązującym ustawodawstwem. 
Do zamieszania przyczynił się nie ma­
ło fakt, że Dolny Śląsk zaroił się

f wywozem nieruchomości do Woje- 
toczy ly . wództw Centralnych. Nastąpiło to w 

listopadzie 1945 r. W tym samym 
czasie Urząd Pełnomocnika Rządu 
przeniesiony został już ostatecznie z 
Legnicy do Wrocławia. Tu dopiero 
okrzepły formy organizacyjne przez 
stworzenie statutu ustalającego zai- 
kres działalności Urzędu, który w llp- 
cu 1946 r. przemianowany został na 
Urząd Wojewódzki Wrocławski.

Dziś po upływie 2 i pół lat od dnia 
c]>jęcia terenu przez administrację 
polską, można ju t dokonać przeglądu, 
dla stwierdzenia czy wysiłek organi­
zacyjny gorących dni wiosny i lata 
1945 roku wydał oczekiwane skutki. 

Jest rzeczą znaną, że cofające się 
j wo jska niemieckie ewakuowały lud- 
i ność na zachód i w ma ju 1945 roku 
liczba ludności na Dolnym Śląsku

wolnieniu pozostało nadal na tym te -jp rzy  czym szczególny nacisk położony

'*alr6*-jbyla znacznie niższą niż przed wybu­
chem wojny. Liczba ludności niemiec­
kiej nie była dokładnie znaną, okreś-

isiejszych władz i instytucji.
Z chaosu wyłaniała się powoli wła­

dza, która od pierwszej chwili sw e-jlić  ją możemy szacunkowo na pod- 
go Istnienia, walczyć musiała z na- stawie liczby moatriowanych Niem- 
stępstwami wojny, z niepewnym; sto­
sunkami bezpieczeństwa ; z nagminną
chorobą łatwego wzbogacenia się 
przez „szaber". Dopiero powstanie 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych i 
wydanie odpowiednich norm praw­
nych umożliwiło energiczną walkę z

ców, których razem do strefy angiel­
skiej i radzieckiej wyjechało około 
1.320.000.

Ponieważ na terenie Dolnego Śląska 
był cały szereg obozów koncentracyj­
nych w których przebywało wielu 
Polaków, a wielu z więźniów oo u-

Wkład PPS w od b u d o w ę  
Kofefnidwa Dolnośląskiego

Do dym iącego Jeszcze pożogą w o -jtu  Unii kolejowych nie była zdatna i 
Jenmą W rocław ia przybyła pierw - j do ruchu. Władze wojskowe dla m -

renie, już w pierwszej chwili iudność 
polska liczyła kilkadziesiąt tysięcy 
osób.

Dziś stwierdzić trzeba, te  ludności 
polskiej jest blisko 2 miliony, «. 
Niemców wraz % reklamowanymi la 
chowcamj pozostało poniżej 40 tysię 
cy.

Zagadnienie autochtonów
Wspomnieć też należy 0 ludności 

stale oetadłej na Ziemiach Odzyska­
nych zwanej popularnie „autochto­
nami". W edług danych z okresu przed­
wojennego 1 nawet z czasów sprzed 
pierwszej wojny światowej, ludność 
ta w większych skupieniach występo­
wać miała jedynie w trzech powia­
tach wschodnich Województwa Wro­
cławskiego, a to w Sycowsklm, Na­
mysłowskim, Brzeskim. Tymczasem 
rzeczywistość wykazała nieoczekiwa­
ny fakt, że ludność pochodzenia pol­
skiego mieszkała na terenie całego 
Województwa, a nawet w pogranicz­
nych powiatach-górskich.

Wprawdzie w okresie początkowym 
w okresie budowania naszej admini­
stracji popełniono pewne błędy w 
stosunku do ludności stale osiadłej, 
ale na skutek zarządzeń władz cen­
tralnych, otoczono tę ludność spec­
jalną opieką. Bardziej narodowo u- 
świadomieni „autochtoni" zaraz zgła­
szali się do władz celem uregulowa­
nia swego stosunku do Państwa Pol­
skiego. Dotyczyło to w pierwszym 
rzędzie aktywnych działaczy i człon­
ków Związku Polaków w Niemczech.

Powszechna fala weryfikacji na­
stąpiła dopiero w połowie reku 1946. 
Wyr.ikl akcji weryfikacyjne] są dodał 
nie, gdyż kilkadziesiąt tysięcy osób 
związano z państwowością polską. Dziś 
akcja weryfikacyjna dobiega końca, 
a współżycie ludności układa się zgod 
nie, do czego w niemałym stopniu 
przyczynia się akcja uświadamiająca 
prowadzona przez Polski Związek Za- 

; chodnl

budowęzostał na remont i 
wiejskich 

Trudności komunikacyjne z  okresu 
pionierskiego należą dziś do przesz­
łości. Stan dróg pozwala już zapom­
nieć o fakcie, że wzdłuż nich toczyły 
się walki.. Również wiele zrobiono w 
granicach przyznanych kredytów w 
sprawie odbudowy mostów, z których

(W spom nienie studenta)
Dziś często m ów i się o Wrocła- 

zagród; w iu  jako  o m ieście studentów . I  
j słusznie. Isto tn ie , procent uczącej 

się m łodzieży je s t tu  ogrom ny. 
M ożna to  stw ierdzić naw et bez 
sta tys ty k i. Sym bolizu ją  to  dosko­
nale kolorow e czapki spo tykane  
gęsto w  tłum ie  ulicy.

A le W roclaw  pam ięta  m łodzież

■rowie, gdzie odczytyvjano w iersze  
pisane w  obozie.

Zebrania poświęcone w spom nie­
niom , rozm ow om , skraw kom  m a­
rzeń w yrw anych  z dni znoju. Urzą­
dzono k ilka  im prez przy Bergstras- 
se, prowadzono akc ję  kulturalno- 
ośw iatow ą, później sabotażową.

W  ośrodku O sobowickim  liczą­
cym  około 350 ludzi dużą rolę odo-

ruchy migracyjne przyczyniły się 
znacznie do zubożenia ludności i 
bniżenia stanu zdrowotnego, W za­
kresie pomocy materialnej zgłaszają­
cym aię repatriantom i ofiarom obo­
zów hitlerowskich udzielano pomocy 
doraźnej, a prócz tego zorganizowano 
kilkadziesiąt placówek opiekuńczych 
nad matką i dzieckiem 1 zakładów o- 
pieki dla starców l kalek. Stan zdro­
wotny ludności jest zadowalnlający 
a chorzy mają do dyspozycji 92 szpi­
tali 1 tyleż ośrodków zdrowia nie li-! 
cząc całego szeregu sanatoriów ł in - ' 
stytucji związanych z uzdrowiskami i 
stacjami klimatycznymi

polską z  la t w cześniejszych. N ie zar & &  dw aj bracia: R yszard  i Karol 
*  ,  ,  , .  ,  W tpsnerowic, pochodzący e rodziny

,  glębiając się w  czasy h isteryczne robotnicsej dawni QU T U Ii.0WCVi
- - - - - - - - - - - - - - - - - - -  - - - - - - - - - - - -  opow iem y o n ie j w  okresu: n a b h ż -  s y n o u > 1 ( ,  c ’y n m g o  csłonka PPS_ w
W ojna 1  spowodowane przez n ią 1 8Z? m  ° f  a ł nK  ac o ~upa r urządzono akc ję sabotażo-

m em ieckiej.  ;  m  w  k t6 re j w sięli u d zM  m lod^
M iasto  —  duży ośrodek przem y- robotnicy. A kc ja  była sku teczna  w  

_  |  slovry chłonęło w ielką  ilość praco-  E g y j g j g  szkód  w yrządzonych Nictn- 
w ników , rekru tu jących  się w  dużej corn,, po niej jednak  zrobiono Iz w. 
m ierzą s ludzi, przeróżnych narodo- ytczystk<żl ś  aresztow ano w c Wro- 
wości, przyw iezionych na roboty do claw iu w  jednym  dniu 133 Polaków. 
Niem iec. W śród nich było około ĄQ y y  f ej  Uczbie obydw óch Wicsnarów, 
tysięcy  Polaków. Znaczny^ ich pro- j ajc0 na jbardziej w yróżniających
cen t stanow iła  m łodzież. I  gdy inni ul ay cji.
byli raczej b iernym i pracow nikam i,' Zasadniczo od te j chw ili skończy- 
m łodzież w łaśnie w yróżniła  się ja  S ! - ę  praca sabotażowa i kultural- 
sw oją  żyw otnością.  j  no-ośimatowa, gdyż zabrakło  przy-

Polacy m ieszka li w  obozach, tzw . wódców i m łodych sił. Po prostu  za- 
lagrach“. Stanow ili w ięc zgrupo- brakło  m łodzieży, k tó ra  za w sze •  

wania. N a jw iększe  skup iska  mie- wnosi w  życie czyn.
K arol W iesner zosta ł ro zstnę la r  

n y  w  obozie, a R yszard  'wrócił e 
ciężką gruźlicą płuc i zm a rł niedłu­
go w  dom u. Szereg m łodych ludzi 
jednak  szczęśliw ie, zostało przy

ściły się p rzy ulicy G órskiej (Berg-] 
stra sse), w  Pafaw agu, w e Famo-

Ten krótki przegląd najważnlej- W e r k e ,  u Kellinga. Inne na Sępol-' 
szych zagadnień Administracji na le- nie  i przy  m niejszych  fabrykach .' 
renie Województwa Wrocławskiego ‘ Poza m iastem , zna jdow ały się obo­
ma za zadanie ale tylko wskazać na zy  w  O sobom cach, na Psim  Polu,  ]  życiu. N iek tó rzy  stud iu ją  na Wro-
dotychczasowo wyniki czy też zadania Zakrzow ie  I Sułkowicach, 
na przyszłość, ale też podkreślić, że Praca była  ciężka. Pracowano tS 
to wszystko możliwym było d z ięk i, godzin na dobę i naw et  w niedzie - ;  gdzie było słychać na ulicach poi- 
poświęceniu 1 wysiłkowi pracowników , ł?- Pom im o to nastró j (zw łaszcza sk i ję zyk , gdzie u trzym yw ano  kon-

o ław skim  U niw ersytecie  i pam ięta­
ją  o W rocławiu sprzed k ilku  la t,

na wszystkich szczeblach drabiny u-! w śród m ło d ych ), byt pogodny  i t o s - j  ta k t  z  autochtonami\, k tó rzy  pomo­
rze,dniczej, którzy na t e r e n i e  D o l n e g o  i sofy dzięki rozryw kom , urządza- ] gali m łodym  zapaleńcom  i w raz z 
Śląska w olbrzymiej większości re- i nljm „w łasnym  przem ysłem “. B y ły  n im i, ju ż  w tedy , układali nazw y  
krutuja sle z* członków obu part!! ro - , ™ im prezy  organizow ane przez ulic po polsku.
botniczych.

Dr. WALERY TAUBE

! m łodzież w  w arunkach  ciężkich  
|  Przeważnie koncerty  na Osoboioi- 
‘ cach, lub zebrania w  L asku  na Opo•

JU L IA N  B IE L  
S tu d e n t M edycyny  
U. W rocław skiego

sza ekipa ko le jarzy  już 8 m a ja  
1945 r. w  liczbie k ilk u n astu  osób, 
z k tó rych  M iehta, Jagodziński, Ja - 
slńsłd  Tadeusz, L ata lsk l, K orytko, 
S oroka 1 O krój — to  tow arzysze 
z FtPS i o rgan izato rzy  pierw szych 
placów ek kolejow ych w iążących 
w yrw ane z rą k  w roga tereny  ziem 
D olnośląskich z m acierzą.

P ra ca  to  n ie łatw a. U stępujący

wiązania połączenia kolejowego ze 
wschodu na zachód pobudowały p ro ­
wizoryczne połączenie kolejowe z o- 
minięciem węzła wrocławskiego.

A?:ora osiedleńcza

Dolnośląskie Rady Narodowe 
rozumieją swa doniosłą rolę

Jakżeż niepodobny w ygląd przed 
staw ia dziś s ta n  tych linii i tych 
stacji w porów naniu z 
1945 r.

. . . .  . , Je ś li m ów im y o w kładach PPS w

P o lsW c T T * 'sp r^ m T em a n e j Arm ii j S e g o ™ *  t o ^ S S T  t e n ° w S  * asied!eńców
zilustruJe rozwój kolejowych kół 

,. "  “ -  naszej iPartii. We w rześniu 1945 r.
pow sta je  Koło D yrekcyjne PjPS

Cyfra, określająca ludność polską 
na blisko 2 miliony osób, jest wskaź­
nikiem wysiłku wnzystkich działów 
administracji państwowej i daje wyo­
brażenie o pracy jakiej dokonano 

m ajem  i dla przetransportowania, racjonalne- 
jgo rozmieszczenia w terenie, zaapa- 
i'trzenia w mieszkania i sprzęty domo- 
,-we oraz zatrudniania,, repatęjantów i

Potrzeba istnienia rad narodowych 
może bardziej niż gdzie indziej uwy­
pukliła się na terenie województwa 
Dolnośląskiego. Właśnie tu na Zie­
miach Odzyskanych, w krainie wielu

sieć kolejow ą 
zru jnow aną w

Czerwonej
sk i — pozostaw ia 
Dolnego Ś ląska 
70*/*.

Szczególnie węzeł w rocław ski 
p rzedstaw ia ł sm utny  obraz znisz­
czenia. Zniszczeniu u leg ły  tu  p rze­
de w szystk im  m osty  i w iaduk ty  ko ­
lejowe w liczbie 115, ponadto  500 
rozjazdów  o raz około 300 k im . to­
ru , 9 budynków  dworcowych, 5 du­
żych parow ozow ni 1 5 dużych war- 
■ztatów n ap raw y  taboru .

W w yniku takiego s taau  rzeczy 
W rocław po ukończeniu działań w o­
jennych pozbawiony był całkowicie 
jakiejkolw iek kom unikacji kolejowej, 
gdyż ani jedna z 9 zbiegających się

Dyrekcja
Lasów Pansfwowych 
woje w. wrocławskiego  
odnawia lasy

Na terenie województwa wrocław­
skiego istnieją dwie Dyrekcje L. P. 
— jedna we Wrocławiu, druga leg­
nicka z siedzibą w Jeieniej Górze. 
Dyrekcjom tym podlega 77 Nadleś­
nictw, 51 Zarządów Tartaków Pań­
stwowych. Ogólny obszar lasów w 
województwie wrocławskim wynosi 
około 670 000 ho. W obydwu Dyrek­
cjach Związek Zawodowy Pracowni­
ków Leśnych 1 Przemysł. -  Drzew, 
prowadzi intensywne prace społeczne

Większość ludności na Dolnym Ślą­
sku to repatrianci, potem idą osie- 

! dleńcy z województw centralnych
liczbą cukoło 40 członków. W  dniu ■ ludność stale osiadła. Porównania lud-
17.11 1945 v. pow staje W o j e w ó d z k i ; ności osiadłej w miastach i na wsi 
W ydział K om unikacyjny P o lsk ie j; wykazują nieznaczną
P ar tii Socjalistycznej. — W tym  
czasie obejm uje D yrekcję tow. inż.
Juszczacki S tefan .

N a  dzień 28.7 1948 r. mamy 18 
K ół PPS w  najw ażniejszych ośrod­
k ach  p racy  kolejow ej obejm ujących 
łącznie 1.824 członków. W okresie  j 
czasu od 28.7 1946 r. do 13.7 1947 r. 
zorganizow anych zostało nowych 
112 K olejowych Kół PPS z 6.319,. . . ... , . . 
członków, co łącznie daje  128 Kół JUZ kilkadziesiąt, 
z 8.143 członków.

przewagę lud­
ności osiedlonej na wsi. Ńa ogół 
chłonność wsi jest wyczerpana, gdyż 
brak już wolnych gospodarstw indy­
widualnych, przy czym trudność sta-

mlejscowośclach dzięki nim ukrócony
został tak często jawnie występujący 
szaber — kradzież mienia państwowe­
go. Wielu pewnych siebie karierowi­
czów defraudantów powędrowało

możliwości i wielu sposobności, mo- s dzięki działalności komisji kontroli
gly rady narodowe wykazać swą dzia­
łalność kontrolną, swe prawo stano­
wienia o planowym rozwoju poszczę 
gólnych dziedzin życia terenu.

Trudno po mniej więcej rocznej 
dziaialnościufad, dolnośląskich, gmip; 
nych. miejskich i powiatowych oce­
nić, czy zdały one należycie egzamin. 
Prawdopodobnie nie, i wydawać mu 
siałoby się bardziej niż dziwnym, 
gdyby odpowiedź wypadła pozytyw­
nie.

W okresie niescementowanych je­
szcze form organizacyjnych, wtedy, 
gdy same organizując się bez trady­
cji, bez wzorów, szukały po omacku 
właściwych w praktyce dla danego

nowi nie brak ziemi lecz brak zabu- terenu dróg postępowania! gdy natra-
i dowań mieszkalnych i qo.-podavskich
zniszczonych w toku działań wojen­
nych. Istniejący jeszcze zapas ziemi 
przeznacza się na spółdzielnie parce- 
lacyjno -  osadnicze, których działa

P raca P artii naszej na odcinku od­
budowy kolejnictvea — to prąca u- 
św iadam lania szerokich rzesz praco­
wników kolejowych o roli nowego 
kolejarza w  nowej Poisce Ludowej, 
pracującego dia dobra wszystkich 
mas pracujących, na zasadach rów ­
ności w obowiązkach i praw ach 
wszystkich obywateli.

fiały na swoiste, nigdzie indziej nie 
spotykane, przeszkody — trudno wy­
magać, by stanęły od razu na tym 
piedestale, pa którym umieściła je 
ustawa o organizacji ; zakresie dzia­
łania rad narodowych.

Tym niemniej, w granicach swoich 
możliwości uczyniły rady narodowe 
wiele dla odbudowy l repolonizgcji 
terenów Ziem Odzyskanych.

Podniesienie sprawności ruchu ko­
lejowego, odbudowa tak  poważnych 
zniszczeń wojennych w  tak  krótkim  0 d b u d o W 3  w s i ,  m ia s t ,  drńjf 
czasie — to wielki w kład Polskiej 
P artii Socjalistycznej.

Na drugim zjeździe delegatów ko-

Niemałą trudnością w zagospodaro­
waniu obszarów rolnych był brak by­
dła i siły pociągowej. Dziś stan po­
głowia wybitnie się poprawił. Admi­
nistracja dokonała przerzutu bydła z ,
powiatów południowych, do powiatów! PierW SZP Z a d a n ie  f
gdzie stan pogłowia był niski, zaś s c e m e n to w a c  społeczeństwo 
pewne ilości bydła i koni uzyskano z 
demobilu i dostaw UNNRA. Odbudowa 
zniszczonych przez wojnę rzeźni jesi 
na ukończeniu gdyż na ogóiną ilość 
40 uruchomiono już 38.

i  m ostów
Akcja odbudowy zakładów użytecz

lejow ych Kół FPS Dolnego Ś ląska nośc* publicznej, budynków w mia- 
— K ierow nik W ydziału K om unika ! s âck (z wyjątkiem Wrocławia) i od- 

•owadzr in ten sy w n e  prace spo eczne_ cyjnegQ c x w  T,pS _  tow_ d r  K acz 'budow a zagród wiejskich prowadzona
•W ciągu 2 i poł letniego ls .m em a. m ar0wic2 _  powiedział: „ J e ż e li 'je s t przez architektów powiatowy cn,
Im nicirsria  acnu; ns iu;twnufVrh Wv i . . .  ' iadmmistracja lasów państwowych wy chodzi 0 W ojew6dztwo W rocław

konała prace taksacyjne dla tabea ^  0 K om itety kolejowe, to kole !
klas wieku drzewostanu, prowadziła ' g sto ją  na p ier m  m iejseu j 
na szeroką skalę akcję odnow ienia; pod względem p rac  organ izacy j. 
lasów przez prowadzenie szkółek les- : nych j spraiwności _  D aliście wię- I 
nych i zalesienie dużych obszarów, j ^  bo wchodząc n a  now y te re n ;

W  zakreńe ochrony lasów przepro- !Z0.r ga n ;Z0Wali3 cie p race w  szybkim ! 
waozono przeważnie w lasach gór- ■ tem pie i za to sk ładam  serdeczne i 
skich wycinanie drzew dotkniętych, podziękowanie w im ieniu CKfW j 
kornikiem i w ten sposób zatamowa- j p jps“. 
no dalsze rozszerzenie się pasożyta- [

Do dnia 1 maja 1947 r. wyeksploa- [ 
towano przeszło 1 i pół miliona *u 
sześć, cjrzewą wartości około miliar

O głoszenia:
do całej prasy
Al. Jerozolimskie !8

» I m p a S «

----------------------------   p. x u v u i V . u  ~ * •  x^xw x. A • A’lA 0*7/ atu/

ogłasza o wszczęciu postępowania sądowego przeciwko Zofii R oiter- 
Artem iak, c. Stefana i Marii, urodź. 20.111 1913 r. we wsi Wólka Wie- 
przecka, powiatu zamojskiego ostatnio zamieszk. w Zamościu, ul. O r­
m iańska 14. (K. 507/S/47).

Każdy komu wiadomy jest pobyt oskarżonej Zofii Rotter-A rtem iak 
winien powiadomić o tym  najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej, 
celem aresztowania jej i dostarczenia do więzienia w Zamościu, do dy­
spozycji Sądu Okręgowego w Zamościu. 15534

Sąd Okręgowy, Wydział K arny w Zamościu na zasadzie art. 2 ust. 2 
1 dekretu  z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 59/46)

Na Ziemie te płynęły wartkim po­
tokiem masy ludzkie z różnych przy­
czyn, z różnych pobudek wewnętrz­
nych, oraz z fóżnych dzielnic kra­
ju. Wielu z nich to niestrudzeni w 
walce o swe ideały bohaterzy nowej 
rzeczywistości, Inni to ludzie, kcóizy 
poprzez ogień i wodę dążyli w błys­
kawicznym tempie do wielu miliono­
wych fortun łub intratnych posadj 
lecz większość to krocie tych co czy- j bowiązki, bo autorzy preliminarza w

społecznej rad na lawy oskarżonych 
Wielu szkodników gamoniów, zaro 

zmnialców w służbie administracyj­
nej j samorządowej, oraz różnego ro­
dzaju nierobów opuściło swe s tan ł wi- 
ąka dzięki rzeczowej krytyce rad.

Te krytyki na jawnych posiedze 
niach rad narodowych psują krew 
niejednej głowie gminy, miasta lub 
powiatu, kierownikom samodziel­
nych placówek czy też urzędnikom- 
Wolą oni raczej popracować inten­
sywniej nawet w godzinach ma urzę­
dowych, niż być przedmiotem kryty­
ki na publicznym posiedzeniu radv 
narodowej. Bo w gronie każdej rady 
narodowej znajdzie się zawsze pewna 
liczba nadanych, którzy niewiadomo 
skąd i w jaki sposób dowiadują się 
o szczegółach 1 o tajemnicach niko­
mu nie znanych, zaś inni z wiadomoś­
ci tych umieją wysnuć odpowiednie 
wnioski.

W lęn sposób dokonuje się u- 
sprawnienia działalności administra 
cji kraju, rugowanie biurokratyz­
mu, oraz tępienie prołekcjcnaH** 
mu, łapownictwa łtp.
Rady narodowe dolnośląskie uchwa 

łają już budżety swych terenowych 
związków samorządowych, wszystkie 
zatem bardziej lub mniej skutecznie 
zastanawiają się nad planową gospo­
darką na danym terania. Jeżeli rada 
nawet nie wprowadzi do przedłożone­
go przez czynnik wykonawczy preli­
minarza budżetowego żadnych po­
prawek, a przeprowadzi jedynie dy­
skusję, uchwali kilka dezyderatów i 
wskazań programowych na przyszłość 
to wykona już włoź me na siobie o

1 zastępowanie ich zasługującymi w 
pełni na szacunek ludzki mniej zna­
nymi lecz za to fachowcami z róż­
nych dziedzin, a dającym: gwarancję 
intensywnej pracy w radzie,

Przydałoby się niewątpliwie zror 
zumienie przez wszystkich, a przes 
terenowe ogniwa party] politycz­
nych przede wszystkim tej zasad­
niczej myśli tę  rady narodowe są 
podwalinami nowego ustroju pań­
stwowego, ustroju Demokratyczne] 
Polski Ludowej i, że tym organi­
zacjom poświęcać należy więcej u- 
wagi 1 zainteresowania. W samych 
zaś radRch narodowych winna o- 
krzepnąć w formie dogmatu praw­
da, że tylko poprzez intensywną pra­
cę dla dobra własnego terenu zdo­
będą rady tak niezbędny dla Ich 
sprawnego działania autorytet wśród 
szerokich warstw ludności.

PASZKĘ EDWARD 
Przewodniczący 

Miejskiej Rady Narodowe] 
m. Wrocławia

brzyskim i Śląsko -  Dąbrowskim, 
Przemysłowi papierniczemu. Minister­
stwu Odbudowy, Komunikacji, Poczt 
i Telegrafu. Z przyjętych na Dolnym 
Śląsku 600 tartaków uruchomiono 12U.

Zarówno w Nadleśnictwach i Tar­
takach zatrudniany jest obecnie w y­
łącznie robotnik pclskl, nad którym 
roztaczają opiekę, oprócz organów u- 
rzędowych, również Związki Zawodo­
we.

Wielu spośród 700 czlęnków PPS

nem dowiedli i w żmudnej pracy co­
dziennie dowodzą, że z ziemi tej 
pragną uczynić ostoję dobrobytu no­
wej Demokratycznej Polski Ludowej.

Jedni przybyli na ziemie te z 
własnej nieprzymuszonej woli ufni 
w swą energię, spryt lub zapał do 
pracy, inni zniechęceni do życia, 
zmuszeni do emigracji na Ziemie Od­
zyskane warunkami, jakie wytwoizy- 
ła niedawno przeayta woir.a, pełni 
sprzeczność, i ąpaiii.

Z tych oto różnorodnych typów 
stworzyć trzeba pełnowartościowe, 
zwarte z macierzą społeczeństwo pol­
skie. I trzeba przyznać, że w tym 
względzie redy nnrpdowe na Dolnym 
Śląsku uczyniły wiele. W ich grs-

roku następnym z góry oceniać będą 
możliwości uchwalenia lub odrzucenia 
prze? radę pewnych konceocji, sum 
lub programów.

Stabilizacja życia
Jeżeli już przez samo istnienie ra­

dy narodowe ra letenie Dolnego Sląs 
ka wnoiszą w życie terenu e.ementy 
psychiczne, usprawniające działalność 
administracji publicznej, to pizez swą 
działalność osiągają niewątpliwie du­
że sukcesy szczególnie w dziedzinie 
osiedleńczej, w stabilizacji życia

Prremysł hotelarski 
Wrocławia
ma już siedem  hoteli

Moment przejęcia Ziem Odzyska­
nych przez administrację polską był 
w r. 1945 startem do wyścigu pracy 
w każdej dziedzinie, był startem, do 
którego stanął cały świat pracy 
świadomy swych zadań i celów. W 
dokonanym dziś ogromie prac wyróż­
nia się odbudowa przemysłu gospod- 
niego, odbudowa i uruchomienie ho­
teli wrocławskich.

Z pespektywy 3-ch lat, gdy przy­
pomnimy sobie stan budynków hote­
lowych w maju 1945 r., zniszczanych 
działaniami wojennymi, bez dachów, 
bez szyb, bez wyposażenia, ze zdewa­
stowaną instalacją ogrzewniczą, elek­
tryczną i wodociągową to z zadowole­
niem powiedzieć możemy, że hotela­
rze wrocławscy dokonali wielkiego 
dzieła. W zespole ludzi, którzy tego 
dokonali, członkowie PPS zawsze by­
li wzorem i przykładem dla innych.

Obecnie na terenie Wrocławia Je3t 
7 hoteli, w tym 3 miejskie, a 4 pry­
watne, oraz kilka pensjonatów 1 do­
mów noclegowych. Należy podkreślić, 
że w przemyśle gospodnim we W ro­
cławiu sektor prywatny w stosunku 
do hoteli miejskich pozostaje na dru-

nie, Jak w tyglu stapiały i stapiają i można poiiczyć te nieliczne rady n« 
się w jedną zoipoloną całość przed- j rodowe, które nie ujawniają należytej | 
stewiciele poszczególnych zaścianka-j inicjatywy, śniedzieją w pochwalnych 
wych orientacji, pojęć lub drobnych hymnach głoszonych pod dyktando j

miast i wsi, oraz zagospodarowaniu} ®lejscu, co jest sprawdzianem,
| ze państwowa struktura organizacyj-

lednef re k i1 f 3,’ j a3s w ln!lym tak * w przemyśle
hotelarskim daje bezwzględnie lepsze
wyniki.

Ziem Odzyskanych. 
Jedynie na palcach

Sąd Okręgowy, Wydział K arny w  Zamościu na zasadzie art. 2 ust. 2 
p. 1 dekretu z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. N r 59/48) 
ogłasza o wszczęciu postępowania sądowego przeciwko Czesławowi To­
rowi, s. Michała i Anny z Ćwików, urodź. 14.XII 1910 r. w  kol. Rogóżno, 

zajmuje kierownic :e stanowiska. Dzię- jgrrj. Pasieki. (K. 331/S/47).
ki wysokiemu usp>" L iźnięciu i ofiarnej | Każdy komu wiadomy jest pobyt oskarżonego Czesława Tora winien 
pracy członkowie PPS przyczynili się , powiadomić o tym  najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej, celem
do osiągnięcia dużych wyników Dy- : aresztowania go i dostarczenia do więzienia 
rekc jl (JP] I Sądu Okręgowego w  Zamościu,

Zamościu, do dyspozycji 
15536

odcieni językowych, tu tworzyły się 
1 istnieją nada! solidarnie występu­
jące na zewnątrz przedstawicielstwa 
miejscowego społeczeństwa.

I W alny odcinek kontroli
I Rady narodowe ne terenie dolno­
śląskim stały się rzeczywiście szko­
łą wyrobienia obywatelskiego. W 
swej kontrolnej działalności mają ra­
dy narodowe województwa wrocław­
skiego do zanotowania niejedną chlub 
oą kartę swej działalności. W wielu

władz wykonawczych danego terenu 
i sprowadzają swą pracę do podnoszę 
nia i opuszczania rąk przy głosowa- j ski", „Górnośląski", 
niu.

Reprezentacyjnym hotelem jest 
’’Monopol”, do pierwszej kategorii na 
leżą: „Polonia", „Piast" i „Grand" 
do drugiej hotele „Gdańsk", „Kraków

„ . . .  . , , , Dzisiaj, kiedy prawie wszystkie O-Prawie wszys kie rady rozumieją i gólnopolskie Zjaz<!y j K ma.
jak domoulą raię zleciła im nowa; j .  mieisce we Wrw.,awi„
polska dem okrlcja ludowa. ją miejsce we Wrocławiu, hotele 

| wrocławskie, jak dotychczas dobrze 
W  ostatnich czasach daje się zau- spełniają swe zadania, a  obecnie w  

ważyć bardzo pożądane zjawisko,! okrasie przygotowawczym do mają- 
mianowicie uaktywnianie rad narodo-, cej się odbyć w roku 1948, Wystawy 
wych przez wycofywanie z ich g rona1 Ziem Odzyskanych wszelkie jeszcze 
zbyt przeciążonych pracą polityczną istniejące braki są konsekw entn ie u - 
lub społeczną aktywistów terenowych suwane. (KK)
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■  K O M UNIK AT P K -P F S —W -W A
Sekretariat P o w ia to w eg o  K om itetn  P P S  

W arszaw a kom unik uje, że każdy K om i­
t e t  G m inny i D z ie ln ico w y  je s t  zob ow ią­
zany przysłać dz iesięc ioosob ow ą d e le g a ­
c ję  na iłr ie ii I6.X II.47 r ., godz. 18, w  celu  
w zięc ia  ud zia łu  w  u roczystośc iach  po- 
k o n g reso w y ch  w e W rocław iu .

Zbiórka w  W ojew ódzk im  K om itecie  
T P S , ul. L w ow sk a  5. D e leg a cje  przybędą  
z pocztam i sztan d arow ym i i  szturm ów ka- 
m i.

f )  D Z IE LNIC A  MOKOTÓW
D nia  16 bm . (w torek ) w  lok alu  Centr. 

R yb n ej przy  ul. P u ła w sk iej 20 odbędzie  
s ię  w sp óln e zebran ie członków  P P S  i P P R .

D nia  17 bm . odbędą s ię  następujące  
w sp ó ln e  zeb ran ia  członków  P P S  i P P R :

O godz. 15.30 w  lok alu  GUS przy  ul. 
N arb u tta  33.

O godz. 14,15 w  lokalu  S zp ita la  E lżb ie­
ta n ek  p rzy  ul. G oszczyńsk iego  1.

O godz. 18 w  lokalu  przy  W yścigach  
K on n ych  na S łużew cu.

D n ia  18 bm . (czw artek ) odbędą aię n a ­
s tęp u ją ce  w sp ó ln e  zebran ia  członków  P P S  
l  P P R :

Godz. 15 w  lokalu  Starostw a W arszaw a  
P ołu d n ie  przy ul. W illow ej nr 8/10.

Godz. 15.15 w  lok alu  W DO  przy  u l. Cho- 
eim sk iej 35.

H  D ZIE L N IC A  PRAG A C E NTR A LN A
K om itet D z ie ln icy  P ra g a  C entralna P P S  

zaw iadam ia , że w  śro d ę  dn ia  17 bm . o 
godz. 17, odb ęd zie  s ię  w  lok alu  D zieln icy  
zeb ran ie  R efera tu  Sam orządow ego.

Zarząd K o la  T eren ow ego  N r  4 P ra g i  
C entralnej P P S  zaw iadam ia, że dn ia  16 
bm  (w torek ) o godz. 18 od b ęd zie  s ię  w  
lok a lu  D z ieln icy  zeb ran ie  dziesiętn ik ów  
Kota.
■  D Z IE L N IC A  OCHOTA

W  najb liższych  dn iach  odbędą s ię  n a ­
stęp u ją ce  zeb ran ia  w  lok a lu  D z ieln icy  przy  
u l. N iem cew icza  9 m . 130:

D n . 17 bm . o  godz. 16,30 zeb ran ie  o g ó l­
n e  członków  i sym p atyk ów  P P S .

D n. 18 bm . o  godz. 16,30 zebran ie p rze­
w odniczących , sek retarzy  i  skarbnik ów  
k ó ł D zieln icy .

O godz. 13,30 p osied zen ie  K om itetu  
D zieln icy .

INFORMACJE:

f t  W E R Y F IK A C JA  P P S -ow ców
K om isje  n astęp u jących  dzie ln ic  P P S  na 

te ren ie  W arszaw y prow adzą obecn ie  a k ­
c je  w ery fik acy jn ą:

d zie ln ica  B ie la n y  — cod zien n ie  — 17—19,
d z ie ln ica  C zerniaków  — cod zien n ie  — 

12 —  20,
dz ie ln ica  M okotów  — cod zien n ie  10 — 17.
D zieln ica  O kęcie — codziennie -— 17—19.
MK P ru szk ów  (u l. B oi. P ru sa  44) —  co ­

d z ien n ie  — 8—15.
MK P P S  Żyrardów  — codzienn ie  8 — 15.

K olo  teren ow e nr 1 D zieln icy  G rochów—
pon ied zia łek , środa, p ią tek  godz. 18 — 20 .

W  podanych w yżej godzinach  należy  
zgłaszać s ię  w  sek retar iac ie  d z ieln ic  w 
celu  d op ełn ien ia  form aln ości person alnych  
zw iązanych z  w ery fik acją .

f i  DZIELNICA U R SU S

K om itet D z ieln icow y  P P S  U rsus kom u­
nik uje, że  w  d n iu  16,XII.»7 r o godz. 18 
rozjiocznie s ię  VI tu rn u s Szkolenia  So­
c ja listy czn eg o  I  stop n ia  w  lokalu  M iej­
scow ego  K om . P P S  im . St. Chudoby w  
U rsu sie , u l. L eg ion ów  19.

M  D Z IELNIC A  CZERNIAKÓW
K om itet P P S  D zieln icy  C zerniaków  za­

w iadam ia, że przy n aszej D z ieln icy  zosta ła  
zorgan izow an a drużyna harcerska. T o w a - , 
rzysze naszej D z ieln icy  p roszen i są  o  k ie - ! 
row am e sw o ich  sy n ó w  do tej drużyny.

S ek retaria t czyn n y  w  czw artk i i ooboty  
w  godz. 17 —  19 , u l. S tęp iń sk a  42.

S  U SU N IĘC IE  Z P A R T II j
D ecyzją  P rezyd ium  S to łeczn ego  K om i- 

P P S  zosta ł w yd alon y  z P a rtii P A -  
VI LIN A  R yszard , 1>. czł. D zieln icy  P raga  
C entralna, za na leżen ie  do  dw óch partii 
po lityczn ych .

7,. N . M . S

■  DO DATK O W Y T ER M IN  
EGZAMINÓW

D odatk ow e egzam in y  d la  uczestn ików  
ku rsów  szk o len iow ych  środ ow isk a  W arsz. 
ZNMS odbędą s ię  w  dn iach  17 ł  18 
bm . w  g . 16—19,

■  PO SIE D Z E N IE  
K O M ISJI R E W IZ Y JN E J

W  czw artek  dn, 18 bm . o god z  16 w  
lokalu  środ ow isk a  W arsz. odb ęd zie  s ię  po­
sied zen ie  k om isji rew izy jn ej w raz a za­
stępcam i.

Szpiegostwo i zbrodnia za — dolary
Otiuarcie postępowania dow odow ego w  procesie  

M arszewskiego i towarzyszy
W dziesiątym dniu procesu KPOPP zakończył swe ze­

znania ostatni z oskarżonych, Stanisław Sędziak. Zeznania 
Sędziaka potwierdzają w pełni zarzuty aktu oskarżenia. 
W dalszym ciągu rozprawy sąd przechodzi do postępowania 
dowodowego, rozpoczynając przesłuchiwanie świadków.

Jako pierwsi zeznawali świadkowie: Anna Naimska, b. 
urzędniczka ambasady amerykańskiej i współpracownicz­
ka Kwiecińskiego, dr. Stanisław Lorenc, dyrektor Muzeum 
Narodowego, adwokat Tadeusz Myśliński, naczelnik wy- 
dzału politycznego Delegatury Rządu w czasie okupacji, 
oraz Władysław Marek Zamoyski i gen. Bernard Mond.

KOLO PR ZY  A N P
D nia  17 bm. (środ a) o godz. 20 odb ę­

dzie  s ię  w  lokalu  k o ła  u czeln ianego przy  
A N P  przy  u l. R eja  zeb ran ie  zarządu koła.

m  KOŁO PR ZY  U . W .
D n ia  18 bpi. o godz. 9,30 w  św ietlicy  

środ ow isk a  odb ęd zie  s ię  zebran ie koła.

SPRAWOZDANIA
P P S -o w cy  i  P P R -o w cy  O BR A DU JĄ  
W  BIAŁYM STO K U

W  B ia łym stok u  odb yło  s ię  posiedzen ie  
ak tyw u  p arty jn ego  P P S  i P P R  p ośw ięco ­
ne zagadnien iom  sp ółdzielczości w  odro-J  
dzonej P o lsce . W  ożyw ion ej d y sk u sji 
członkow ie obu partii robotn iczych w y p o -i  
w ied z ie li s ię  w spraw ie uchw ał o sta tn ich ! 
obrad sp ó łd zielców  w  W arszaw ie. S tw ler -j  
dzono, że n ow e d ro g i, nak reślone przez I 
Sejm  spółdzie lców  przyczyn ia  s ię  do  roz-1 
w oju  gosp od arczego  w  P o lsce  i do  dal-1  
szej popraw y b ytu  m as pracujących.

S tan is ław  Sędziak odpow iada w 
dalszym  ciągu n a  p y tan ia  p ro k u ra ­
to ra  w  spraw ie k on tak tu  WIN z 
„rządem " londyńskim . Sędziak u- 
trzym yw ał łączność rad iow ą z Lon- 
dynerh do czerw ca 1945 r . J a k  w yni­
k a  z przedstaw ionego przez proku­
ra to ra  rad iogram u, rap o rty  Sędzia­
k a  w ykorzystyw ane były przez 
ośrodki zagraniczne.

D alej Sędziak om aw ia stosunek 
W IN ju do PSL, potw ierdzając ra z

3000 gazomierzp 
zakupiła gazownia 

miejska
Podobnie jak elektrownia war­

szawska cierpi na brak liczników, 
tak gazownia miejska odczuwa 
brak gazomierzy, O iie jednak z 
licznikami jest rzeczywiście kłopot, 
o tyle z gazomierzami sprawa jest 
już prostsza. Fabryki polskie pro­
dukują wystarczającą ilość tego 
cennego sprzętu.

3.000 gazomierzy zamówiła już 
Gazownia Warszawska w Toruń­
skiej Fabryce Gazomierzy. Koszt 
tego zamówienia wyniesie 2,5 miln. 
zł.

Realizacja zamówienia zaspokoi 
całkowicie zapotrzebowanie War­
szawy na gazomierze na najbliższy 
okres. (Rem)

Nie zaniedbujmy tej sprairy
S ieć  u jod ociągo iu o-k an alizacyjn a  
d om aga się  szybkiej m od ern izacji

„  R Z E T A S O W A Ł A  się o sta tn io  dość nieszczęśliwie kolejność ro- 
P  bót przy odbudowie stolicy. W odociągi i kanalizacja , k tó re  
w  czasie pow inny w yprzedzać inne p race  i to  co najm nie j o rok, 
zn a jd u ją  się w ciąż ma szarym  końcu. R ezu lta t może być tak i, że 
w kró tce będziemy m ieli nowe ulice, nowe gm achy bez możliwości 
ko rzystan ia  z wody i  sieci kanalizacy jnej. •

Z ;racjl n iskich uposażeń groźne 
rozm iary  w  D yr. W odociągów i K a ­
nalizacji zaczyna przybierać od­
pływ  fachowców: inżynierów', tech­
ników. Odpływ te n  zw iększy się 
w iosną, gdy w  stolicy rozpocznie 
się szereg  w ielkich robó t ziem no­
wodnych.

M iasto zaś nie kw api się z zaw ar­
ciem  now ej um ow y zbiorowej, do­
stosow anej do zm ienionych w a ru n ­
ków.
I  M IL. zł. m a  otrzym ać D yr. 
1  /  D  W odociągów i K analizacji 
z Min. Odbudowy w  1948 roku. R a ­
jsem z 43 m iln. zł. dochodów w łas­

nych, w płynie 213 miln. zł., co, w e­
dług tw ierdzeń fachowców, stanow i 
najm n ie j o 70 m iln. zł. za mało, 
aby u trzym ać działalność przedsię­
b io rstw a n a  poziomie.

B ardzo więc skrom ne będą p ra ­
ce, k tó re  D yrekcja W odociągów i 
K analizacji zam ierza p rzeprow a­
dzić w  1948 r. Roboty skupią się

n ie sieci kanałów  i m ag is tra li wod­
nej przy ul. D ługiej.

Kom pleks gm achów  M inisterstw a 
P rzem ysłu  przy pl. T rzech K rzyży 
w ym aga przeprow adzenia p op ra­
w ek w  układzie m a g is tra li w odocią­
gowej i sieci kanałów , przebiega­
jących pod ul. W spólną. Będą to  
prace skom plikow ane technicznie.
W ODOCIĄGI pow inny nadto  

posiadać w łasne źródło siły 
na w ypadek p rzerw an ia  dostaw  
p rądu  z E lek trow ni M iejskiej. N ie­
stety , p rzyznane k redy ty  nie po ­
zw ala ją  naw et n a  rozpoczęcie p ro­
jek tow ania  nowej budowy, aczkol­
w iek w ielokrotnie podkreślano ko ­
nieczność te j inw estycji.

A utom atycznie też upada spraw a 
przedłużenia w tym  roku W arszaw-

jeszcze, iż stosunek  ten  był pozy 
tyw ny. Członkom W iN-u zalecano 
w stępow anie w  szeregi PSL, o raz 
czytyw anie, oprócz w ydaw nictw  
nielegalnych, „G azety Ludowej".

Sędziak w yjaśn ia  dale j spraw ę 
zabó jstw a b. członka WIN-u „P a­
pierosa", k tó ry  po w ystąp ien iu  z 
o rganizacji, w spółdziałał z  w ładza­
m i bezpieczeństw a w  likw idacji 
band. „Papieros" został z  rozkazu 
Sędziaka „zlikwidowany".

Sędziak potw ierdza dalej fak t, 
że WIN naw iąza ł i u trzym yw ał 
k o n ta k ty  z  am basadam i zagranicz­
nym i, aczkolw iek n a  ten  te m at nie 
jest mu w iele wiadom o.

Dolary ze Sztokholmu
O skarżony stw ierdza dalej, że o 

i ile słyszał od Kwiecińskiego, wy- 
l w iad w ojskow y był „subsydiow any" 
przez placów kę w  Sztokholm ie. Za 
w iadom ości K w ieciński m ia ł o trzy­
m yw ać 100 do 200 dolarów . M ate­
ria ły , dotyczące w yw iadu w ojsko­
wego, przeznaczone d la  Sztokhol­
mu, przechodziły przez ręce  o skar­
żonego w  kopertach , oznaczonych 
cy frą  „7“. Z aw ierały  one w iadom o­
ści o p rzegrupow aniu  i p rzem ar­
szach wojsk, ich liczebności itp.

N a tym  kończą się zeznania 
oskarżonych, poczem sąd przecho­
dzi do postępow ania dowodowego, 
rozpoczynając przesłuchanie św iad­
ków.

Ja k o  pierw sza zeznaje św. Anna- 
N aim ska, pow inow ata i w spó łp ra­
cowniczka osk. Kwiecińskiego. N a­
im ska zn a ła  M arynow ską z okresu  
okupacji. W czasie, gdy N aim ska 
pracow ała w  am basadzie am ery ­
kańsk iej, M arynow ska zaś w  b ry ­
ty jsk iej, N aim ska  zw róciła się do 
oskarżonej z propozycją podjęcia 
się przetłum aczenia tek s tu  m em o­
ria łu  do ONZ n a  język angielski, 
ok reśla jąc  m em oriał jako  doku­
m en t o „historycznym  znaczeniu". 
M arynow ska zlecenie w ykonała, 
o trzym ując za  pracę 10 tys. zł.

Jesien ią 1946 N aim ska dw ukro t­
nie, z polecenia K w iecińskiego do­
sta rcza ła  M arynow skiej pap iery  i 
fotokopie. Były to  ra p o rty  „Stocz

nl“, które Naim ska rozpoznaje te-i Jako następny  zeznaje świadek 
raz w  dowodach sprawy. W ładysław  M arek Zam oyski. Do-

Zezmania świadka Lorenca, dy-1 starczy ł on osk. M arynow skiej w 
rektora Muzeum Narodowego,) jesieni 1946r. kopertę, k tó re j zaw ar. 
nie wnoszą do sprawy żadnych mo- j tości nie znał. K opertę tę  przeka- 
mentów istotnych. Potwierdza o n ' zał m u nieznany bliżej osobnik,
fakt, że osk. Lipiński bezpośrednio 
po wkroczeniu Niem ców do War­
szawy, został kierownikiem mu-

któ rego  poznał za pośrednictw em  
swego znajom ego Rostw orow skie 
go, przebyw ającego obecnie za gra-

zeum w  Belwederze, które to mu- nicą.
zeum budziło duże zainteresowanie, Marynowska przyznaje, że koper

tę  ta k ą  isto tn ie  o trzym ała, lecz, nie 
badając  jej zaw artości, przekazała 

l ją... w oźnem u w  am basadzie b ry ­
tyjskiej.

O sta tn im  ze św iadków je st gen.

Niemców.

Linia polityczna „Konwentu**
W dalszym  ciągu zeznaje św ia 

dek Tadeusz M yśliński, k tó ry  w  ro ­
ku  1942 pełnił funkcję  n acze ln ik a! S tan is ław  Mond, pow ołany na 
wydziału politycznego przy Delega-1 w niosek obrony. Gen. Mond, k tó ry  
tu rze  Rządu. W roku  1942 św iadek] był już przed w ojną, a  następnie 
o trzym ał od w ładz londyńskich po-, w  czasie działań  w ojennych w  1939 
lecenie zbadania działalności o rg a - jro k u  dowódcą osk. Kwiecińskiego 
nizacji sanacyjnych. M yśliński cha- i charak te ryzu je  go jako  wzorowego 
rak te ry zu je  obszernie działalność i oficera i doskonałego żołnierza, 
o rganizacji „K onw ent O rganizacji podkreśla jąc dzielną postaw ę o skar 
N iepodległościowych", g rupy  tzw. i żonego w  boiach wrześniowych, 

czystych piłsudczyków", k tó re j i P o  zeznaniach gen. M onda sąd 
czołowym działaczem  był od swego zarządził przerw ę w  rozpraw ie do
powrotu do kraju Lipiński. G rupa 
t a  nastawiona by ła zdecydowanie 
wrogo do ówczesnego rządu lon­
dyńskiego i  linii polityczne) repre­
zentowanej przez Sikorskiego, w  
p ierw szym  rzędzie do koncepcji po ­
rozumienia polsko-radzieckiego. My- 
ślińskiemu nieznane są bliższe oko­
liczności aresztow ania przez N iem ­
ców, a następn ie  „tajem niczego" 
zw olnienia Lipińskiego, aczkolwiek 
stw ierdza, że fa k t ten  był różnorod­
nie, 1 nie zaw sze korzystn ie dla o- 
skarżonego in terp re tow any .

dn ia następnego.

(T E ftf lY )
T E A T R  P O L S K I (K arasia  2 ):
W torek  g . 18 ..H a m let” .
Środa g. 18 „P an  Inspektor przyszed ł" .
C zw artek g . 18 „ H a m let” .
P ią te k  g . 18 „ P a n  in sp ek tor  p rzyszed ł" .
Sobota g. 18 ..P a n  inspektor przyszed ł" .
N ied z ie la  g. 14 „Par. in sp ek tor  przy­

szed ł; g . 18 „ H a m let’’.
T EA T R  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska  

8 ): godz. 19 „ N ie  igra  s ię  z m iło śc ią” . 
T E A T R  P O W SZ E C H N Y  (ul. Z am ojsk iego  
20): godz. 19 „ K o z y " .

T EA T R  NOWY (ul. P u ław sk a  89) J 
godz. 18,30 „W ese le  F ig a ra ” .

T EA T R  SIAŁY (M arszałkow ska 81) S 
godz. 19 „ żo łn ierz  i bohater" .

T E A T R  ...JASKÓŁKA’ (M arszałkow ska  
69): godz. 19 „D rzw i zam k n ięte” , „ W szy ­
s tk o  na dobre s ię  zm ien ia” (T eatr  „M i­
n ia tu r y ” ).

Trzeci dzień  
procesu Rupprechta

W trzecim dniu procesu Rupprechta, 
b. starosty warszawskiego z czasów o- 
kupacji, zeznawali w  dalszym ciągu t e a t k ’ ,,CO m o e d i a ”  (u l. Szw edzka 2)

oWidUKOWie. j ftXEATK UZJKCI WARSZAWY*' (S tu -
Najbardziej obciążające oskarżonego! dio. Karowa 3 i)r  p. 12 (d la  szk ó ł) w ido- 

Rupprechta, były zeznania świadka ’ w^ V o b f . l™  ^ ’’w a r s z a w s k u -  („ i.  
Braffa Moszka. Świadek był pracowni-i Z ygm uritow ska 8 ): „J a k  s ię  tw orzy  rząd”, 
kiem przez dłuższy czas w majątku Pocz- 0 e o d z .  17.15 i 19.15.
Rupprechta pod Otwockiem. Rupprecht 
obiecał mu, że gdy świadek będzie do­
brze pracować, uchroni mu rodzinę

zasadniczo w  2 m iejscach: na tra - skiej sieci wodociągowej do Włoch, 
sie  WZ i w  rejon ie p lacu Trzech
K rzyży.

W zw iązku z budow ą a rte rii WZ 
i zam knięciem  ul. Miodowej ko­
niecznością s ta ło  się przebudowa-

Butił po  3.600 zł., zabaw ki 100 zł. 
ui nouipm  sk lep ie  PDT przy ul. Z łotej

Wczoraj, w dniu otwarcia nowego | bawki drewniane, a także lalki i misie, 
sklepu PDT przy ul. Złotej 7/9, przed j których cena waha się w granicach kil- 
jego wyjściowymi drzwiami stała du- i kuset złotych. Panie w drogerii dosta- 
ża kolejka ludzi. Jednocześnie mogło j ją puder, szminkę, wody kolońskie,

kremy i niezliczoną ilość dalszych dro­
biazgów. W dziale konfekcji damskiej 
zimowych pończoch zabrakło już w 
pierwszym dniu.

Setki klientów czeka na nowe, które 
mają nadejść jutro. Ale największa i- 
lość osób kupuje buty czeskie, brązo­
we z dobrej skóry, na płaskim obcasie, 
których cena wynosi tylko 3.600 zł, mę­
skich półbucików — 4.500 zł. Można 
je dostać po jednej parze za okazaniem 
legitymacji Związków Zawodowych. 
Natomiast dla każdego obywatela są 
w sprzedaży czeskie pantofle zamszo­
we damskie (także na płaskim obcasie) 
w cenie 8.640 zł i giemzowe na słup­
ku. (Dan).

wejść tylko kilka osób. Mimo to we­
wnątrz sklepu panowało przepełnienie.’ 
Dywany, firanki, pokrycia na meble, 
kołdry, kapy, sprzedawano w jednym 
skrzydle na parterze, w drugim zaś 
wełny i jedwabie. Ceny niskie, konku­
rencyjne, jak we wszystkich placów­
kach PDT. Piękne firanki po 750 zl by­
ły już po południu wysprzedane.

Ale największy ruch i ożywienie 
wśród kupujących panował na dole, w 
suterenach. Gospodynie mogą dowoli 
wybierać w dziale gospodarstwa do­
mowego, od śmietniczki, poprzez kom­
plety aluminiowych rondli, miski, 
szczotki, aż do bardzo ładnych serwi­
sów z polskiej porcelany. Na gwiazd­
kę dla dzieci rodzice kupują piękne za-

CĆNTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO poszukuje
3 c ią g n ik ó w

8 p r z y c z e p  s a m o c h o d o w y c h ,
4 samochodów ciężarowych 4-tonowych,

1 2  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h .
Oferty należy składać do C. H. P. D. Warszawa, Widok 22, I p.

Wydział Ogólny.

Sąd O k r ę g o w y ,  Wydział K arny w  Zamościu na zasadzie art. 2 ust. 2 
p. 1 dekretu  z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 59/46) 
ogłasza o wszczęciu postępowania sądowego przeciwko Helenie Goch, 
c. Jan a  i Anny, urodź. 22 kwietnia 1917 r. w Laskowie, ostatnio z a m ie s z k . 
w Łodzi. (K. 515/S/47).

Każdy komu wiadomy jest pobyt oskarżonej Heleny Goch winien 
powiadomić o tym najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej, celem 
aresztowania jej i dostarczenia do więzienia w Zamościu, do dyspozycji 
Sądu Okręgowego w Zamościu. 15537

aczkolwiek p ro jek t ten  m iał duże 
szanse powodzenia, choćby ze 
w zględu n a  potrzebę w ybudow ania 
tylko 3 k ilom etrów  m ag istra li. 
Z resztą W łochy nie kw apiły  się ta k  
bardzo do sieci wodociągowej, uw a­
żając, że w ażniejsze d la  n ich  je st 
zagadnienie kanalizacji.

P ow ażne trudności stw arza  też 
d la  p rzedsiębiorstw a b ra k  sp rzę tu  
technicznego, pomp, m otorów , ar- 

i m atu r. T erm iny  dostaw , jak ie  d a ją  
fabryki, k sz ta łtu ją  się w  g ran icach  
od pó łto ra do dwóch la t.
A /f IMO jednak  w ielu trudności no- 

botnicy, technicy i inżyniero­
w ie W odociągów i K analizacji p ra ­
cu ją  niestrudzenie.

Do w iosny 48 r. zostan ie zm onto­
w any drug i przewód n a  m oście pod 
C ytadelą, dostarcza jący  wodę dla 
m ieszkańców  P rag i. Pozwoli to  cał­
kowicie zaspokoić zapotrzebow anie 
te j dzielnicy n aw et w  najbardzie j 
gorących dniach la ta .

W  pracow niach technicznych dyr. 
Wodociągów i K analizacji w ykoń­
czono już p ro jek t odbudowy nowo­
czesnej oczyszczalni ścieków. S ta ­
nie ona n a  K ępie Potockiej. W ten  
sposób, rozw iązany zostałby  p ro ­
blem  czystości w ody w  W iśle, co 
je s t szczególnie w ażne d la  m iesz­
kańców  miejscowości leżących w 
dole rzeki. (Rs)

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
W Y TW Ó R NIA  G RZEJNIK Ó W  E L E K T R Y ­
CZNYCH — W arszaw a. W spólna 35 p o le­
ca w łasn ego  w yrob u : żelazka — ku ch en­
k i — p iece  — garnki — im b ryk i. C eny h u r­
tow e. P row incja  zaliczen ie . 14618
UNIEW AŻNIAM  skradzione d ow ody na  
n azw isk o  K om orow ska L eokadia. leg it. 
zw iązku zaw odow ego, P P S , spółdzielcza . 
U bezpieczalnj Sp ołecznej, 15529

K upujcie ch o in k i u studentów ! 
N ajn iższe cenjj — na pi. Z b aw icie la

Zarząd Towarzystwa Bratniej Po; 
mocy Studentów Politechniki Warszaw­
skiej podaje do wiadomości:

W związku ze zbliżającymi się świę­
tami Bożego Narodzenia, Towarzystwo 
Bratniej Pomocy Studentów Politechni­
ki Warszawskiej postanowiło zorgani­
zować i przeprowadzić akcję rozsprze- 
daży choinek dla mieszkańców stolicy.

Choinki zostały już nabyte za po­
średnictwem Spółdzielni „Las” i znaj­
dują się w naszych magazynach. Od 
15 bm. rozgocznie się rozsprzedaż cho­
inek na placu vis a vis kościoła Zba­
wiciela. Choinki, będące w naszym po­
siadaniu, są pierwszorzędnej jakości 
i będą sprzedawane po możliwie niskich 
cenach.

T. B. P. S. P. W. postanowiło po­
nadto 'przy stoisku z choinkami zain­
stalować puszkę, do której będą przyj­
mowane datki pieniężne naszych klien­
tów na urządzenie symbolicznej choin­
ki i wieczoru wigilijnego dla najbied­
niejszych studentów naszej Uczelni. 
Ponieważ dochód z rozsprzedaży choi­
nek zostanie użyty w celu poprawienia 
jakości obiadów, wydawanych przez 
naszą stołówkę dla studentów Politech-

K O N C E R T  „ H A R F Y ”
W  c z w a rte k  bm . w  s a li „ R o m a ”  o goń*. 

19 o d b ęd zie  s ię  55 k o n c e r t  chóru „H arfa"  
p od  d y re k c ja  p ro f . W ac ła w a  L a ch m an a .

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  c h ó ra ln e  w spó łcze ­
sn y c h  k o m p o z y to ró w  p o lsk ic h .

W  P IĄ T E K  SY M FO N IA  PATETYCZNA
N a p ią tk o w y m  k o n cerc ie  F ilh arm on ii 19 

bm ., o rk ie s tr a  F ilh a rm o n ii  W arszaw sk iej 
w y k o n a  L e n o rę  B ee th o v e n a  i  Sym fon ie  
P a te ty c z n a  C za jk o w sk ieg o  I I I  kon cert for  
te p ia n o w y  z to w a rz y sz e n ie m  ork iestry  
odegra  W ł. K ędra.

B ile ty  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  F ilh a rm o n ii  
(g m ac h  R o m y ) w  godz . 10 — 13 i  15 —  17, 
N a leży  je  z am aw iać  w cześn ie j — k o n c e r t 
bow iem  p o w tó rz o n y  n ie  b ę dzie .

N O W A  P R E M IE R A  
W  T E A T R Z E  D Z IE C I W A R SZA W Y

„ T e a t r  D zieci W a rsz a w y ” koń czy cyM  
p rz e d s ta w ie ń  „ N a  ja g o d y ” , które c ieszą  
s ,e  w ciąż  n ie s łab n ą c y m  p o w o d zen iem  i w  
n a jb liż sz y c h  d n ia c h  w y s ta w ia  n o w a  sztu k ę  
pt. „ D o k tó r  D o little  i je g o  z w ie rz ę ta ” .

W  p rz e d s ta w ie n iu , k tó re g o  a k c ja  prze­
n o s i s ię  z d o m u  d o k to ra  w  A n g lii — w 
g lg b  p u szcz y  a f ry k a ń s k ie j ,  b io rą  u d z ia ł 
a k to rz y  i k u k ły . W  ro li d o k to ra  w y s tą p i 

■i • • • . ,  f p a m ię tn y  P a n  T om  ze s z tu k i P a n  T ommki, zwracamy się z uprzejmą prośbą , b u d u je  d o m ” , je d e n  z n a j i e p s ^ h  ak to -

przed straceniem. Świadek pracował, 
jak tylko mógł, jednak rodzinę roz­
strzelano.

Dalsi świadkowie: Włodarski Mie­
czysław, Kamiński Stanisław i Miodow 
nik Bolesław, wszyscy z Otwocka, ob­
ciążają w dalszym ciągu' Rupprechta. 
W zeznaniach podkreślają, że Rup­
precht był postrachem dla wszystkich 
robotników, którzy pracowali u niego 
w Otwocku. Za najmniejsze uchybie­
nie bezwzględnie karał. Rozprawa 
trwa.

o poparcie naszej akcji.
Punkt dobry, ceny niskie — sądzimy,) 

że warszawianie tłumnie pośpieszą po 
zakup choinek tylko u studentów na pl. 
Zbawiciela.

i ' u a  iv LU*
I row  tea tru  d z iec ięc lego  — Jan  W eso łow -  

akt.

Pouirót do Warszauijj 
Stanisława Ursteina

Przedwojennych wielbicieli zna 
muzyka polskiego, prof.

(KIMAJ
(C hm ielna 33): „ B elita

’ (Z łota 7 /9 ): „L u d zie  be* 

„Ur-

,.ATLANTIC” 
tań czy " .

„PA LLA D IU M
sk rzy d eł” .

„PO L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56):
. w is  G aw ro ch o ” .

komitego muzyka polskiego, prof.! „ST Y L O W Y ”  (M arszałkow ska 112): 
Ludw ika Ursteina, zmarłego w  paź- j ynlerska 2): „ 0 s ta t n i .
dzierm ku 1939 r., ucieszył m ezm ier- | n oc” . P ocz. sean sów  g. 15 , 17 , 21 . 
nie fak t pow rotu do Warszawy, po j se’anJówZo”g t i2zina 4): ”Wi0®na”- p °cz. 
8-letnim  pobycie poza granicam i; „ a k t u a l n o ś c i ” (w kin ie  S ty lo w y ):
kraju , jego bratanka, S tanisław a *,yl^2.,ied| “ s.ean.s 0 &• U- D Kronika 
r r  I  • / J  , 1 ■ 1 ■ nr 49/4 1 . 2> Z iem ie m a z u rsk ie , 3) „L udzieUrsteina (do 1939 roku dzielnie z a - : o g n ia  i s t a l i " ,  4) B a łw a n  śn ież n y , 
powiadającego się korepetytora O -  i W stęp : 35 zł (na w szystk ie  m iejsca), 
pery W arszawskiej). j

A rtysta ten  powrócił do W arsza­
wy, aby w m iarę swych możliwości 
kontynuować prace swego wielkiego 
poprzednika. A więc znowu na afi­
szach, a może i w Radio zabrzmi tak 
dobrze znane muzykalnym  sferom 
polskim nawisko — Urstein. Życzy­
my młodemu artyście, aby w  pracy 
swej godnie reprezentow ał swoje 
sławne nazwisko.

Notatnik
INAUGURACJA ROKU NA SGGW

14 bm . o d b y ła  s ię  u roczysta  in au gu racja  
roku akad em ick iego  w  Szkole  G łów nej 
G ospodarstw a W iejsk ieg o  w  W arszaw ie.

N a  u roczystośc i b y li obecn i: Min. R o ln i­
ctw a i R eform  R oln ych  D ąb-K ocioł, w ice  
m in. L eśn ic tw a  T kaczow  i przed staw icie le  
M in. O św iaty . P o  przem ów ien iu  rektora  
n astąp iła  im m atrykulacja  stu d en tów .

„RO LA W YCHOW AW CZA K SIĄ ŻK I 
W  ZW . R ADZIECK IM ”

W e w torek  16 bm . o godz. 18 Zarząd Od­
dzia łu  Stoł. T ow . P rzyjaźn i P o lsk o -R a ­
dzieck iej w  sa li C entralnego K lu bu  — A l. 
S ta lin a  nr 26 urządza w ieczór tow a rzy ­
sk i, n a . k tórym  w y g ło s i od czyt d yr . J . 
Straszew sk i p t. „R o la  w ychow aw cza k sią ż ­
ki w  Zw. R adzieck im ” . P o  odczycie film .

TA BELA  W YGRANYCH L O T E R II  
FA N T O W E J TOW . PRZYJAŹNI 

PO LSK O -R A D ZIE C K IE J  
SPRZEDAM  niedrogo radio 4-lam pow e. A dm in istracja  L oterii F an tow ej T ow a- 
3-zakresow e ty p  „E ch o” ser ia  Z Z akłady rzystw a P rzyjaźn i P o lsk o -R ad zieck iej po- 
R adioteletechniczne. Stan dobry, skrzyń - daje  do w iadom ości, że z pow odów  tech- 

m nhom ow a zam ykana. M okotow ska 8 n iczn yeh  zw ięk szon y  num er grudn iow y  
m . 16 K arczew sk i. czasopism a „ P rzy ja ź ń ” , w  k tórym  zam ie-

U N I EW  AŻ X I A-M zagubion ą  leg itym ację  
P P S  na nazw isko P aw elec  Jan . 15528
PIŻM OW CE, tchórze, lisy , kuny. K u p u je­
m y, dobrze płacim y „O ccasion” W arszaw a, 
C hm ielna 15. 15533

szczon a  je s t ta b ela  w ygran ych  ukaże sie  
z k ilk u d n iow ym  opóźnieniem . D o  chw ili 
w yd an ia  num eru „ P r zy ja źn i” za in tereso­
w ani m ogą zapoznać s ię  z tab elą  w y g ra ­
nych  w  A dm in istracji L oterii W arszaw a- 
Praga , ul. R atuszow a 21, blok I I I ,  w  k s ię ­
garn iach  T ow arzystw a  przy u l. M arszał­
k ow sk iej 92 i ul. K ró lew sk iej 2.

O dbiór w ygran ych  odbyw a s ię  w  A dm i­
n istra c ji L oterii, u l. R atuszow a 21, blok  
I I I  do dn ia 15 lu teg o  1948 roku w  god zi­
nach od 9 do 14.

W K Ł A D  P O L S K IE J YMCA 
W  ODBUDO W Ę STOLICY

P ierw szym  w yczyn em  P o lsk iej YMCA 
je s t  odbudow a jej ’gm achu cen tra ln ego  w  
W arszaw ie, k tóry  będzie  w  p ełn i oddany  
do u ży tk u  sp o łeczeń stw a w arszaw sk iego  
ju ż w  grudniu  br.    „„

W  drugim  etap ie  przew idziana je s t bu - I  „ S ta ro s ta  W a r s z a w s k i" ;  
dow a now oczesnego  ośrodka sportów  w od­
nych  na W iśle , n astępn ie  św ie tlic e  d z ie l­
n icow e. k tóre  ob słu g iw ać będą dziatw ę i 
m łodzież przed m ieść W arszaw y.

Szereg  inn ych  jeszcze in w esty cy j uzu­
pełn i plan budow lany P o lsk ie j YMCA na  
najb liszych  la t p ięć .

r* usłyszy my
L o  w  RADIO

SKODA, 17 G R U D N IA  
W a rsz a w a  I  

6.15 W iad o m o śc i p o ra n n e ;  6.20 M u zv k a ; 
7 ° °  D z ien n ik  p o r . ;  7,15 M u zy k a ; *8.35 
K w a d ra n s  p ro z y  „ S ta ro s ta  W a rsz a w sk i”  
J .  Ig n . K ra sz e w sk ie g o ; 830 M u zy k a ; 9,00 
A u d y c ja  d la  szk ó i; 10.40 A u d y c ja  M in. 
O św ia ty ;  12.03 W iadom ości po łudn iow e*  
12,15 M u zy k a ; 12,20 Z m ik ro fo n em  po k ra ­
j u  — re p o r ta ż ;  12.30 A u d y c ja  d 'a  m łodz  ■
16.00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y ; 1.6,35 O pig 
n ię ż k u  - w ę d ro w n ik u ”  _  a u d y c ja  s ’ow- 
no -m u zy c zn a  d !a  dzieci s ta r s z y c h :  16 55
A u d y c ja  d la  m ło d z ieży ; 1 7 .2 0  K onc . p o p a l 
w y k  o rk . P .  R .;  18.00 R U L  , T a k  zw an a  
u g o d a  z ie m iań sk a ”  w yk ł. d r  J ,  S ie ra d z ­
k ie g o ; 19.00 „G łos m ło d y c h ”  — W łó k n o  
- . " e S i c j ”  p o g .; 19.10 Z z a g a d n ie ń  w ie j­
s k ic h ; 19.30 F ra n c is z e k  S c h u b e r t :  P ie ś n i 
z c y k lu  „ P o d ró ż  z im o w a” ; 20.00 D z ien n ik  
w ie cz o rn y ; 21.00 A u d y c ja  C h o p in o w sk a  w  
w y k . J .  B e re ż y ń s k ie g o ; 21.30 .‘.W sp o m n ie ­
n ie  o W a le ry m  C zk a ło w ie"  — a u d  w  o n r 
A dam a O a isa ; 22.00 M u zy k a  ta n e e z n a :
23.00 O sta tn ie  w ia d o m o śc i; 93 20 B ee th o ­
v e n : P o tr ó jn y  k o n c e r t C -d u r z p ły t ;  24 00 
H y m n ,

W arszaw a II
16,00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y ; 16 30 M u- 

/  F e lie to n  w ychów , -sp o łe c z n y ; 
16,55 A ud. z c y k lu  „ K o m p o z y to r  T- - o d ­
m a  I. (S traw iń sk i; 17.45 P ie ś n i S t. M o­
n iu s z k i ;  18,05 M u zy k a  p o p u la rn a ; 18,20 
„ S ta ro s ta  W a rs z a w s k i" ;  JS.35 ...Tak po- 

m a p a ” ; 18.50 M e'nd ic  lu d o w e ;
19.10 M uzyka  p o p u la rn a ;  19.30 P ie ś n i  z 
c y k lu  „ P o d ró ż  z im o w a " ; 20,00 D z ien n ik  
w ieczo rn y ; 21,00 A u d y c ja  C hop inow - 

U tw o ry  w io lonczelow e: 22 00 
R U L  „ T a k  zw an a  u g o d a  z ie m iań sk a ” 
w yk ł, d r  J ó z e fa  S i e r a ^ i e g o .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
O głoszen ia  drobne po zł 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zł 15 za w yraz. W tek śc ie  red ak cvin vm -  
do 70 mm zl 100; od 7l _  120 mm zł 140: od 121 -  200 mm zł 175: od 201 -  300 mra zł 225 now vżei 
300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 1 szp a lty . Za tek stem : do 70 mm zł 60; od 71 -  120 mm zł 80- ’od 121 — 
200 mm zl 100; od 201 — 300 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 szp a lty  N ek relo e i dn 
70 mm zl 60: od 71 -  J20 mm zł 75: od 121 -  200 mm zl 120; od 201 _  300 mm z! 150- p o w y żsi 3(M mm  
Zi ? )0 T 9 ,1 m .m szerokość 1 szp a lty . Z« n ied zie le  i św ięta  dolicza s ię  30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  
A dm inistracja  n ie  odpow iada. '  6  “

R E D A G U J E  K O M I T E T 8—4129?

OGŁOSZENIA PR ZY JM UJĄ : C entralne B iuro O gł. i R eki, Sp. W yd. „W ied za” O ddział w  W arszaw ie Al. Jerozo lim sk ie  121 tei 885 05 
oraz Jego A gentury m iejsk ie: A l. J erozo lim sk ie  18 -  „Im p et” . K olektura: M arszałkow ska ł  -  L U rban .,w icz  skier, 1  , a! olśm
1 w szy stk ie  odd zia ły  Sp. W ydaw n. „W ied za” w P o lsc e ; P o lsk a  A gencja P rasow a -  B iuro O głoszeń 1 R ek lam ' W a r - -o w a ‘ u. P le
rack iego 11 oraz w szy stk ie  odd zia ły  P . A. P. w  P o lsce ; B iuro 'O głoszeń „C zyte ln ik ” -  Centrala ul. D aszy ń sk ieg o  13 1 o d d - i a ły
M arszałkow ska 3/5, P oznań sk a 38. T argow a 67; „W olność"  W arszaw a. M arszałkow ska95; Sp. Agencji Prasow ej ,°G iob” ul Z łota a-
B iuro O głoszeń  T eo fil P ietraszek , W arszaw a, W spólna 50, te ł, 855-26. .........

Mskładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA". Druk, Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" -  „Robotnik" nt 1
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/ykończen ie  zcp o ry  w  Czchowie 
ujarzmi kapryśny Dunajec Recepta zawiodła

Czchów w grudniu
7T\ U NA JEC p łyaie  -tu wąskim nui 

tern Grudniowa niebo nadaje  j«-| 
go fałem  koior ołowiu. T rudno jest 
domyśleć się patrząc na sp o k o jn i, 
płynącą wodę, że stoimy nad rzeką,, 
będącą już w ielokrotnie w p rzeszło-! 
ści zaiażkiem szeregu ka tas tro fa lnych . 
powodzi. Kto by lo pomyślał, że w tak , 
łagodnym dziś nurcie, kryje się tyle 
żywiołowej dzilkości tyle nieopano­
wanego szaleństwa.
Geneza Rożnowa

OŚW IADCZENIA 1935 roku ka-
zeły  zwrócić więiksaa uwagę na 

tę niepozorną górską rzeczkę. W ielo- 
lnikanowe stra ty , jakie poośoała goepo 
dzrka  narodowa w wyniku ka tak liz ­
mu, zmusiły do zastanowienia eię nad 
środkam i opanowania, a przynajm niej 
zmniejszenia ewentualności niebezpie­
czeństwa.

Pow stała koncepcja Rożnowa, który  
m iał eję stać wielkim rezerwuarem  dla 
nadm iaru wód powodziowych. Jedno­
cześnie postanowiono, aby ujarzmione, 
niesforne fale D unajca w ykorzystać w 
służbie człow ieka, któremu dotychczas 
tak  wiele przyni<Sły szkód.

Zbudowano więc wielką zaporę, usta 
w iano turbiny, zmontowano linię wy­
sokiego napięcia i grube dru ty  zaczę­
ły  przesyłać nadm iar energii odebra­
nej falom Dunajca.
Zapor-a uzupełniająca

(OD SPECJALNEGO NASZEGO WYSŁANNIKA)

liim c m

> -i 4 ,,

energii elektrycznej już przez całą do 
bę bez przerwy.

Są chwile w życiu m ężczyz- 
j  ny, które nazywam y momeifM-

To było przed wrześniem 39 roku. ! mi. W  chwilach takich trzeba 
Niedługo po tej wizycie wybuchła woj j  ponosić cdpcwicdzialność za to, 
na i spraw a zapory w Czchowie, zo-i co  się napisało. 

i s ta ła  prze®, jakiś czas zapomniana. i a  ■ ■ x  ■ >
' W ojna się skończyła i ludzie z n ó w ,,.  A  Ja  ^ p i s a ł e m  niedawno fe- 
sobie przpem niali, że z tym Dunaj - I Lleton , ktorego m otyw em  prze- 
cem, trzeba koniecznie coś zrobić. Naj {'WOdńim była wiara W potężną 
wyższy  czas, żeby w końcu Zaczął pły- niCC uśmiechu, przebojem zdc- 

;n ąć  ,ąx> ludzku". Już w 45 roku ro z -.bywającego świat, uśmiechu, 
poczęto prace. Zwieziono cement, po- j któremu nic się oprzeć nie zdo- 
staw .ono budynki dla pracowników... ] ła

wybudować drugą zaporę uzupełniają­
cą, k tóra  pow tórnie wykorzystywałaby 
wodę d la  celów energetycznych i usu­
w ałaby tak ' zwane „pulsowanie" Dunaj 
ca, w ynikające z tego, że Rożnów przy 
norm alnym stanie rzeki , ,połyka“ 
24-ogodzinną zaw artość zbiornika w 
ciągu 6 godzin. Przez pozostałe 18 go­
dzin zapory są  zamknięte, poziom rze­
ki gwałtownie spada, turb iny stoją.

Sześciogodzinna praca turbin  jest 
rozwiązaniem barzo słusznym  ze wzglę 

T t y  EDŁUG najdaw niejszych planów, dów energetycznych. W  okresie tak  
“ * poniżej Rożnowa postanow iono zwanych szczytów (godziny najwięk-

Mela(rygraiysh 51 feSeril
9 -iy  dz ień  c iąg n ien ia  IV-ej kiasy

W ygrane po 160.000 zł pad ły  na 
N r N r: 2939 11100 18489 S2730 34411
43920 47583 74371.

W ygrane po 20.000 zł pad ły  na
N r N r: 1975 7374 13064 17498 20963 
21108 23143 25161 33482 34335 3584'9
38292 40442 43047 51739 51811 53670
55792 59075 61718 67064 68196 73006
73532 76774 77772 78263 78983 84845
81369.

W ygrane po 10.000 zł pad ły  na  
N r N r: 138 1340 2157 2301 3199 3665 
5174 6062 7628 8067 8933 13678 14349 
16014 17165 21128 21370 23996 24264
24965 26927 27527 23598 30143 30160
30731 32371 33611 33620 34148 35370
35707 36503 37267 37681 37782 38479
38640 40029 40033 40245 40246 40424
40789 41321 41763 42320 42407 43937-
44202 45537 46140 46982 54240 55032
55269 64325 66493 66804 67307 69983
70440 70470 71147 72283 72307 74942
75052 77557 79283 82491 84529 84888.

W ygrane po 5.000 zł pad ły  na  N r 
N r: 53 415 1144 279 681 2095 456 808 
3343 4752 4956 5086 088 6057 8670
9100 114 660 10056 11303 126.92 930 
14225 15672 16423 641 31074 287 473 
22454 631 895 23293 855 24G81 26270 
450 695 27735 861 28001 30039 944
33669 35099 824 37424 656 38175 39416 
39627 40926 41480 565 42301 397 678 
780 43478 545 361 45121 47528 685
43072 50503 51579 52252 53128 370 757 
810 54980 58036 287 59267 i08 826
61520 797 62863 926 390 63475 536
64201 65529 60723 67006 961 68616
71617 846 72453 620 787 937 73303 609 
839 W275 522 744 75311 76548 636
77836 78009 122 869 80422 300 933 
82506 84006 84150.

W ygrane po S.C00 zł pad ły  na  N r 
N r: 259 1578 876 925 2534 3058 176
4941 6456 8499 791 10508 11192 939 
14298 17329 18363 938 19371 915
20071 176 362 695 911 21065 743 770 
22100 23182 290 666 861 24072 109
643 981 25511 663 975 27071 837 28119 
29874 30402 32469 33539 579 588 831

Zapora jest już w  90% gotowa. Cztery przepusty zrównoważą 
wkrótce „tem peram ent“ niezdyscyplinow anej rzeki.

szego zużycia p rąd u ), elektrow nia roż 
noweka rozpoczyna pracę uzupełniając 
pow stający deficyt energii. M iędzy in­
nym i również £ WaTszawa korzysta 
przez te kilka godzin z usług Rożno­
wa.

Niestety, okresowe zatrzymywanie 
wody ma sw oje poważne minusy. J e d ­
nym z nich to spraw a żeglugi. W  okre 
sie gdy przepusty zostają otw arte, na­
wet W isła reaguje podniesieniem się  
poziomu wody o 10 —  20 cm. Po. zam­
knięciu zapory, poziom gwałtownie 
spada. W tych w arunkach żegluga na 
D unajcu je6t niemożliwa, a  na W iśle, 
szczególnie w jej górnym biegu, b a r­
dzo utrudniona.

Poza tym fakt ten odbija się bardzo 
ujemnie na gospodarce rybnej w rze­
ce. która jak wiadomo jest przecież j 
„M ekką" łososi.

Tak się zaczęło.

U kresu robót
T EST grudzień 1947 roku. Prace 

przy  zaporze wykonuje Państwo­
we Przedsiębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych wespół z SPB.

Zapora już stoi. Prace betoniarskie 
wykonano w 90°/«, Na przyszły rok po 
zostało zakończyć tylko betonowanie, 
wykonać spusty  £ Czchów rozpocznie 
już pracę. Poprzeczna tam a o ezero-

35835 37074 798 40446 900 41359 C73
42458 43500 903 44399 503 900 45137
fAO 907 46136 484 614 626 47132 51098 
618 624 54477 56214 57155 731 93 i
58373 59078 101 60237 763 61463 773
62422 64485 834 859 938 65411 66446
591 67451 63253 842 865 69793 625 
70870 72742 73402 892 74076 838
76739 877 78177 80147 81027 82944
83039 84133.

Jeszcze przed wojną...
' J 1 AKIE są przyczyny dla których 

zapora musiała powstać. P rzy je­
chali więc inżynierowie zaopatrzeni w
jakieś aparaty, zamieszkali w chłop- 

 ̂skie-f chacie, coś tam liczyli, mierzyli, 
: robili długie wędrówki wzdłuż brze-

I

W  odpowiedzi dostałem list. 
Oto on.

Szanowny Obywatelu Strączek!
W  .środę, jci/k zwykle, kupiłem  ga­

ze!?, j.*k zwykle zostałem Wepchnię­
ty  do tram w aju , jak  zwykle prze­
czytałem  felieton Obywatela i jak 
niezwykle zacząłem uśm iechać się 
do towarzyszy podróży — stosując 
ściśle receptę Obywatela z artykułu 

t „Uśmiech i przekleństwo".
Lądując w środku tram w aju, za­

haczyłem w locie o woalkę jakiejś 
pani. Szkła, wiadomo — rzecz dro­
ga. Chroniąc się więc przed upad­
kiem, niechcący ściągnąłem owej pa. 
ni kapelusz i paznokciem zadrasną-^ 
łem śliczną buzię.

Zamarłem z przerażenia z chwilą 
otw orzenia ślicznej buzi, ale wpadł 
m i do głowy felieton Obywatela i 
pow iadam :

— Bardzo łaskawą panią przepra­
szam, lecz napraw dę nie miałem za­
m iaru  ślicznej buzi łącznie z fryzu­
rą  tak brzydko przerabiać....

Następnie, zgodnie z receptą, uś­
m iechnąłem  się.

Gdy podniosłem się z ziemi, sku­
piłem myśli i jąik przez mgłę do tar­
ły do mnie strzępki słów, wypowie­
dzianych przez piękną buzię: — Lo. 
buz... cham... idiota... ba łw |n ... Póż. 
niej jak iś męski głos powiedział: — 
On panią  m iał zam iar zaczepić... — 
a inny dodał: — Ja mu dam mojom 
narzeczonom  przerabiać...

Nie mogę sobie niestety uprzy to­
mnić, co nastąpiło  dalej. Na,maca­
łem zato n a  głowie kilka guzów.

Obywatelu Strączek! Postąpiłem
zgodnie z receptą i zapłaciłem zł. 
500 lekarzowi. Niechże Obywatel z 
ty-lułu złej diagnozy wpłaci zł. 500 
na RTPD a w swoim kąciku coś o 
tym nadmieni.

Łączę szczery uścisk dłoni 
Stefan Korzeń z Żoliborza.

Biedny obywatelu Korzeń!
Jestem  głęboko skruszony i, jak  
Pan widzi, — nadmieniam. Na 
RTPD wpłacam nie 500 a  1.000 
złotych. Niechże i  Pan dorzuci 
na ten sam cel brakującego gó­
rala, żeby nasze charytatyw ne  
bilanse się zrównały.

A z uśmiechu proszę nie re­
zygnować za n ic . Ja swojego
zdania mimo wszystko nie zmie  
niam.

W yjątki przecież potwierdza­
ją tylko regułę...

STRĄCZEK .

w końcu jednogłośnieDalszy ciąg  w ygranych  po 2000 zł ” j W ^ 'Jłla ' ca 
z 2-go dn ia  ciągnienia. ! ^ ^ o w a l i .
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—  Czchów!
Ani dalei, ani bliżej, ale w łaśnie tu, 

dwa>naśc:c kilometrów od Rożnowa po 
wstać ma nowa zapora wodna. Będzie 
cna miała „nadzór!' nad  Dunajcem, 
k tó ry  od chwili wybudowania Rożno­
wa s ta ł się rzeką o najbardziej fanta­
stycznych zmianach nurtu. Poza tym  
zapora w Czchowie dostarczać będzie
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D544 82 91 949 j jedna partia. Oczekiwane z wielkim za 
j interesowaniem spotkanie świetnie w 
I tym turnieju grającego Ragozina z 
; Botwinnikiem, przyniosło jednak po 
1 pięknej walce nowy triumf „absolutne- 
my championowi ZSRR",

Rozgrywki z 7, 8 i 9 rundy dały na­
stępujące wyniki: Ragozin, po walce o 
b. zmiennym przebiegu, pokona! o s ta - , nie

Dalszy ciąg’ wygranych po 2000 zł podany będzie jutro*

tecznie Bondarewskiego, K ottnauer z re 1 
misował z Choimowem, Nowotelnow, 
po dłuższej grze, zmusił do kapitula­
cji P latera, a Gligorfcz wygrał z Chcl- 
mowem. Partię Gligoricz — Smysiow 
ponownie przerwano.

Po U rundzie prowadzi w dalszym 
ciągu bez przegranej Botwinnik 8 A  
(1), przed Ragozinem 7A  (0) i Kcre- 
sem 7 (1). Dalej idą Bolesłhwski 5A  
(3), Pachman i Trifunowicz po 5 A  (1).

Pomimo grudnia prace beto­
niarskie przy budowie zapory 
wodnej w  Czchowie, prowadzo­
ne są bez przerw y (fot. autora 

reportażu)
kości 44 m. zamyka „na mur“ koryto 
rzeki. W  pow stałym  w ten sposób 
zbiorniku zmieści się 12 milionów me­
trów  sześć, wody. Uwięziony D unajec 
wypuszczany będzie stopniowo w tem­
pie —  100 m. sześć, na sekundę, pod 
ivaruoki.eai, że .przed wydostaniem się 
na wolność uruchomi dwie potężne 
turbiny o sile przeszło 5.000 HP każ­
da. Dopiero za tę cenę woda będzie 
miała prawo dalszej wędrówki do 
morza

Brama dla... łososi
O tego jednak czasu, nim z wody 

da się ,,wye's,nąć1’ elektryczność, 
manie jeszcze dwa lata. Na wiosnę 
1949 roku rozpocznie eię montaż pierw 
szej turbiny. Przed tym jeszcze term i­
nem, zapora już będzie mogła spełniać 
rolę regulatora poziomu wody w Du­
najcu, usuw ając tak zwane „pulsowa- 

rzeki.

Wiadomości sportowe

W ychowanie fizyczne ogarnia  
coraz większe masy pracownicze

Łososie, które są zainteresowane w 
jak najszybszym ukończeniu tego ca ­
łego bałaganu, już wkrótce korzystać 
będą ze specjalnie zbudowanej bramy, 
zwanej fachowo przepływem dla ryb- 
Uohronj je to od rozbijania 6ię o ce­
mentowy mur, na którym często giną 
u kresu drogi stare  wygi z dalekich 
mórz, m ające za sobą dziesiątki ty­
sięcy przebytych kilometrów.

W itold Kuczyński

Przed kilku dniarni w KCZZ odbyła 
się konferencja kierow ników  w ydzia­
łów W F i sportu przy Zarządach 
G łównych Związków Zawodowych. 
K onferencja stw ierdziła w zrastające 
system atycznie zainteresow anie spor­
tem w śród mas pracow niczych. Ogól 
na liczba sportow ców  członków 
Związków Zawodow ych zorganizow a­
nych w 861 klubach wynosi 130 tys. 
9^gh, .N ajhardziej, usportow iony zw ią­
zek stanow ią W łókniarze, którzy po­
siadają 1,71 klubów, dalej kolejarze 
— 148 klubów, m etalow cy — 117, 
górnicy — 106 itd.

N a konferencji podkreślono, że 
przy realizacji zadań reorganizacyj­
nych sportu  uw zględnia się przede 
w szystkim spraw ę w ychow ania fizycz 
r.ego św iata pracy. Mimo trudności 
w zdobyw aniu sprzętu, b raku  sal i

terenów  sportow ych, w ychow anie fi­
zyczne — jak stw ierdzają cyfry  — 
ogarnia coraz szersze masy.

K onferencja powzięła szereg uchw ał 
a w szczególności o konieczności ra­
cjonaln iejszej gospodarki obiektam i 
sportowymi. Postanowiono rów nież 
poczynić s taran ia  o uw zględnienie w 
planie inw estycyjnym  budow y obiek­
tów sportowych.

Koszykarze y.Sparty** 
w Warszawie

Po wizycie kobiecej drużyny koszy­
kówki praskiej „Sparty", w końcu 
grudnia przybywają do Polski zespoły 
męskie koszykówki i siatkówki „Spar­
ty". W W arszawie w dn. 29 i 30 g ru d ­
nia w ram ach turnieju będą grały że 
„Spartą": AZS, SKS i YMCA.

W kilku zdaniach
AZS W arszaw a  u ru ch am ia  sekcję 

bokserską. Na terenie w arszaw skie­
go AZS, organizuje się  sekcja  bok­
serska. Młodzież akadem icka i szkół 
średnich pragnąca upraw iać boks 
może zgłaszać się w sekretariacie 
AZS Polna 50 we w torki i czw artki 
w godz. od 13 do 14-ej.

N owy K lub S p ortow y  ZKS „W arsza  
w ia n k a '’. Przed kilku . tygodniam i w 
W arszaw ie pow stał Związkowy Klub 
Sportowy „W arszaw ianka" przy gar­
barni H. L. C ytryn ul. W olska 48. 
N ależy przypomnieć, ża członkiem

W arszaw ianki był ś. p. Kusociński o - 
raz wielu sportow ców, m ających 
w spaniałe w yniki w każdej gałęzi 
sportu.

W alkow er w półfinale mistrzostw
szerm ierczych Polski. W  Katowi­
cach m iały się odbyć zaw ody szer­
miercze między katow icką „Pogonią" 
i „B łyskaw icą" z Radlina w ram ach 
rozgryw ek o drużynow e m istrzostw o 
Polski. W obec niestaw ienia się  na 
planszy szerm ierzy „Błyskawicy" Po­
goń w ygrała w alkow erem  w szpadzie, 
florecie i szabli.

K D W

©RUNO VRANK

pnę/jad- tJ-h za ęesi» ^

— Żarciki, wielebny panie — zaczął, dysząc z trwogi, — 
żarciki między przyjaciółmi. Ta historia z masłem to stary ka­
wał, wiadomy tylko nam dwóm... Ten pan bowiem jest w 
istocie moim przyjacielem. Byliśmy nierozłączni w więzie­
niu algerskim. Gdyby jego nazwisko nawinęło mi się przedtem 
na oczy, oszczędziłbym sędziom trudu. Nieprawdaż, don 
Miguelu, co do was nie ma nawet cienia wątpliwości? Bojow­
niku bGŻy. bohaterze walk chrześcijańskich, pokażcie waszą 
rękę, straciliście ją  w bitwie za wiarę! De C ervantes Saaved­
ra, panowie, jest najlepszą, starą, nieskażoną szlachtą chrze­
ścijańską, już osiem wieków tem u stwierdzoną w Pirenejach. 
Osobiście daję świadectwo! Osobiście ręczę! Wnoszę o umo­
rzenie śledztwa i honorowe zastanowienie sprawy.

Czy to wystarczy wrogowi? Dzikie z trwogi oczy zawisły 
na ustach Cervantesa. Słychać było sapiący oddech, cuchnący 
odór wionął przez stół. Dwaj pozostali sędziowie patrzyli ze 
ściągniętymi brwiam i na podnieconego obrońcę. Coś tutaj 
było nie w porządku, to jasne. Lecz świadectwo dominikańina 
było przekonywające. A wreszcie, co zależało na jednym  z po­
śród dziesiątków tysięcy badanych?

C erv an te^ iie  śpieszył się. Była to rozkoszna minuta. Prze­
możnie kusiła ochota, aby nie być rozsądnym, aby nie wyko­
rzystać szczęsnego trafu, tylko temu zdrajcy, puszącemu się na 
sędz'owskim stolcu, rzucić w twarz oskarżenie!

Opanował się. Milczał. Podniósł tylko urzędową laskę i 
wycelowawszy dokładnie, ugodził śmierdziela w brzuch pozła­
canym końcem. Mogło to od biedy ujść za rubaszną pieszczo­
tę. Ale właściwie było tak, jakby napluł prosto w twarz temu 
tchórzowi.

Za czym, bez słowa i bez ukłonu opuścił salą.

 ̂Gutierrez trząsł się z zachwytu. Nie mógł się dosyć nasłu­
chać te j historii. — Laską? W brzuch! Nieźle, wcale nieźle, 
Miguelu! Przyniósł z piwnicy najbardziej ogniste wino. Lecz 
przy trzeciej flaszce Cervantesa opuściła werwa.

— Może masz tu gdzieś papier, Tomaszu? Jakiś niepo­
trzebny zeszyt?

Gutierrez przyniósł notes z wydatkami za rok ubiegły, 
splamiony i postrzępiony. Odwroty kartek  były niezapisane. 
Cervantes wspiął się nieco chwiejnie po schodach do swej ko­
mory. Zamknął się na klucz., Był niewidzialny.

Wieczorem wręczył Gutierrezowi swoje dzieło. — Przeczy­
taj od razu! Obchodzi to także ciebie!

— Mnie?
Na wybrukowanym  podwórku było jeszcze jasno. Gutierrez 

nasadził na nos okulary. W krótce goście usłyszeli, jak zanosi 
się od śmiechu. Łzy ciekły mu z uciechy po twarzy.

Ukończywszy lekturę, z wyciągniętymi ramionami pod­
szedł do Cervantesa. — Mój Miguelu, ależ to arcydzieło! Ile 
dowcipu, co za doskonała satyra! Kto by nie pojął w mig, o co 
idzie? A wszystko tak  naturalne i subtelne, bez ordynarnych 
kawałów, sam przedni humor! Jaka szkoda, że mi to nie wpad­
ło do rąk, kiedym był jeszcze aktorem. Chciałbym grać tego 
wygę%Chanfalę!

— Będziesz go grał.
— Wolne żarty! Ja! Dzisiaj! Szynkarz! I z moją 

postawą!
— I co z tego? Tęgi wyga? Tym milszy!
W istocie nie było żadnych trudności. Dyrektor, który wła­

śnie ukończył występy gościnne w Corral del Rey, był za­
chwycony. Drwiący zamysł i komika krótkiego międzyaktu 
rzucały się m omentalnie w oczy. Zaś Gutierrez, popularny nie­
gdyś jako komik, a obecnie właściciel gospody, oznaczał jesz­
cze jedną atrakcję.

— A cenzura? — spytał przezornie Cervantes. — Czy nie 
zakaże sztuki?

— Nie trzeba jej wcale przedkładać do cenzury, don Mi­
guelu. Międzyakty jej nie obchodzą. Dopóty tego nie druku­
jecie.^

Wszystko poszło gładko i bez zwłoki. El retablo de las ma- 
ravillas wystudiowano w ciągu dwóch prób. W poniedziałek 
zostało napisane, w piątek, dwunastego sierpnia, miało być 
wykonane.

Dzień był upalny, płonący słońcem. Nad dziedzińcem te­
atralnym  rozpięto wysoko dach ochronny z żaglowego płót­
na — nowość, gwałtownie krytykowana, albowiem w zamknię­
tej przestrzeni było jeszdze duszniej. Przedstawienia rozpoczy­
nały się latem o czwartej.

W yjątkowo grano tym razem nie wielkiego Lope, lecz ze 
względów patriotyzm u lokalnego sztukę niejakiego Juana de la 
Cueva, Sewillańczyka. Od lat nachodził i szturmował dy­
rektorów, skarżył się na intrygi, zawiści i złośliwe przeocze­
nie, poruszył nawet władze. Pokazywano go sobie w oknie lo­
żowym, nad galerią dla kobiet; pan o żółtej twarzy i zgorzk­
niałych rysach, który już teraz, zanim jeszcze grać zaczęto, 
ocierał sobie bez przerwy pot z czoła.

Jego „Śmierć Ajaksa“ miała cztery akty; z tej nowości był 
dumny. Niestety Cueva nie opanował dostatecznie scenicznego 
rzemiosła. Na miejsce zwartej akcji wprowadzał długie opo­
wiadania, zamiast krótkich spięć dawał patetyczne deklam a­
cje. Publiczność nudziła się śmiertelnie. Rozległy się pojedyn­
cze gwizdy. Na energiczniejsze manifestacje było na szczęście 
zbyt gorąco.

Intermezza po dwóch pierwszych aktach były prostacki­
mi, z wszelkiego dowcipu wypranymi scenami, przeszły też bez 
wrażenia. Trzeci akt składał się wyłącznie z zawiłych dialo­
gów. Ludzie jęczeli. Woniało ostro potem.

Cervantes stał w ciżbie niedaleko sceny. Nikt nie wiedział 
o jego autorstwie, afisze u wejścia nie wymieniały wcale jego 
sztuki. Jedynie występ Gutierreza zapowiedziany był na brzeż­
ku afisza. Niektórzy przybyli tylko dla niego.

Kiedy teraz pokazał się na scenie, w czerwonym, połata­
nym stroju wędrownego błazna, zabrzmiały natychm iast okla­
ski i okrzyki. Uśmiechnął się łaskawie. Kaftan jego był z przo­
du z powodu ogromnego kałduna przykrótki, dzięki czemu 
Gutierrez robił wrażenie ciężarnej kobiety. Z potężnego tuło­
wia dobywał się z hałasem głos.

(71) ' (D.c.nó


